
Zru:ięte walki 
w Salwadorze 

Wydanir 
A. 

ł.0Dż. sobota 24. niedziela 25 
l uoniedzlałek 26 ll'rudnfa 1983 roku 
Rok XXXIX nr 268 (10483) 

~~-:~=-====-
J
-Cena 

5 zł 

W//'.U.D.7~H..HDYH~H~H~VUU/~H.U..ULł 
' . ~ 

~W. Jaruzelski przvial 
_Rozgłośnia powstailcza ,, Vencere

mos" poinformowała o aaclętyct• 

walkach toczących si• w prowlnCJI 
Morazan pomiędzy oddziałami pow z. Nuri~wa list 

przewodniczacego 
·z romadzenia 

Wokół spotkania 
· •tańczym1 I wojskami rządowymi. 

Do walk z partyzantami skiero 
wano bataliony „Im. Ramona Belo 
60" I .,Arce·· wyszkolone orz.ez a 
merykansklch doradców Prezes Rady Ministrów. gen. armii Wojciech Jaruzelski przy

jął 23 bm przewodniczącego rządowej ~legacjj ZSRR. za
stępcę orzewodniezącego Rady Ministrów ZSRR - Zuję Nu
rijewa oraz towariącycb mu ministra rolnictwa Walentina 
Miesiaca, ministra gospodarki warzywno-owocowej Nikołaja 
Kozłowa I I zastępcę przewodnic:tące10 Państwowej Komisji 
Planowania Piotra Pa1kara. 

J. Arafat- H. Mubarak 
Oddziały partyzanckie .aata1<owały 

rownież garnizon wojsk rzą c1owy<" ' 

w mieście Barrlo•. którego toinie· 
rze plerzchU w rozsypce e Skiero 
wape do walki oos\łkl zostały od 
parte. Partyzanci mieli ponadto se-
1trzellc 4 helikoptery wojskowe 

Walki tacza się także w rejonie 
miejscowości .rocoatlque I Perąuln 
na północy kraju, gdzie władze re· 
timowe skierowały do walk batalion 
„Altacatl"· wyszkolony przez amery. 
kańsklch doradców. 

W czasie spotkania omówiono stan współpracy polsko-radziec· 
klej w zakresie rolnictwa I ,1ospodarki żywnościowej. Wska
zano na Istniejące duże możliwości w tym zakresie. Wyrażono 
wole ich pełnego wykorzystania w Interesie obu krajów. 

Olneuo. NZ _ 

Zakoflczenle łl-letnlego rozbratu między OWP t Kairem zostało 

ostro skrytykowane przez Izrael I w niektórych !itollcach arab
skich, natomiast powitane z nieukrywanym zadowoleniem przez 
Waszyngton, dopatrujący się w ty~ wydarzeniu pozytywnego 
objawu na przyszłość. Departament stanu uznał za wskazany 
wszelki dialog między Arafatem l sachowawczyml przywódcami 
świata arabskiego. 

Partyzanci salwadorscy zaJl)ll mia• 
ato San Agustlu w prowincji usulU· 
tan na wschodzie kraju. 

CAP - UPJ - telefoto 

Posianie pap1ez 
Jana Pawia 

W obszernY111 posłaniu s okazji 
przypadającego pierwszego stycznia 
1984 r. Swiatowego· Dnia Pokoju 
papież Jan Paweł II podkreślił, że 
obecność nowvcb cakięt jądrowych 
1V Europie wvwołałe :r:rozumiały 
niepokój sooteczeństw 

W spotkaniu uczestniczyli wicepremier Roman Malinow•ki, 
1ekretarz KC PZPR Zbigniew Michałek oraz minister rol
nictwa I gospodarki żywnościowej Stanisław Zięba. Obecny był 

i.: ambasador ZSRR Aleksander Aksjonow. (PAP) 
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Cenny dar wzbogacił 
zbiory Zamku Królewskiego 

w Warszawi 
Zbiory dokul"!lentów Zamku Kr~ 

tewsklego w Warna wie , w:r.bo1aclly 
się o autol!l"ał króla Stanlaława Au· 
gusta, Jest to Ust 1: \186 roku, doty 
:zący nominacji chorątego Jakuba 
Pilchowskiego d<> stopnia oodporucz· 
nlka re~mentu oie~zego List ten 
zakuµ!ł I orze kazał do archiwum 
zamkowego amer vkansk' dvrygenł 
polsk!e110 pochodzenia Tomasz Ml· 
chalak, zamieszkujący stale w New 
Jersey (USA). 

Tomasz Michalak przybył do Pol· 
ski na tourne• artystyczne. Dyry
gował koncertami utworów polskich 
! ame.-vknń~kł<'h w Poz•Rnlu. Byd 

gone&y, Z:teloneJ Górze, Łodzi I Ka
towicach. 

23 bm. ofiarodawca •potkał •lę z 
dyrektorem Zamku Królewskiego 
prof. Aleksandrem Gievsztorem. 
Przekazując mu list królewski PO· 
wiedział. że pragnie zaaoelowa~ do 
wszy•tklch rodaków - orzedsta wi
cie li polani! zagraniczne1 o in-oma 
dzen1e I przekazywanie rozproszo· 
nych po śwJecle skarbów polskiej 
kultury. - Wojny tak wiele nam wy· 
darły - powiedział. Wszystkie po· 
lonlca oowlnny się snależ~ w oj· 
czyźnle, bo tu jest Ich miejsce. ~dzle 
lest początek nas W!'zy•tklch . 

s. Pertini za wvcofaniem 
ontvnoentu włoskie o z l. nu 

Przewodniczący odroczo.nej do 

przyszłego roku 38 sesji Zgroma
dzenia Ogólnego, Jorge Ulueca 

(Panama) wystosowal listy do se
kretarza generalnego KC KPZR, 
Jurija Andropowa i premiera [n· 
dil, Indiry Gandhi i prezyde..,nta 
GSA. Ronalda Reagana oceniają

cy obecna sytuację w świec:e. 

Illueca wyraża• w t: 'cie zanie· 
i:;okojenie po'garsza.hica się sytua
cją na świecie I stwierdza, i;a 
~roi.ba globalnego kon:fl!ktu z:naez
nie się zwiększyła. Przewodniczący 
zaapelował równiez o zwołanie po

siedzenia Radv Bezpieczeństwa 

ONZ, w którym wzięliby udział 

szefowie oaiistw Stanów Zjedno
czonvch i ;(\'i.1zkL1 Radziecki e>!O. 

Rząd Izraelski określlł rpotkanle 
Arafat Mubarak jak. cios w 
bliskowschodni pr ces pokojowy I 
oczvwlste zerwanie separatystyczne· 
go - układu lzraelsko-eglpsklego • 
Camp David. Premier Icchak Szamlr 
stanowcio odrzucił ewentualność na· 
wet pośred;dch rokowań „ OWP dO· 
dając, że organizacja ta ręd?,ej 
lub później znlknle ze sceny pali· 
tycznej", 
\'.'spnłtowarzysze wąlkl Arar~ta z 

OWP uznali spotkanie z Mubara
l<iem Jedynie za indywidualny krok, 
sprzeczny z zasadami organ1zacJ1. 
Sel<retarz generalny Ludowego Fron
tu Wyzwolenia Palestyny, George 
Hebasz ostro skrytykowal wizytę 

Arafata nad Nilem, domaga3ąc się 
Jego ustąpienia ze wszystkich sta
nowisk w OWP. · 

Jeden a ~ołowych przywodcC>w 
ruchu Al-Fatah. Salah Chalaf po
tępił w Tunisie w Imieniu Komitetu 
Centralnego swej organizacji wizytę 
Ara_fata w Kairze, wyrażając jedno
czesnle nadzieję, te ta Inicjatywa 
nie jest w stani(!' wywołać· rozłam" 
w sze·egach palestyńskich. 

Spotk •nie Arafata z Mubaraltlem 
potępił •równi et libl_jskl przywódca 

Budowa broni atomowej Prezydent Włoch, Sandro Pert1n1, rzy włoskich. ..'.'idsza tam obecnosc 
stwierdził - irodziła konieczność ośw\adceył w czasie sootkanla mlała sens, dopoki Palestyńczycy 
dążenia do światowego, kontrolo dziennikarzami z okazji kol'lczącego (Jasera Arafata) przeby)Vall w Llba· 
wanego rozbrojenia . „Wojna - za· się roku, te oddział wo3~1< włoskich nie". Ponadto wyraził obawę, że li· 

znaezvł - rodzi ~ie w Ludzkich ser wchodzący w skład tzw Mlędzyna- czący 2200 tołnlerzy kontyngent 
each. To człowiek zabl,a. nie zaś rodowych Sił Rozjemczych w Lll>a· włoski zostanie wc\ągntęty w wojnę. 

jego szpada; czy _ w 11.asz:vcb cza· nie, oowlnlen zos:tać wycofany. Prezydent Pertinl. który niejedno· 
lach _ rakiety". POdkreślil, te po wyjetdzle pr:IY· krotnie opowiadał 111, u utworze-

Paplet oeidkreśllł orawo do obro· wódcy Organlucjl V:yzwolenla Pa- niem państwa pa1estyń1kle10, pod-
leatyny, J'aser1 Arafata wru z jego k;e~lll. te Amerykanie przebywają 

11.y, ale tez fakt, że narod:v powi11 polestynsklml zwJlennlkaml, brak w Libanie .. ole dla obrony pokoju, 
11.y 11.a drodze dialogu szukać dróg jut jasnej motywacji, co do dal!ze- a na atraty Interesów ·rzraela l ~zu-
rozbrojenia. 10 pozostawiania" w Libanie tołnla- aaj4 na Liban ton)' 'llomb". lesteśmy przygotowani na katd11 pogod•·~ 
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„Dl" rozmav1ia 
z. Krzysztofem Pendereckim Wygr a ten, kto jest ·pierwszy 

~wtąteczn.ym (ołclem O&yt•ltni11:ów „Dl." jest 
Krzysztof Penderecki. Artysta, którego c1.zraje '' 
zaprzeczeniem wiekowej tradycji wielkich 11ledo
ceniooycb za życia, m11 za IO!>.\ rok uroczyaty. 
Praktycznie rzadko bywał w kraju. Teru: wrócił 
właśnie z Rzymu I zanim powita święta w zacis:r:
nycb Lusławicach, jeszcze w Warszawie nagrywał 
orogram dla telewizji. W swoich planach znal~zl 

także czas dla „Dziennika". 
- Wróćmy do urodzinowyeh koneertliw, .fakle 

na 50-leeil' przygotowano panu w najwatoiejszyeh 
na świecie salach koncertowych. , 

Odchodzący roJt był pracowity, jak sreu:t' 
wszystkie poprzednje. Różnił •I• chyba tylko ln
tensvwnością. Miałem bardzo mało c,zuu dla 1ie
bie Właściwie zapomniałem, żę mlnęło jut 110 lat 
i że przeszedłem tę barierę. Może należałoby do
konać jakiegoś podsumowania, ale 11.ie POtrafię te
go zrobić Człowiekowi chyba zaw1Ze będzie się 
wydawało. że to jeszcze nie ezH, te potrzebny 
jest d:vstans. A spośród tych okazjonalnych kon
certów najwspanialszy był koncert w Waszyngto
n ie. Nie tylko d~t.ego. że miał miejsce właśnie 
w dniu moich urodzin - 23.Xf„ ale Koncert wio
lonczelowy grał tam sam Rostropowłcz, a ponadto 
odbyło się prawykonanie fra.gmentów „Requiem 
nolskiego". Dla kompozytora zawsze wielkim prze
życiem jest pierwsze wykonanie jego utworu 

- Pana muzyka wymaca szczególnej wrdllwoł
el I wiedzy. Aare.owana jest t1o prsygotowanych 
słuebaezy, ale I enoblzm - roznmlany pozytyw
nie - nJe jest bez znaczenia w kHtałtowanfu n
luteresowanła, CZ'.' wr~c:z 1ustu. 

- Be:z snobl:i:mu nie byłoby ntukł. l'!awae pod-

kre!lalem, te 'Ili• tworz• dla wezyatklch. 1"• mot
na zniżać lotu ·do enatów •rednlcb.. Istot.n• jest 
jednak to, te choć 11.ie wszykcy rozumiej!l, to jed
nak starają 1!41 zrozumieć. Jeet mi obcy pogląd, 

:i.e 1ztuk1 ma być dla mu. Polska muzyka -
zwłaszcza po 118 roku - rozwinęła aię. Moim 1da
niem, stało 1ię ta,k dlatego, że nikt się ni!l nie 
Interesował, nie doplsyWał jej wymowy, umano 
ją za bezpiecimlł sferę twórczości artystvcznej. 

- Czcsto w ocenach twórczości pada zdanie e 
tęsknotach Kny1ztofa Pendereckłe10 a romantyz. 
mem. 
' - Je1t to normalna reakcja ii.a lata azdćdzlHhl· 

te, okres rozpuanej awangardy. W oróle intere
suje mnie tradycja, ale oclądana " nowej per•· 
p~k:tywle. Dowodem na to jest choćby .,PasJa" -
wielka tradycja XVIII wieku oru elementy mu
zyld awangardowej, które to wartości w tym 
utworze soctały poddane •yntezle. Tui po „Pu}!" 
napisano w Nowym Jorku • . .nowym romantyi
mie". W Police krytycy 11.!e bardllO rozumiej" eo 
to znaczy, bo ale ma tradycji 1 wvk:onawcuj mu-
7.ykl postromantvcznej, utworów Brucknera Sl
beliu!a. Za to ira 1ię .,, k6łko Brahmsa I Cnj
kowskiego. 

- Mówlll•my juł • adrentaeJt pan.a -.łweńw. 
Poro:i:mawfa.jmy o odbfoi;n. 

"- Na świecie reakcja •łuchaczy Jffł ~ 1 tio
gatsza nit w Polsce. U 11111 ta muzyka cr,ęsta nie 
iest zrozumiana, cho~ zdaje si11, :i.e Jeat populull„ 
Moja popula'!:ność w kraju, to na:r.byt e•;o po
pularność człowlf'ka, który zrobll kllrl~. Polacy 

.ł-4 narodem bard.m zawistnym. wt.ie lllł bJhm 

~el„ ...... 

Muammar Kadaft, określając tn 
krok mianem „prowokacji'". 

Egipski wicepremier Kama! Hasan 
All oświadczył w sledzlh!r Narodow 
Zjednoczonych, te Kair stara sl• 
skłonić Arafata do włączenia się u 
boku Jordanii w rokowania na te· 
mat problemu palestyńskle"o. 

W 35!1 dniu roku słońce w ~e 
uło o rodz. 7.44 zajdzie zaś • 
15.27. 

Imieniny obchodzą 

DZIŚ: Adam, E'Ra, Ewelina, 
Grzynisława, Irmina, Zenobiusz, 

JUTRO: Anastaija, Eugenia, 

POJUTRZE1 Dionizy, 8zezepan. 

Dytumy synoptyk 

w łnf• łllleałejszym c1la ł.oclzł 
przewiduje następują.ca pogodę: 

zachmurzenie duże • wil:kszy
ml urze.ta•ntenlaml. Zamglenia 
lub m~ł:a. Temperatura mtni
malna w nocy ok O at., Temp. 
maksymalna w dzteil ok 5 st. 
Wiatr słaby, lub umiarluiwany 
t kierunków poludnlow-ych. 

Ciśnienie o 1odz. 19 wynosiło 
985,9 hPa (739,5 mm). 

Z kalendarza wydarzet\ 
lTff 
1883 

Ur. A. Hłoldewłes 
Ur. I. Jarau, akłq, 

Taka ·sobie myft 

Kochał te JM Jet1yna rzecz, 
która mota wypełnf6 wieczność ... 
Nfeskońesonoić, wymaga bez. 
mlarów ••• 

UłmlechniJ s!ę 

- ...,.... 8't ll&Okołe llU 
llllllllenla, wre, fermentuje, ictera, 
"1~ - a ą eoT Sprząta~7, 
"„"11:.t.„ 



W meczu „siatkonngi" lepsi , cndzozien;ry" 

W Widzewie światecznie i rodzinnie 
S w!ą·tecw!„ 1 rodzinnie byk 

wcw.n1J w RT·S Widrew Do 
kraju p<:l'Wrócill. by spędzie 
św.ięta wraz z rodzinami ,cu

dzoziemcy" ttn. byli olrkaorze Wldze. 
wa grający teraz w barwach fr.an· 
cuskich i uichodoloniem!ecklch klu
bów Mir<>siaw Tiokińskl występują
cy w L„ns przybył prosto z :}dyni 
gchl:ie mieszkoi ji:go rodzina. by choć 
pn.ez dzień spotkać się ze starym! 
znajomymi Dwa dni wcześniej na 
gran'.·cy Po.Jski l NRD doszło do nie· 
e>czekiwane1.o spotkania z An•inejem 
Gr~boszem (wracał ró\\·n!et do kraju) 
g~aiącym w tachodnioniemieck!m klu· 
bie trzecioligowym ! od r~zu umó
wili się oni na mecz „si.at:.onoJ1,i' w 
hali Widize-wa Popularny Tlocz„k'' 
nie orzystapił Jednak do gry. Był oo 
prostu zmeczo,ny całonocną Jazdą 1&. 
mochodem Do$zło jednak do oo.le· 
dynku ))<)między Krtyntorem Surll
tem (wy"stępuje w francu<lc'..on klubie 
Nimes! ! Andrzejem Gri:bf)S7.em t le· 
dnej strony oraz Vnodzimier~em Smo
larkiem I Bogusławem Plichem (od
byw.a słutbę wojskową w warsuiw
sk!>ej Gwardil\ z d~ug,i ej Niżej ood· 
oisa·ny był s~dzia a mecz b);I wy
.1ątkowo ~acięty (!'.«•zenie punktów I 
7.agrywkl tak J~k w tenisie •toło
wyrm) Cudz<Jziemcy'" wytrzymali tf'n 
mecz leoie.l ood wzsiledem kondycyj. 
nym I wyga_!! 2:1 118·21 ~1:18 I ~l:U!), 

!le w tej grzr bvlo zacietośc) :le 
efektownych strzałów przewcotk'I 
ile chytrych główek''! . 

Po sootka·niu b;·Ja okazja do chwł. 
li rotmowy Andrr~.l '\łoźejko, który 
pcwgladał t ie 00jedynkowi. <•wle:
dill te gdyby na <all byli wysla ·in~
cy Cosmosu. to zapE;v.-ne cała C'wór· 
ka .-nalazłaby sle na k<>T'tynende 
północn<Jame·rykańskim Sm n la rek 
11twierdtlł te woli raczej klimat po
łudni<>w.ej Eurouy Andrz„j G1'eh('97 
- tadomowlł s;ę jut. w now~·1n ot<>
e~.niu natomiast 70 km .od nle!(o 
będz i e g ~ał w l"iN;e '\TiToslaw 11ul· 
~ackl z ŁKS. Zjawi! sie w •10·,·vm 
klu.bie t}!"Z<'<'! i<w:etami ale hvł<> 1ut 
oo rozRr:vw'kach · ,~„i~c nic ni1::;ł n lic 
do rob<>t:v I ~ówniet l"!"ZVieehol oo 
k:atu Dz!e-lił sie ró\\';"l'eż ~,Aro:m· -.e
fle-ks.iamł na ternpt zachodni(' ..... ~,Q,...,~ee· 
k!P,1 kad,ry mówił o o~tatn'ch ""'le· 
r>ach teamu Jum>a nerwall" . neJ2dał 
w telewizji l'>ezpo~rednia t:-an5mi•Je 
sootkanlA RFN - Albania w ramae'h 
~llmln.ac.1! rlo ml•trzostw Eu«>p:v Je. 
~ zdaniem wicemistrzowie ~wiata 
wygrali tt" rxctyczke cudem: "lulzac-

kl l'>rzeatrzega polskich kibiców oraz 
reprezeJ)tantów Pol.SkJ Y{alczącycb z 
Albańczy.itami w eliminacjach mi
strzostw świata. by za ba.-rdw nie 1~ 
keewa:!:yl! rywal!. G"·•1'1 twardo nyb 
ko (na p<>gra•nl= faul!) ! są w au. 
mie bard'l() nl.ewygodlnym przeciw
nikiem 

Krzysztof llurlłt pokaz'ywał ml swo
ją kontuzjowaną l!'Wll !)ogę. Na ko
lanie trzy głęb9>1de szramy. - To 
WS'Zy~tko wyniki bezpa rd<>nowych 
wejść moich rywali grających we 
francu1.1klej e.kstraklast.e Co slę wy
leczyłem po Jed,nej .kontuzji jut la
pałem następną. W sumie więc w 
nowym otoczeniu zaliczyłem niewiele 
spotkań.„ 
Włodzlmlers !!!molarek potraktował 

mecz siatkówki jako swego rodzaju 
relaks ale jut 'M_krótce wejdzie on 
w nowy rytm treningowy. ?!1 grud
nia rozpoe;,yoa irlę z.grupowanie ka. 
dry Antoniego Piechniczka w WMle 
a potem a.trakcyjny wyjazd na tur
niej do Indii. 

- Jak się ci:uJe! Nle za bard20, 
ale mygję t" dobrze onygofu1~ •'e 
d<J nowego se2onu - <>dpow1edz1al 
Smota.rek 

. Bogusław Pilch liczy jut dni któ-
re d-zielą go on za•kOńC'Zenia S'IU!!by 
wo,1.skowej w Gward!i 

- s~·Je do czerwca . .a później zob•
czymy 

- Zapewn_e wróci pan do Widzewa 
- Ba:dzo bym chciał ale jak to 

ułoty :!:ycie trudno powiedzieć .. 
W rodz.Innym sootkanłu byłych pH

karzy Wld<Zewa nie uezestn\czylt nie
stety Władysław ·'żmuda który orM·' 
bywa we W!"ocławkt Marek Pięta 
który wyjechał do Wałbrz4-~ha. Wł•· 
dysław Dąbrowski przebywający pod 
Warszawą oraz .Jan JetursKI, mający 
kłopoty :z.d.rowotne lprzezlęb!t"nlE). 
Swląteezną atm<l<rlerę po!).!Jł j<'!:lynle 
komunikat GKKFiS dotyczący auto
rytatywnego" stwioe.rdiunl3 co do )J<)-
1.emno~cl obiektów 0<>rnańskloego LP
cha oraz stadionu P.KS, gdzie. b~·ły 
ro7.~ryw;,ne •t>Ot'kanla ouc,iarow• w:. 
rlzewa Możne rz.ee. lt ie.st to swoi•
ta walka z wiatrakami. Ale te jut 
t.emat na Inne opov.1adan!e„. 

Opuszczajac stadjon Widzewa ~ba
czyłem n, o.arkincu piękne „BMW" 
najnowsz!!go Mercedesa" oraz Re
na•ult-'T'urbo" Byll olłkarze Widzewa 
Sl! zawad.owcami. więc nie m• l'ię 
czemu dzi•wić 

ANDRZJU SZYM!\!ltSKT 

3 mld osób obejrzy finały OMexico-86'' 
Organiutorzy p!łkac,5M:ich ml•tr~lw 

śwutta Mę,_xL:;o-?6„ 'podali do wl·a„ 
domoś cl te w maju lub cr.erweu 
1984 r. rozpocznie się sp~zedaż kart 
wstępu na tę'impreze Xajnit~ia ce· 
na b.lE'tU m~ wynosi<' i dola~y -
najwyższa od 5Q do Sll. 
Wcz~nlejsie wp;o\\·adzenie do 1nrze

daty ka.rt -.v•tę ou ::ta ~Lsazostwa 
~wlau jest swego rodzaju ewe.'1e
mentem FIFA ja~ ~reślają agen
e,J.e. wyznacza termin roepoczęcla 
sprudąj:y na .pięć mi~lęcy przed 
lnauguTacja impr~zy ale w tym wy
padku gotowa jeet odst11plć od tej 
zasady. ~gólnle uwzględnia •lę 
tu interesy kibiców meksykańsklcn 
dta których m" być p~:reznaczonyoh 
SU proc kart wstęou. 

M s!yctJnla , 1984 r do Me'<•yku 

pnybędzi• prezyient Ml~1zynarod·"l· 
wej Fedeia~i PUkai1'•ki~j Joao Ha
velance. Obejr7.. 1n m •n obiekty 
na których rozgr:vw11 ne ':lę1~ mecze 
Finały .Mexico-88" ma 1ą się od by~ 
na 12 stadionach - w Guadalejara 
ltapuato Leon Meksyku MonterPv 
Morelia, Neza, Poebla, Queretaro. 
Tamplco Tolucy I Ve.ra Crut: . 

Wiele uwagi organluto.rzy po4w1ę
c.aj11 •praw<>m zwluanym s reJacµ
ml 2 mlatrzostw. Oczekuje •ię , ł n" 
milltl'7.Mtwach ak·redyto~a~ych · b11-
dzle o1r 18 tyw. dziennikarzy, • -ptt• 
zJ'(!enł Komitetu Orpniueyjfteco -
Guillermo . Canedo ołwladlezyt !t 
d:z.!ęki tra1Mmicjom telewlt:yjnym 
mtatr-1.wa obejray a m1Uardy ludr.I 
Turniej finałowy trwać będde od 31 
1J1.aj1 do '9 e:ie•wca 19!~ r 

Plebiscvt .. DŁ" na finiszu „ 
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Do o&ł<>ftenia "''Ynlkó'" !~aciycy!ne-
10 olebia.cytu Dzlenn1k" ,• il'.lzk;..,go" 
n.a IO najpop•1!arn!ejszy~h sportow
ców ~I pozoetało już niewiele 
euw. Na trady~yjn,fTll. „Balu Ml
.trz6w Sportu" w b<Jtelu C..ntrum'' 
ogłoelmy ,,ynl.ld i1ło.owanla nauyC'h 
Czytelnlk6w MO<!:em'f s<!rarlz.lć ,tedy· 
nie te rytu~ ttlę 1ut łeLsla czollw 
ka. Aktualnie I •P'>:-towców ma już 
tak dut11 l)r7ewagę nad l)M<Jstałvm1 
te praktycznie nikt nie 1e'rt lm w 
stanie z.ag.rozlć o pozo,tał~ dwa 
premiowane miejsca toczy się zacięta 
wal&ła I kupony ~ak Z.'łJJkle w na· 
M:ym l)lebla.cycl-e zadeC'."duj~ o tym 
kto &najdzie dę w pierw•~l dzles!1,t
ee. 

.Jednoesdnle eheemv 11ohtformowat, 
h odbl6r bllet6w l uproueń na bal 
odbywat etę lJęd~le w 1.nla~h . !8-30 
CrUdnia W Hkrehr!acl~ '1f)telu „Cen
trum•• (J 19lętrol 11141•. 1-18. 

Czytelnikom OV' p ·zypomil"amy 
t& wypełnione lc.u-nT lub zwykłe 
kaM!l:I M swolmt tyl)aml nall!'ty nad-
1vłd pod 'adll'eMm r~•llcll ttl 
?iotrtcOW9ka M z dloplml~m na 'ko. 
perci•: . Plebtseyt S))ł)rtowy" Na u
cz.wtnlk6w czfll:ajlł lltraltcyjne na
l{rod,. 

Z lfęboklm talem za wiadamlam,, łe · w dniu IS irrudnła 1981 
roku, po długiej 1 ciężkiej chorobie, opatrzony łw. 1akramen~ 
tam!, zmarł 

•. ł P. 
DOK TOK 

ANTONI DMOCHOWSKI 
ur. I grudnia 1191 roku w !łarnolllł•, &merytowan„ profnor 
Uniwersytetu Łódzkleco, obrońea Rzeezypo1politeJ, tnwal!da wo
jenny, nestor polskiej biochemii b. dziekan Wych. Blolocll I 
Nauk o Ziemi Ul. doktor honorl1 cau1a UŁ, laureat Nagrody 
l\liasta Łodzi, odznaczony Kuy:!:em Oflc!enklm 1 Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym ltrzytem Zasługi 1 Innymi 
odznaczeniami. Członek wielu towarzy1tw naukowych, wycho-

wawca. I nauczyciel, Człowiek iirawy 1 szlachetnv. 

Uroczrstośct pogrzebowe odb~da 1tę w ~skach Wanzaw1kleh 
w dniu 27 grudnia br., iio czym Zmarły spocznie na cmentarzu 
klasztornym. , • 

SYNOWIE:, SYNOWE. COIUtA, zu;c1own:. WNUK.I 
1 RODZJS'A w KRAJU I Z" GRANIC.'\ 

w dniu tz crudnia 1913 roku smarł, w wieku IT lat, kochany 
Mąt, Ojciec I Brat 

S. ł P. 

RYStARD KRZY%ANOWS~I 
MGR lNŻYNTER 

absolwent 'Gimnazjum Im. R. Prusa w Skierniewicach, żolu.crz 
AK okręgu skierniewickiego. 

Uroczysta msza tal.obna odbędzie się w kościele św. Krzy-ta, ul. 
Sienkiewicza 38 w Łodzi w dniu 27 !{rudnia 1983 roku o godz. ,3. 
Bezpośrednio po m•'l'Y nast„pi wyprowadzenie zwłok do grobu 

1odzlnnego na cmentarzu rzym.-kat. na Dołach - (weJścl'! od ul
BrsezlilskleJ, pie~wsza aleja na lewo). Przejazd uczestniczących 
we mszy z kościoła na. cmentar; autokarami. Po1rzeb o rodz. lł,15. 

.., ' RODZINA 

t DZIENNIK ł..()DZKI n.r 2łl (lOłlS) 

PODSUMOW A.~IE DZLA.Ł~ TGO DARY SERCA 
Uaktvwnić kontrole wewnelrzna . 

I PRZYJAŹNI Dokonano podsumowania działań 
t•renowych irup operacyjnych, 
które w okre1ie 11-20 rrudnia prze· 
prowadziły kontrole w jednostkach 
iroepoduki narodowej. We wczo· 
ra)szym spotkaniu uczestniczyli: 

członek Biura PoUtyczneao ltC, 
l sekretarz KŁ PZPR - Tatleun 
Czeoho~ Joz, pełnomocnik KOK, nef 
Wo1ewódikiego Sztabu Wojskowe
g.:i Łodzi - płk dypl. Kazimiera 
t.arbacik, prezydent ?.odzi - Józef 
Niewiadomski oraz oficerowie LWP, 
działacze PRON I radni, którzy 
wchodzili w skład rrup 01>eracyj
nych. · 

W czwartek dwa potętne TIR • 
Iwanowskiej Agencji Transporto
wej przywiozły dla łódzkich dzie
ci 20 tysięcy noworocznych upo
minków od radzleckich przyjaciół, 
z współpracującego od lat z na
szym województwem Iwanowa. T• 
piękne dary serca i przyjaźni o
trzymali wczoraj jako pierwsi mall 
wychowankowie Państwowego Do
mu Dziecka im. St. Jachowicza, a 
przekazał im je przybyły specjal
nie do Łodzi kierownik Wydziału 
Nauki l Oświaty Komitetu Obwo
dowe.eo KPZR w Twa.nowie -
Aleksander Osipow. Nie trzeba mó
wić, jak wiele radości sprawiły 
upominki maluchom, które po
dziękowały zań wierszem i pio
senką „Zawsze niech będzie słoń
ce„.'' Specjalne słowa podziękowa
nla dla radzieckich przyjaciół 
przekazały tow. A. Osipowowi: dy
rektorka PDD -r- mgr Henryka 
Stępień oraz przewodnicząca Rady 
Dziecięcej PDD - Negata el-Rija
ny i jej koleżanka :i: erupy 1tar
szaków - Beata Ciuła. 

W uroczystości przekazania da
rów wzięli ·także udział: kierow-

nlk Wydziału Nauki I Oświaty KŁ 
PZPR - Grzegorz Matuszak. i wi· 
cekura.tor KOSŁ - Roch Kopacki. 

(n) 

Wigilia w -Spale Na tere!lle województwa mle,._ 
kieiio łódzkiego działało 17 rrup 

Spala eieez;r ll'lę ,...ród wczasJwl-1 często !U.dz.i aamotnych, emerytów I . operacyjnych złożonych :i: ponad 
czów nleAła·bg~cym powodzeniem I renc~tów W Spalił opędza Cwię~a 200 osób.· Penetrowały on• tereoy 
odwleduna jert pr- nich wl~lo- tradycyjnie w rodrln.nej atmosferze. poszczególnych dzielnic Łodzi, 
krotnle . Niektórzy od wielu jut lat KolacJ~ wl.giHj'!le apotywane są tu 11 min i miast-gmin. Powalano ró
~pędzaj~ tu święta. Jak podn!ormo- zuv9'Ze w ~zerokim ~ro.nle przy po- wnież specjalistyczną grupę któ
wała d"'iennlkArza „Dł." Zen<>na Ba- łą>ezonych stołach na których ooja· ~ . d I ł, k t 1 • jed
jer kierownik recepcji tutejs1ego wiają slę tradycyjne potrawy śwlą- · eJ t z: tan em toby 11 h °:rf~ ! PKS 
FWP ujętyeh będzie wszyJl1.klcn 667 tecz.n-e. nos ~ ranspor wyc · 
miej.Se ~tórymi dysponuje szc~~ tnte~- Pełna u.,,nanla dl.a atm0$!ery świąt Działania TGO wykazały, Iż W 
szych dombw w~zuowy~h. Klorow- w Spale była pani AmeUa ochoro- wielu instytucjach zlikwidowano 
nlotwo apals>klel'O -FWP un:ożllwlło w!ez warszawska plastyc~ka !<.•6ra wytkni~te wcześniej niedociągnlę• 
w.cuso-wiczom r6tnorodne z~plan,;wa- lt raz jut przebywe w Spale. a trze- cla. W niektórych jednak popriie• 
nile światee&neti<l wn><>Czvn'<u or<>po- e1 raz spędza tu ~w!ęta Choć Spala stano tvlko na sporządzeniu pro-
nując ti.1Tnusy 14-dl!llowę, a taltże 7· o ka~dej oorze roko .1est >tękna tok:>łów. 
ct.nlowe obe)m\ljl!Ce h.-ięta bądt No- faktem jest że świ~teez.nego kolory- --. 
wy Rok tu dodałaby j~j dmowa szata. Mote Swoje wnioski przedataw!U pod• 

· jecLnak spadnie Jeszcze śnięg „ czai wczorajszego spotkania azefo-
Wśród •palnt.cm ll'Ok!. wielu ~61 lm-akl wi• niemal wuystklch terenowych 

grup operacyjnych. Posługiwano 
slę konkretnymi przyklitdam!. Naj
częściej 1tw!erdzano btłagan I nie
chlujstwo na terenach budowla
nych. Kontrolujący mieli tet 1po
ro uwag .krytycz,nych w ~ stosun
ku do większości spółdzielczych 
przt:!dsięb!orstw rolniczych. 

Sprawa uprowadzenia 
' t' 

biskupa Schla ef era SLwierdzono, lt pewnej popra
wie uległa praca admi.nlstracj! t•· 
renowej oraz niektórych przed-

Podczu spotkania z dziennikarza- Bezpieczeństwa Państwa, Lenin slębiorstw gospodarki mieszkania-
mi szef nikaraguańskiego Urzędu, Cerna oświadczył, że dotychczas .vej I spółdzielni mieszkaniowych. 

nie znalazły · potwierdzenia wiado- Poditwano też przykłady w:z:oro• 
mości o tym, Iż S. Schlaefer nie wych przedaięblorstw przemyslo. 
został zamordowany przez oddział wych Osobnym niejak rozdzia 

WygasaJ•ą/ reC',Jtrykcj'e złożony li blisko 350 kontrrewolu- łem ·b:v:ła. ocena funk~jonowanJ; 
cjonl.tów. przedsiębiorstw k<>munłkacy)nych. 

Zdaniem władz nikaraguańskich, Najwięcej zar:riutów wndesiono pod 

Wobec ZSRR d I bi k Schlaefera adresem PKP. Dotyczyły one nie 
uprowa zen e s upa. tylko ..tanu technlcznego szlaków 

I · · jelit operacją zorganizowaną przez kolejowych 1 taboru, lec:i także 
Stany Zjednoczone. Ma one. na ce- spraw poNądkowych. 

I Rzecznik koml•j! EWO poinformo- Uczestnicy w01:0Tajsze- __,,tka-
'""l że pod kón'ec bletacego mie- lu •torpedowani• ostatnich "OllU- „~ •.r-

1 "y • ' „ ~ ~ '' nia eiwlerdzall również, te wpra-
s'ąca wvgasają restrykcje lmporto· nl"Ć rządu nikaraguańskiego - m. ! we wsoÓlnego Rynku wobec Zw!ąz- ~ wdzie działania TGO mobllizuj11, 

. ku Radzieckiego. Zostały one ogło- in. amnestii dla Indian Miskitów, kierQwnlctwo prze~iębiorstw i za
l szone przez EWG w marcu ubiegłe- 'którzy prowadzili działalność kontr- kładów pracy do więluzego wy-
1 i;o roku w swlązku • wprowadze- siłku, to jednak w wielu przy-

1 
niam w Polsce w crudnlu 1981 roku rewolucyjn„. padka.ch eą to zab-iegi po:rJOrne. p 0 • 
stanu wo~ennego. C 61 ó t b I d j l 

I R
·„-·lk ~Aał, 1ł taden kra:! L. erna szczeg ną uwagę zwr - ru ne 111, w ęc eeyz e persona • 
~-~~· ,..,~ clł na szybkość z jak\ rząd ame- n•, aby przełamać ospałotć 1 blftoo 

· ! czlonkowald „d&:eal11tkl" n!e wys~ rykańskl został poinformowany o ność ludzi na kierowniczych 1te-

I ;>!ł z: p;opo•ycl11 p::z:edłutenia tyc ół h d ń F I ~w'ekach. 
. restrykcji. stwi•rdzU przy tym, it szczeg ac wy arze w ranc a ~ • 

Na zdjęciu: A. OS'lpoW wręcza I w obecnej 1ytuac'i w Polsce re1trylt- Sirpe. Jak wynika 11 dokumentu Podsumowuj11,a WOllOr'lljeze llpOł• 
Ui:>ominki najmłodszym wyc_howan- cje „nie ·~ właściwą odpowtedzlą" przesłanego przez amerykański De- Jeanie T. C:iechowfoz atwleTdzil, te 
kom PDD Im. St. Jachowicza. l powinny „umrzeć Cmlerelą natu- partament Stanu rządowi w Mana- oprócs analizy wyników kootroli 

Foto: A. Wach raln""· gul, USA wiedziały zaledwie w TGO, której dokona Wojewódzki ____________ .;.. ____________________ : kilka godzin po uprowadzeniu o Komitet Obrony, wieloma proble-

AK'r OSKAR7.-. EI\IA PBZECI\VKQ j tym, że duchowni i około 2 tys. mam! powlnny ująć się również 
Tnrllan Miskitów „udało 8lę d9bro- organlzacj• partyjne . . Należy tak
wolnle w kierunku Hondurasu". że uaktyv.'"?l!ć kontrolę wewnętrz-

2 
I 

FLNKCJONARfl SZOi\I ~·10 j T,-mczasl'm, Jak poinformowała ?l\ w poszczególnych Instytucjach 

4 PRACO\\'N f KOM POGOTO\VIA. 
a~.,.n~'ja AFP. franciszkański ksiądz 1 przedsiębiorstwach. MUllzą odzy
l''r~ncis('O Solan:> stwierdził, źe wy- skać swoje znaczenie takle poję. 
daje mu s:ę mało prawdoood:>bne. cia, jak: etyka zawodowa, obo
oy ~. s~hlacfe~ przedsięwziął do- wiązkowość, odpowledzialnoś~. au-

8 tomu ... w akt w spraw1•e· s-m•1ur·c" 1' r~:;:~ln~ór~;!f!:l~~yt m~~f;rJrz:~ !i°:a:~a~~~złT~ac:~:~:r:~~~i;;~:: (j na a'"':retyr.n, witży ponad 100 kg, zał prud.atawfo1elom grup opera-

! 
ma IJ3 litta ł pr~le nadal. praco- cyjnych podziękowanie u dobru 
wa~ w Nikuagui". wykonane zadanie. P. Sk. 

Grzegorza Przemvka I Uniewinnienie na rat.y 
Naw!azu'ac do pop:zerln oh lrnmu- ~ledcrzych 1 trzeeh w1%jl lo.k.alr.Jl'l1. j 

'k tó · d.~czacych śledztwa w •P· a-, któ"e w wl,ększoścl udokumer,tvwano p Od koniec września eędzla tied~ • unlew1nnle.n!a I r.w.oLni>enla A!ltono-
;;;,ea ś;;'ierci Grzegorza P:·ze::tJyka 118 taśmie magnetofonowej i lilJno- ery Ilar:o Martella .o•"arzyl wow! zamienjono obecnie a•reazt śJed· 
p- •. tor Wojewódzki w warsza- weJ. All Agcę o złożenie fal- czy za ,,resz,t domowy m<Jtywu.jąc to 
wt~~~:-0rmuje że ZO$tal wniesiony w obszernym uusadnl!.nlU akm ~ szywych :r;ezna_ń l o .oso: jego uym 1tanem zdrowia. Leka!I'ze 
do Sadu Woj~wódzkieg_o w wa rsza- skarżenia prokurator do!~o.nał szcz~- oze-rstwo Powszt-ehnie ,oczekiwa· już dawno mówll! 0 ndepokojącym 
wte t.kt ()9karżenia prz<!ciwko fu•nil.- g6łowej 1 1'inikl!iwej oceny przeprawa- no ryichłego z.wo.Jn!en.;.,_ SeT- stanie lldrowiia BUł$aTa Dzdlwió 1 o
cj<>nariuszom MO lreneuszoy.i K. l dzony-ch dowodów. Prokurato·r wy.ra- &leja Antonowa. To prze.c1e<t zeznania burzać mu.i ł• win!O<Sld wyciął• llllł 
Arkadiuszowi D pracownLkom Po- zll opinię że 11ebrany :naterlał j~ Tu.r};a. ziotone 11reszit11 dopiero po d<>ple<ro dzielaj. Połowicmia d<eeT&la 
gotowi.a Ra<tunk~ego . Ml chałowi w nleje.dnolity, ale po przei)towadzenj,u wizytach w je.go ~li wlęzlep.nej zamąea P9'1i&dto meritum 1tpra,.,,., na. 
i Jac!kowi ·sz oru le\!:arzom tuo po· 1runto~ne1 1 wnechltro'"1nel jego J>rzedatawlf.clelt włoekicb •łutb •pe- której J>towokacyjny ehan'kter eerona 
gotowia Pawiowi w. i Bronisławowi J. anall~y. zdaniem proku.ratixy uiusa- cjalny.ch .tanowlly I IStanowią. do bulga.r11ka :r;wracłła wwagę od po

o nezegół'Ówych n<rtalenliach ta'kty
~znyeh w tej &prawie opinia publl(."Z
na została poinformowana w poprżed
nich k:Olllujlikatach. • zwła&'lCZa w 
ln!-0nnacji z 7 września b!. 

D9 aktu 09karł.~~1ia dołączo·n.o e«!em 
tomów akt Prokurator oow•>l.ał na 
rozpr•W41 5' łwi.adków oru ztot~·ł 
wniQSek o odczytanie zeiinań aat;~zych 
uu •wiadków Prokwrat« pow,Jłsł tet 
!Il. bieg,łyeh. którzy z.tożyl!· opinie 'fi' 
toku tledZtwa. w tym dwóch HSp<l
łów •pecjalt.tbw s zaitrew medyey
ny 1011dow•j ehLrur~ I btome.chtnikl 
oru zał11co:yt dziewięć eupertyz m•· 
d;rcmych 1 k·rymim.aU~tY'<;znych sJ)J"a· 
wozda_n!a • nte..-h fl!!:s;>erymentow 

,.Venus'BO" 
Piotrkowie Tryb. w 

W 1alerll 'Biura Wystaw Arty
stycznych w Piotrkowie Trybunal
ekim otwarta została ciekawa wy
stawa fotogra!lc:i:na zatytulowa.na 
„Venus'80" - „Akt I portr•t". Za
pr.zentowano ponad 150 barwnych 
i czarno-białych fotogramów pocho
dzących ze tbiorów Krakowskieeo 
Towarzystwa Fotograficznego. Ich 
autorami 1ą znani artyści !otogra
tlcy z 7 krajów Europy. Wystawa 
„Venus'80" czynna będzie l'lo 8 sty
cznia przyszlego roku. 

M·AK 

Pogoda na ślvieta 
Typowo zimowa pogoda - obrt

ty łnleg I mróz, ni• będzie racisej 
towarzy11zyła tegorocznym świętom. 
SpecjalUcf z Instytutu Met•orolo
gił l Gospodarki Wodnej prz•wl
dują, źe w dniach 24-25 grudnia 
hedzłe chłodno, przy czym tempe
ratura rnaksvmalna wynosić ma 
od minus 1 st. do· plus 5 stopni, 
zaś minimalne: minus 1 do minus 
6 st. Zachmurzenie będzie duże z 
rozpogodzeniami i niewielkie opa
d:v - przeważnie śniegu. W su
mie więc· - lekka zima, n!eco 
sn!egu, mob trochę mrozu. 
• Po łwiętach, w dniach :!8-ZS 

lim. będzie nłeeo cieplej, u.chmu
r-le • rozpogodzeniami, okt'eaa
m! opady del!czu. 

dnlon• je.t ~ta~e-nie w .tan o- d:.1' podatawę &rf!!f:Ww&n!a Sergieja czątku Władze ~gar&kie wliedzla!y 
skartena wYmlen!onych wJtf'j 016b Antonowa, prnedstawi<elela Bułga.rs- co mów!„ zapewniają.: :!Je karta An
• by umotl!wlć r~d<>Wi oautecw.~ o- kich Linl1 Lotniczych w R:tymle, tonowa jest ozysta. 
cenę ,.,gromadronych dowodów I J>O- przetrzymYoWanego J'llt ?!'Zeszło tok. Najwidoeziniej uC!llod:nl lrW'Olenalo,' 
claJnięcl.e do <>doo·wledzla\n<Ą.c\ ka,r· pod :r:arzuitem wsp6łud:zialu w urna- oetatecznego unie'.Ylnn1enla Antonowa 
nei winnych m1.e::-e1 Grttg'>r?a Prz.e- chu na Ja.na Pawła II. "' dutym trudem prnebljają •ut a 
myka !PAP) Tymczasem zam.lut callkowttego swy~ Mejam.I. Przeuzadłtają Im .Uy, 

• 
I Rekordziści 

~ aparaw.nt ,..xwata obe 
onA.e ai. łl'lko mi.t•Ył na zawodach 
eportow:reh •T'*°'6 ta,,.odników 1 
dokta_dinoaclą do tysl~""'l<tj „1ru~d7 
(tllłlnmi• w ~retiwl• alpe.jalnm) , 
aLe umotiW.r1łA r6wniet dokhdniejsze 
~· 1 u.tal.U• rakordz!1tbw 
w r~yeh d·ziedw!.n•oh rirod Innych 
m!~ańcbw „ ... j planety oto ni•· 
lctbi:'I da.n• e Ntro!'dgilłtaoh wedlU« 
materiału zunol-1.e-&o w .u.ch.od
n!oberllńllk:lm dm-nlku .Berlinw z:ei
tung": 
Jełl! ehodllł • *<* w ••l. \o a<b-

90lutn~ reltord~ ~ ~umop.Ja· 
mi.ta antylopa. ktl>rw. W' ra'Zie po. 
trzeby dokO!Qllje •okbw na odleg
t°'ć 1S ~. Dopluo ~• t~ mlesz
kaink11 Afryki 9ft8)4•.1Jt ~ę na c!ru
gim m!e'9Cll lraa~r au,tr~l·j<łld lttó
ry moe. llkaik•ł na ooler!o~~ t m. 

w Zair.ładzie !!yback!m J edlank11, 
podległym Państwowemu 'Gospodar
~twu Rybaokiemu w Lub.Ume d""-u 
osobników pod osłoną nocy zapuś
ciło do stawu 1iecl 1 wyciągnę!„ 
U\ Irg kupla. Dzięki 1prawnemu 
działaniu funkcjonariuazy MO z po-
1terunku „ u•ctmowi• tprawcy kra
dzlety :i:ostall ujęci. 

Ni• jest to 'edyny pnypadelt lrłu-
10wnictwa w Hkładach podl•lłych 
lubelftłi&nw ~_,,lotwb'lnl rf· 
backi•mu. Od roku obserwuj• ll.ę 
naeil•n!e kradllłeiy, nierzadko poł„· 
ezon•j • JO•bojem. DOtyny to 
zwłuzcu 1taw6w w .1edlanee, Opo· 

,lu Lubelskim, Garbowi•, Kocku, Si„ 
m!entu 1 t\ykach. W dru1iej poło· 
wie br, •hrierdzono ponad '50 przy
padków krad2lety ryb, skon~iakowa
no 150 wztuk sprzętu kłusowniczego. 
O wielkości strat nlecb łwiadczy 
!akt. te w 1tawach jednego sakla· 
du rybacldego - w Siemieniu, pada 
tupem kłusowników ok. IO ton kar
pia rocznie, tj. I prOL hodowanej 
ryby. 

ich rekordy 
1f •o1tu ,,_„ 'Pl.erwsze miaj\k"~ 

u łwiecle ujmu~ pWna, akacząc na 
ł m. Na drugim lnl•i-cu n.„pot:11(e· 
1Nnie pt.a.uje się.„ ryba. Otl>ż lclK>ł 
e:yberYil!G<i zmier>zając do awyc>t M
dzln.ny~h .tron. gdz~ ma złotyć ikrę, 
potrafi pokona~ wyłd·nlaja.ce s!ę w 
'W'Od"'1te pl'Hftk<>d!J' o wy soi<OW.: I ~ 115 
m. 
!tbwnleł ~ okatrAJ.je mę, byt ul· 

więkftym ~terem na W;tecle. Tym 
najszyl>Rym atiwor:zen!em iówiata ;est 
pewien gatlla'lek ryb - ml~zv f<.,1„. 
wija ona cybkość do 13' km 1,gooo:. 
Tymcza~m d~lftn który tak lubi to
wa·n:yM'.YĆ statkom 1 z ła·twośclą · je 
wymija stiw.arz•j•c poo:o.ry na·j1eP"Sze
~ •prlintera wśród rY'b o.riąga lrZY'b· 
k<Mć tylko llO km/go.dz„ 
Są to oczywlśele rekordy atw.>lut_ 

ne, g.dyt równocześnie notuje 1!ę 
rekordiY w zal~no~ 4>d wagi ciala, 
jak ...... ~rbd lud~ np. w oodnos-zentu 
c1ętarów TU .~Y'tU!,Cjl wygląda ZU· 
pel!nlo lnaeorej ,t-e<ll! tylko mp<;mnleć 
ż-e nieoslągaln.11 rckordzls~~ą w 1k<>k11 
wzwyt Jest na łwlecle zwykła pchła 
mrówka najwit;k1zym 1l!.1ct<!m a 
pn;czola powlet!"'l.ny;n tru1s-port<Y.v· 
cem „nle do zdarcii' 

Minister w gminie 
W ramach bezpośrednich kontak

tów na linii „urząd - obywatel" 
w Urzędzie Mluta I Gminy w Sie
miatyczach (woj. blałoet<>ckie) 
pnyjmował 21 bm, hlteresantów w 
aprawach skarg I wniosków mini
ster admłnletract}t l IOl!podarki 
prs•tr:i:enne' fen. dyw. Włodzi
mierz Oliwa. 

Na 1potkani• a miał.trem 1>rzy
było, kllkudzlealęci'll Interesantów 
ze swoimi 1prawaml łndywidualny
m! i og6lnoapołecznyml. Wśród 
tych plerwuych prseważały oro
blemy miHzkanłowe oraz związa
ne a rolnictwem l produkcją rol-
1111. Ml..Uat\ctJ' ,,..r 1karżyli sie nP 
11iesprawl9dlłwł podziały deficvto
wych MUl'J'Jl I itpnętu rolnic<:~~o. 
na ucl11,tl!we l przewlekłe zała
twianle rent 1a przekazane gospo
darstwa rolne. 

które nle l):logą po.godzić lię s my
ślą, że tirzeba będzie przyznać ~lit eto 
błędnego po.uaiięcla w wojni. pl)· 
chologlcznej przecl,Jrico 1t·r~ JOl?l ..,. 
cj.alłs,,tycz,nym, bo prz'!clet pran ira
chOdni.a głównie w ~yc!:t k.at~oriach 
ek•plo.atowała rmesl„camt tzw. apre.
wę Antonowa. 

Nie ma na}mnie_,eh l)Od9taw .,,ra
wnych, by uniewinniać Antonowa na 
raty Zape!91'tle chodzi tu o ·worzenie 
zasłony dymnej 1 kalll/U.f!.OW>&n!e po
ratki 1>rze<z etwamanle wobe.e oplnU 
pubHcznej J)Oa<(>!'ów lt AntOl!IOIW mote 
!!korzystać s prawa łaS!d, • nie a 
prawa nlewirm~go. 

• • • 
Telewizja J'raMuska oru ne4 ra.

dliowa ~·ran.ce International oceniły 
przenłeslenie Antonowa do areez.tu 
domowego ja.ko poważny cios dla au
torów twlerdozeń o tzw ,tropie buł· 
garskim" Runęła piramida oskartJeil 
wysuwanych orle</ terrorystę tu'l'ec· 
kiego. M All Ag.cę w •prawie u.
dz1"'l\! teg<J obywatela bułgarskiego 
w przygoto·w:rwi.n!:J z.amach·1 na Jl.I
n.a Pa~ła U - atwie..dza France In
t~rnational, Po1·:>lmłe •zvmski kó1r•
pondent J pro;rnmu rd'ewizJl Fran• 
cuskiej wyr!u:ił pogląd. l·ż pueniede
ni-e Antonowa do ar.esztu dom<>wego 
jest ck>wodem całl<ow.tej bezportst;;w_ 
ności wikarżeń P""-eclwko niemu wy
suniętych or-zez Al! Agcę. Uwolnieni• 
Antonowa z wlęz;e-n:a o~'cjaln\e m·>
tywowane 1,.,go ~tanem zdrowia est 
w rzeozywlstoścl rezultatem <'ałiko"wi
tego braku dowodów współu.dzidłu lub 
tet związku z zam:ichem n<i papieta 
jest potwierdzeniem, że zeznania Agcy 
by<!y kłamstw-em - stwierdza francu
ski dzlennlkan 

Zachodtt'.ldon1emiecka •1eoeja DPA 
•twierdza te z powodu sprzeczności 
w tym co Ilię p~d~wi. Jako ma
teriał dowodowy <lłlka rteq!a prze<.'1'11!'.· 
ko Antonowoyrl ZO&tały !><'zbawione 
1>$)dlrt&w Sprzyjało to W<ięc - ja~ się 
•l!dzl w Rzym!• - prz~nl~slen•u An
t><>nowa do trentu domo~go 

„S!ergle! Anton<l'W jest niewtnny 
albowiem Od!kartenta· któce o-ze~,w
ko niemu wysunął All Agca nie zo
stały udowod'tllOl!le Antonow O'>W!-
m.-n zostać zrehabilitowan·1 
<twierdza francu<tk• .L'Humanite''. 
tnny dziennik fra-neusld Le Matin" 
zapytuje za1, 90 pozosta!o z t?.W. 
trofl'U bułga>rftte10" 1 odp<dviada -

n!e o<noatalo Mil prawie nic albo tet 
- powtatrle podejro:.enl•a ·,..ręcz o~ze- · 
kon.a..n.le M afera Antonowa była 
oobrze ~yłlaon11 akcj:i zan'ano
wa,ną ~ ta.jn• s~by, w tym ame
ryką_ń6k1e. 



• fakty• Komentarze •Ciekawostki • fakty • 
ziś 11śWią. ecżny przekładaniec": 

P
oił ehołnką najlepiej porozmawla6 o sllrowiu. Chorylll 
się było, jest albo będzie, a zdrowym na ogół się t~l
ko było. Jeden z moich 1zefów mawiał: - do czterdz1~
atld udajemy, ie jestdmy chony, a po czterdziestce 

udajemy, te jesteśmy zdrowi. To się nie potwierdza w naszych 
warunkach. Udawanie zdrowego po ukończeniu łO _lat życi.a bY!0 

w d~wnyob kapitalistycznych czasach konicczno4c!ą, bo '!ikt me 
chciał zatrudniać cherlaka w średnim wieku, Jeśli miał p~d 
dostatkiem zdrowych I młodych. Ale to było tak ~awno, ze 
nikt z młodych w to nie wierz'y. Chyba że pojedzie na Za· 
chód... ' . 

Miało wszakte nie być o polityce, tylko o sdrowiu. Prze
de wszvstkim pytanie: dlaczego chorujemy? Jak. wiadomo me
dycyna to je5zcze nil" nauka, a już nie rzem1o~ło. ~ym za• 
pewne tłumaczyć należy ogromne zain~eresowame. bioenergo
terapią. l eg-zotyc~nymi metodami leczenia. EuropeJczykom nie 
przeszkadza fakt, te kraje gdzie działają. róz~i szam.ani i. cudo· 
twórcy cechu.ie wvsotti wskaźnik śmlertel11ośc1, a ep1dem1e cho-

-• I 

M 
amy . •więta a więc nl'go męża. Nie szukałam ~la

wy, gdyż najważniejsze db. 
mnie były dzieci i dom (pań
stwo Rubinstein miel! czwór
kę - Ewę, · Pawła, Alinę I 
Johna). Kiedy tourn~ było 
długie musiałam wyhierać - · 
ponieważ bardoo kochałam 
męża, wiec pozostawałam 'I. 

nim. Najgorzej byto, gdy Ewa 
miała 2 lata, a my mu.sieli:l
my jechać na pół roku na Da
leki Wschód. Smażyłam ja
jecznicę w pociągu transsybe-

gazety nie czyta się 
'v tramwaju lecz Pod
czas relaksu po ohfi

t;vm świątecznym śniadaniu 
lub w czasie poobiednie.i sit:s
ty. W tej sytuacji nie wypa
da wręcz zamartwiać Cz:vtcl· 
ników czymś poważnym, 
przygnębiającym. Zapomnijmy 
więc na chwilę o zagroze
uiacll wiszących nad ś'viatem, 

.o rakietach i załamaniu ~lę 
nszystkich rokowań na linii 
Wschód-Zachód. Zajmijmy się 
światem w jego drobniejszym 
wymiarze, bez ludzi z pierw·
Stych stron· gazet. natomiast 
tymi, którzy na co dzień pozo
!il.~ją nieco w cieniu cho!liaż 
l!il\ częst-0 nie mniej c.iekawi. 

• ·a początek zajmijmv się 
panią Nel Rubinstein, ·z do

·mu •Anielą Młynarską. córką 
dyrektora Fiiharmonii 'v".'ar
<1.awskiej w latach dwudzies

'1.Ych i żoną sławnee:" pianisty 
Artura. Opowiada ona na l'!t
,mach ,Jntrenational H~rald 
'l'ribune" dzieje swego 50-let
niee:o małżeństw<1 z człowie
kiem który uchodził za naj
większego \virtuoza naszego 
wieku. 

B:vł rok 1926 kiedy się poz
nali za kulisami filharmopiL 
Ona miała wtedy 18 lat. o'n 
dobiegał czterdmestki. W 
swych pamiętnikach pisze. że 
~dy ujrzał Anielę było to 
dlań jak uderzenrie pioruna. 
1\1 a.stępnego dnia poprosił o 
jej rękę, ale kiedy opJścił 
Warszawę nie napisał a..-ii 
jednego listu - czekał. - .la 
także czekałam wspomina 
pani Aniela - w domu wy
chowano mnie, że mężczvzna 
musi napisać pierwszy. W 
t:vm czas:e Rub~nstein bal się 
małżeństwa - znał zbyt wie-~ 
~e niewiernych :!:on. Następny 
•oobyt w Warsza..,,,ie, kole.ine 
m~wiadczyny i kolejny wyjazd 
bez ~łov. a. 

ryjskim. bo n}ąż nie znosił by 
ktoś poza mną przygotowyv,;ał 
mu posiłki. 

Pani Aniela odkry~a l\' so
bie no\\-y talent - gotowa
•1ie. które ~ biegiem lat przy
gporzyło jej wiele sławy 
wśród przyjaciół i znajom:rch. 
Często po obiedzie goście wię
cej rozprawiali o 2inakomitoś

ciach przygotowanych na stół 
niż o muzyce. co czasem iry
towało sławnego pianistę. U
koronowaniem tej kuchnr.s
kiej kariery jest .. Książka ku
charska Neli". która znalazhl 
się na półkach ks:ęgar;kich 
przed kilkoma tygod:l.i.ami 

Zapytana o swoje obecne 
~ycie odpowiada: - Po pros
tu cie:szę się życiem, wspomi
nam, odwiedzam miejsca 

I 
wspólnie niegdyś oglądane. 
M.in. Wenecję, gdzrl"° :spedzi-

1 

liśmy nasz miodowy miesiąr. 

naczeJ patrzy na życie 
Fryderyk Forsyth, au
tor takich bP.stsellr.r6w 
jak ,.Psy wo.iny" czy 

„Dzień szakala". Ma 4.3 lat ł 
uważa, że „staje si~ tłusty, 
stary i ·powolny''. Postanowił 
się przed tym bronić wszystki-

mi dostępnymJ środkami. Ra
tunkJem stała sie powie;ć 
Jabna Buchenana której bo· 
haterem jest takir człowiek 
znudzony f zmęczony tyciem. 

Jest w niej fragment, w 
którym doktor radzi pacien-
towl jak pozbyć się uczucia 

Przez praw;e dwa lata prze· 
bywal poza krajem <Hiszpa
nia. Irland'.a) - było:1 to u
cieczka przed pl8ceniem nie
zwykle wysokich podatków. 
które by mu zabrałv 900/o ho
norariów): Do Ane:lii wrócił. 
gdy do władzy doszła pani 
Thatcher. która obniżyła mak
symalne podatki d j 60 proc. 
zarobków. Z tym już można 
i:vć. twierdzi autor „Psów 
wojny". I pomyśleć tylko. że 
·u nas 1ludzie o w~•sokich za-· 

' robkach oburzają się na po
d:.itek wyró\vna wcz~'. 

z a. kilka dni rozpocz
nie się rok nlimpi js!ti, 
a to oznacza. nic f,ylko 
29 dni lutego, ale 

przede wszystkim aż dwie 
olim1>iady - , zimową w Sa· 
rajewie i letnią w Los Ange
les. Ta pierwsza nie budzi 
specjalnych emocji ani u na~ 
ani na świecie. My nie i:t·i~
żemy z nią żadnych nadziei. 
a z kolei nikt na świecie nie 
wątpi, że wszystko odbędzie 
się tam zgodnie z przyjętymi 
regułami e-ry. Ina.cze.i w Los 
.\ngeles. Tam dzieją się rze
C'ly jawnie sprzeczne z ide:l 
olimpijską, ·pojawiah się za~ 
grożenia, które moitą dopro
'\.'\.·adzić do niejednego skand:i
lu. , 

Zacznijmy od 1978 r. Wtedy 
właśllJ!e Międzynarodowy Ko
mitet Olimpijski \\'Yra2lił zgo
dę na przyznanie miastu prawa 

do organizacjti le:rzysk w 
1984 r. Odbyło się referendum 
mieszkańców i ci nie wyrazi
li zgody na to. by finansowa.
no je ze środków publicz
nych. Burmi.~trz Tom Bradley 
stanął przed dylem?.tem 

· - 7.aczęlam traktowa~ 
\\ ;.zystko jak sen ... 

to nudy i zmęczenia: - Ukrad · 
nJj konia w kraju, w któT.vm 
koniokradów po prostu się 
wiesza. To Ili może pomóc. 

Prze:>: cały ten czas cichym 
w1elbicielem przyszłej pa
ni Rubinste.n byl in
ny p ·anista polski Mieczy
sław :Yiunz„ Czekał oie,rp

}i·,\·ie. W 1929 r. poprnsil o rę
k~ i otrzymał odpowiedź po
~ytywną. :\Tłoda para wvje· 
chała do US.\, zam!!'szkala w 
'c·nciniPli Artur brl w tym 
cza <e w Arn;entvnie Szalał z 
rmp·icz~· . Trz~· lata pó:i,niej 
mal:len.<lwo - 'ę t-r1zpadlo , ".lani 
•\niela \l'1·óciła do Pol.~ki . 'Tym 
razem Rubin,te1n nit' zwlekał 

zrezygnować z przyznane~o 

przywile3u lub szukać ia1nych 
motliwości tinanoowych. Wy
brano to drugie rozwiązanie i 
twrócono się do rzutkiego 
biznesmena Petera Ueberro
tlia o pomoc. Ter. z~odził s:~ 
·- spr,zedal swój interes 1biu
ro podróży\ i zabrał 5'.ę do 
dzieła. 

Porsyth doszedł cio wnio,ku. Jego formuła jest rÓ':\":1ie 
że najbardziej bo; się w.vso· prosta co szokująca - każdy 
kości. więc zapisał się na kurs kto wpłaci minimum 4 milic-
dla spadochl'Vlni"r7v - Pnrl- ny dolarów na konto komite-

cza!I pierwszego skoku ,.. wy- tu orga.Trizacyjnego staje się 
~kości 1500 metrów w~dąwa· ~pomorem igr~sk · ma ra-
h mJ się te umieram. Te~o Wo do r klam ma S 'YC'h 
dnia oddałem Aeszrze trzy towarów emblematem olim-
~koki. Obecnie Forsvth o<i'lvs- piady Biznesmeni nat.rch-
kał pełnię formy życiow~f \ miast zwietrzyli w tym Juże 
pisarskiej, co znalazło p0- njeniądze i nrzed kaoą lt:omi-
lwierdzenie w, ukoii.czeniu tetu· organizacyjnego u. ta wiła 
500-stromcowej pow'eści, s:ę długa kQlejka. Przedsta\Vi-

w 1 ~32 r. odbyt •'ę ślub. •konsultowane.i 1 rodzicami i ciel „Coca-Coli" miał w t~r·z-
żoną. co robi zawsze pn:ed ce czek na 21 mil:onów dola-

Dob: owol!11e skazall\m oddaniem maszynopisu do wy- rów. producenci spodni Levi 
lę na ro!ę c.en:a mego slav1- dawcy. Stra1,1ssa 8 milionów, ~igant 
I . 

fotograficzny „Fuj;" :> milio
nów. Wszyscy ran dl owcy 
twierdzą, że .,są durrmi" ,za
szczyceni". Rekord pobił tele
wizyjny koncern AB8 - ia
płacił · 225 milionów Zll prawo 
"-'Yłączności transmitowania 
nrzebiegu igrzysk. Na pewn0 
na tym nie straci gdyż do 
C!;wili obecnej producenci 
'różnych wyrobów wypłacili 
515 milionów dolarów na rek
hmy telewizyjn• w czasie 
transmisjl. 

Od „Eurowizji„ 12Żądano 
34 miliony i po dług i'ch tar
gach zadowolono się dwu
dziestoma. Jest to tak z\vana 
opłata zasadnicza - za obraz. 
Za wszystko inne - pomiesz
ez.e-nia studyjne, sprzęt, krzes
ło czy biurko trzeba będzie 
płacić oddzielnie. co jest 
3przeczne z dotychczasowymi 
zwyczajami. Ile zażądają orga
nizatorz~ od „Jnterewizji":' Na 
razie n!.e wiadomo, ale sytua
cja staje się groźne.. Może si~ 
okazać, że nie ~tać nas bę
dz;i.e na transmisje obnpi3~k1e. 

Pogoń za dolarem przybie
ra coraz bardziej karykatu
ralne kształty - oto pan .\1 
Davis, właściciel stadionu 
Coliseum, na którym odbędą 
się główne zawody postano
wił wybudować 174 luksu~o
we loże z fotelami, d~-w;i,nami, 
telewizorami !opłata 25 ty'I. 
doląrów) i wynajmować je 
krezurom. Kiedy. mu zae;rożo
no zmianą' stadionu uśmiał się 

.;;erdecznie. bo w Lo-' Angel~s 
nie ma koJlkurencji. Na .. otar
cie łez" odprzetlał komi te-to
w i organizacyjnemu czę~ć 
tych lóż ia 3 miEony d'lła
rów. 

Swiat nie ukrywa swe~" 
zaniepokojeruia - co się dzie
je? Czy to ma coś wspólnego 
z ideą olimpijską? Kogo stać 
będzie na pokrycie wyśrubo
wanych kosztów uczestnictwa, 
a pan Ueberroth żąda tych o
ołat już teraz. na wiele mie
sięcy przed mome:i.tern z'lpa-
lenia znicza. olimpijskie<rn, . 
Czy ma to b,v6 w-rzaskl'wy. 
reklamowy jarmark czv olim

piada? Ueberrotb odpowiada · 
- Partnerstwo mi~dzy biz

nesem I olimpiadą to modl'l 
prz;\·szło~ci na XXI wiek. 

Taki plłnkt l\idze ia JY•t. -
ka s:ę z ostrym sprzeciwem 
Europ~· i państw Trzecieg1 
Swiala, a t-o może doprowa
dzić do v.rielu konfliktów. Co,: 
''li się zdaje. ' że na i letn;rn1 
t<?;r(y<kamt zbieraja ~ie f'.7.a"
r e chmury. Oby n:e wynikh 
:r nich wielka burza ... 

HENRYK WALENDA 

rób 'l:akatnych nie należą. do rzadko§ci. . . . 
Medycyna - nazwijmy to. tak - oftcJalna, nie posiadając 

oitólnej teorii organizmu (koncepcja stresu opracowana przez 
Hansa Selyego nie jest powszechn'e akceptowana), zgodna Jest 
tylko w jednym, a mianowicie, że czynniki psychiczne wpływa
ją. na stan fizyczny człowieka. Zdawałoby sl'i prawda ~tara 
jak świat, ale dopiero 11ieda.wno zdobyła u·1.name. Pof.olguJę tu 
wyobraźni I przedstawię swoją teorię (każdy' Polak Jest prze
cież 'i lekarzem I ekonomistą), rezygnując z wszelkich praw 
autorskich. z grubsza możmt .ludzi podzielić na optymistów ~ -p~s".m~
stów. Postawię' śmialą tezę: optymiści mniej c~ornJot .1 zyJą 
dłużej. Wystarczy rozejrzeć się wokoło, aby znalezć potw1erdz_e
uie tej tezy, Optymistą się jest z urodzenia. tub wykształcenia. 
pesymistą tylko z urodze11ia. Człowiek pogodnie usposobiony _le
piej trawi, gruczoły dokrewne pracują bez .zarzutu, pr.zec1w
ności losu znosi lżej. Wystarczy postać chwilę w koleJc~ do 
sklepu mięsnego I szybko zorifntujemy się kto n_ie przez.ywa 
przeciążeń psychiczttych, a kto nerwowo przestępuJe z nogi ~a 
nogę. S11- np. ludzie, którzy czeltając na 30 ~ag szynki, c~yta~a, 
sobie książkę lub gazetę, czasu nie marnuJą, dokształcaJą się 
i poszerzają. horyzonty intelektualne. Pesymiści zaś, kapr~•-Zl\· 
A to nie podoba im się kiełbasa huzarska, a to, że za. pozno 
dowieźli, te coś tam pozostało na. zapleczu ltd. Nic dziwnego 
więc, że ich przysadka tilózgowa wydziela więcej niż trzeba 
hormon u kortykotropiny czyli ACTH, a ten bombard uje korę 
nadnercza. i już organizm znajduje się - jak chce Selye -
w tzw. reakcji alarmowej. 

Optymista po~tępuje praktycznie I ekonomicznie, pesymista 
wręoz odwrotnie. Jeśli się przy st.ole wigilijnym nad tym spo
kojnie zastanowimy, to chyba dojdziemy do podobnego wnio
sku. Pewien problem stanowią tylko organizatorzy handlu mię
sem, bo nie wiadomo czy płat czołowy przysadki mózgowej 
pracuje u nich nadmiernie czy tez .no1•malnie, 
Osobuą kategorię, rekrutującą się na ogół z pesymistów sła· 

nowią. zawistnicy, również. podatni na wszelkie choroby. Mel
chior Wańkowicz wyodrębnił nawet jako 1pecyficznie polską 
grupę zawistników bezmteresownych, piszao o azewcu, który 
:i:azdrości proboszczowi, te ten został kanonikiem. • 
Można wyróżnić wiele grup .zawistników. Ogranlazymy się 

do jednej - motoryzacyjnej. Oto nle 1motoryzowane10 zżera 
zawiść, gdy widzi, ie Kowalski kupił „malucha", Z kolei Ko
walski nic może znieść widoku dużego „Fiata" Wiśniewskie• 
go, a Wiśniewski „Poloneza" Sobczaka, Sobczak zaś „Mercede• 
sa" Pipsztycklego ltd. : ' 

Jako tdeowy członek społeczności nie zmotoryzowanej patr141 
na sprawę inaczej czyli bez zawiści. Przede wszy1tkim nie prze
żywam codziennej udręki biegnąc rano do okna i sprawdzając, 
ezy samochód jest na swoim miejscu oraz czy posiada wszyst
kie eztery koła. l\lniej liczna grupa szczęśllwoów pędzi do 
garażu, aby odetchnąć ni!' widok spokojnie wiszącej kłódki. 

Albo weźmy ~prawę paliwa czy akumulator6w. Za jakle 
grzechy, dysponując samochodem, mam ubiegać • ełyUJJę, ła
zić I skamleć o akumulator. 

Pomijam jui takie drobiazgi, jak „Kronika wypadków" erJ 
też ciągłe ppuc.zanle kierowców przez .majora Chyla w tele
wizorze. L\.lnie int„rc uje wyłącznie to co pisą- 1 mó-wią o 
pieszych, a jei,1; nas dzięki Bo1tu, jeszcze większoU :.w tym 
kraju. Zostać kaleka we własnym sa.mochodzie to też ładna 
przyjemność. \V sposób zdyscyplinowany przechodzę jezdnię w 
wYznaczonycb miejscach, pamiętająe o przewadze 1·ozpędzonego 
żelastwa nail moim niedoskonałym ciałem. z ogromną. ulgą po
witałem nowy znak zakazu poruszania się pieszych, choć s 
drugiej strony pachnie mi ~o - pny następnej zmianie ll't1dP.klu 
drogowego - nowela o obowiązku zdawania egzaminu 11 pra· 
wideł poruszanll\ się pieszo na u!lcy. A na to się· nie zgodę, 
bo jestem za stary na chodzenie do szkoły. 
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Jeszcz:e Inną grupę podatną. na różne ehor6b1k„ widzę w 

intrygantach. Intrygant to tak figura, eo to napuszcza jednych 
na drugich . .Jeślł zaś napotka zwierzchnika • tyczllwym uchem, 
lo ratuj się kto może. Intryganta prześladuje w dzień ł w 
nocy myśl o powodzeniu kolegów. Obmyśliwuje plany, jak by 
im podstawić nogę, odsunąć stołek, zrobić donosik. Ponieważ 
w~zyscy znamy rasowe odmiany intrygantów, zatem nie bę
dziemy tu slę nad uimi rozwodzić. J nie ma im czego zazdro
ścić. Pamiętajmy, w jakim · stanie znajdują się Ich przysadki 

Dwóch brytyj~kich ascrof1z:, kÓ\V • 
Univ:ersvtetu Oxfo1 dzkiego, doszło 
do wniosku. t.e Jezus zostal ukrzy 
towan;· w piątek. 3 kwietnia roku 
33 naszej ery. i.'\aukowcy Colin Hurn 
phreys I W. G. Waddington są prze 
konani, ze dzięki uwzglęctnleniu dO· 
tychczas zupełnie pomijanej wzmian· 
ki o przybraniu przez Księż;·c kolo 
ru czerwone~o. udało ~ie wre~zcie 
rozstrzygną c trwający od !OO lat 
spór wokół daty ukrzyżowania. 

W artykule opublikowanym na 
łamach naukoweg;o pi~ma .,Natura" 
przypomina.Ją oni, te do!ychczaa z 
całą pewnoścl11 wiedziano Jedynie. 
lt ukrzvżowanie nastapi!o w okre· 
1:e sprawowania w Judei rządów 

Spór o date ukrzvżowania Jezusa 
przez poncjusza Piłata, czyli w la
tach 26-36 n.e. Biblijne przekazy 
wspominają, te doszło do tego na 
l<l!ka sod:tin przed rozpoczęciem 
szabasu l te wydarzyło slę lo w 
porze dorocznego żydowskiego świę
ta paschy. czyli pełni Kslętyca. 

Uczeni odtworzyli kalendarz ty
dowskl % owych czasów l zestawili 
nowe dane astrofizyczne, zawężające 

do 4 J!czbę ewentualnych dn i, w 
których mogło nastąpić ul<rzyto wa· 
nle. Proces eliminacji unn!ejszył 
liczbę tych dni do d"-•óc\'· 7 kwlet· 
nia roku 30 n.e. I 3 kw etnia roku 
33 n.e. Jednocześnie obaj naukowcy 
xwróclll uwagę na v•n:.mlanl<ę o ko· 
lorze Kslętyca. W kronikach śred
niowiecznych l w B·b!Jl w ten ~po· 
sób zazwye>'.aj opis) wa no ućmlenh 

Księżyca. W 111-letnim okresie rzą· 
dów Piłata było 12 takich zaćmi„n. 
ale t,Ylko jedno mogło być widocz
ne z Jerozolimy, a zarazem nastąpi· 
Io w piątek, w porze paRch v. Zbie
rając dane astrofizyczne 'eksperci 
skorzystali z zapisów lj:ronlkarzy ba
bilońskich 1 jednocześnie uwz2l~dnl
ll dłu~ofalowe zmiany w szybkości 
obrotu z•eml wokół własnej osi. 

Naukowcy podkreślaja że p?dczu 
zaćmień ocieniona powierzchnia Ks!ę
tyca przybiera kolor czerwony, a 
jasna :lółtopomarańczowy. Tak wlę~ 
zaćmienie I{slężyca w porze uiHZY
towan\1 .,,'ielu świadków mogła 
wziąć u zjawlską nadnaturalne -
konkluduJlł brytyjscy astrofizycy. 

mózgowe! , 
liońeząc te świąteczne rozważania o zdrowiu muszę obowiąz

kowo zaznaczyć, dla uniknięcia nieporozumień, że w istocie 
mało jest optymfatów, pesymistów, zawistników, intryga1łtów w 
czystej chemicznie postaci. W każdym z nas tkwi po trosze każdy z 
nich. Dlatego ludzie leża w szpitalach, składają. wizyty lekarzom, 
wystają w kolejkach aptecznyeh (znów te kolejki!). I •I\ ~ 
ludzie z natury porzadni. 
Mają zdr-0wie, żeby się leczy6. 

EDMUND TCLKO 
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Wygrywa ten, kto jest pier~szy 
(Dokończ.en:~ ze str 1) 

za granicą, ma.m dystans do rodzimego apoeoDU 
reagowania i oceniania. Wychodząc na estradę od
noszę wrażenie, że nazbyt czę.sto rodacy inte;:-esują 
s i ę głównie moim nazwiskiem, e nie mu:z:yką. To 
gorzka prawda, ale chcę bvć szczery. 

- Ten minorowy ton przerwijmy w•pomnle
nlem. Jest w pa11a biografii artyst:eznej epizod 
związany z teatrem i do tego. z Łodzią ... 

- To miły epizod. W latach !955 57 pisałem mu
!:Y'kę dla łódzkich teatrów lalkowych Bardzo mnie 
interesowało pisanie dla dzieci No I był to sposób 
zarabiania. A pochłonęło mnie wtedy zbieranie 
antycznvch mebli. starego malarstwa Musiałem 
więc zarabiać . Pisałem nie tylko dla teatru. ale 
także ilustracje muzyczne do około 50 filmów 
krótkometrażowych. Na urodzinowycb koncPrtach 
w Holandii gospodarz„ wydobyli kilka z nich Była 
to działalność studencka I doświadczenia pierw
szych zawlil'1owych lat. 

- Czy studiując wiedział pan jut jak pokiero
wać swoim talentem? 

- Nie. T nie traktowałem kompozycjl powatnie. 
Po prostu studiowałem i pisałem muzvke użytko
wą. Była sprawdzianem tego co robiłem I szybko 
fa wvkonvwano właśnie w teatrze t'ZY w filmie. 
Kiedy patrzę na 30 lat w zawodzie 'mo~e orzec 
jedno· to był bardzo nracow itv okres. To. do cze
go doszedlem. to wlasnie w:vnik pracy . Ludzie 
lubia jednak oreniać· .. temu się n0wiodło" Gdyby 
"''Szvscv h1k prac-owali. to b:vłobv 7.Dat>znie więc!'i 
tych . którym ~ię powiodło. Ale dużo prościej jest 
narzek~ć l mieć za złe. 

- Wróllmy ao muzykL Skąt! ta rozległołE łwła
ła t!iwięków, które pny-wołuje pan w 1wołeh 
li:ompozyc;laah? 

- MM '*łlfi• t.., pew....W. • to !lllt Wl. 

. I 

jak z mówieniem: nemu te'll koml>O%:v".o.t' jest 
gra.ny, a tamten nlfl? Prob1em: gdzie wielka mu
zyka, a gdzie tylko pisanie nut, jest nie do ukcia 
w słowach i nie da 1lę go rozwiltlaS tlolronując 
rozmaitych porównań. 

- Ptsząc „Wymiar~ ezan I llfsw:r" pan "m 
wskazuje inspiracje, przywołuje mlllarsh.-o P. K.lee. 
Czy łnne dziedziny sztuki mają wpływ D& pana ., 
twórczoić? 

- Z obrazu teto autora nczerpnąłem wówc:su 
pomysł. Dziś widzę, te analogia ject nadzwyczaj 
odległa Tak naprawdę inspiruje mnie ałowo, U
teratura. Pomysłem. C7esto jest właśnie tek,t. np. 
,,Pasji", „Jutrzenl ", „Magtii:ficatu" nie można od 
niego oddzielić. Najpierw „komponuję" tekst, 
ez~to zestawiając wersy różnych utwor6w, potem 
powstaje muzykit. 

- A potem wszystko rollzl się jakby na nowo 
sa sprawa muzyków, ipiew.aków i dyryir;enta. Csy 
brak nufanla do tego o~tatniego sprawił, te •m 
stanął pan ta pulpitem? 

- D~bl':V dyrygent, z tndywidualnośchl. umiejący 
~ać się reżyserem dźwięku t tworzyć jakby na 
nowo utwór, to niezwykła rzadkość. Nieru nu
tem sie :druzgotany, będąc słuchaczem swojej mu
zvkl. Z11cząłem więc dyrvgqwać. a na koncerty 
orowadzone pr:z:er Innych st11r11m się nie jeźdzfć. 
Chciałbvm jednak dodać. że w Polsre nowe war
tości w wvkonvwanlu muzyki „ółczesnej stwo
rzvli orzede wszystkim MarkowsKJ. ale takie Czyi 

· i Katlewicz. 

- l: pewnoścla nieraz pan11 mu1yka ll•«•kowałA 
nle tylko słuchaczy. ale takte wyko11awców. 

- Więcej. Orkiestry od:nawiały grania moich 
utworów. Zdanylo 1111 to parę rny m.ln. w l'h:;<r
mte, Szt?kholmle. Mon'aehlum. Początltł nie były 
proste. Bardzo cz~to apatykałem ~li 1 proMriem, 
de wlen„łem w ~. eo rohl11. 

- Prsywł11zuje pan ogromna, wair:ę do wyboru 
wybnawców, wią:tl\c się n_p. na dłużej • nlektó
.rymł łpiewakami 

- Głos ludzki jMt mof.m ulubionym ln.skume.n
t.m, l'Ollumiem 10 i lubię. W Poi.ce, niestety, jNt 
bardM mało 1t0llat6w, którzy nadają się do mojej 
muayki. Czę11to mam kłopoty z wyborem, 11p. to 
„Raju llltraćon110" nie ma qu-baryłon• do partii 
.Szatani, ani barylon. do roli Adama. Jeśli więc 
już Dlam 90list6w, to 14 to :najc:i:ę~!ej el nml -
A.nibroziak, Gadula:nka; Ochman, Hiol•kl. 

- Ma 11«n 11& 1wym koncie wiele wąanłałyoh 
111k1uów. Ale jaki był ten pierwszy'! 

- „Tren o!iarorn Hiroszimy". MJał•m. azczęłe!e, 
te plerwaz:y utwór. który napisałem, zwrócił uwa
n - koncepcja traktowania smycJ'Jków, zapis -
~ wnystk~ było nowators)d.e. Wielu raczęło lm
piować, ale... Ten utwór 11111 :nie ieetarzał. 

' - C.y nłe 'boi lłę pttn nałlaliowe6wT • 
- Oni mu111t b~, a jeśli !eh nie ma. :111acr,r 

te tlę obrało z:łą drogę. 'NaśladowcT 14 potrz~n!, 
choć nigdy :nie maj4 1zans. Wygr..,.Wa t•n, kto jet1t 
pierwszy. ~ I to je.t faktem: tam, gd,le ezlo
wlek działa, nie ma kultu jego oeoby an! tw6r
czośel. Ja nit uczę kompozycji. Twon:an!a 11!1 
mqłna nauczyć. Mogę uezyć techniki., ale moł.t 
jej uczyć kał.dy. Nie che11 mieć uczniów. Nie ehcę 
mleć swojej szkoły. 

- Ale jest pan rektorent 11'1'łikow111rleJ -•Inf 
mozye1nej ..• 

- Motna pqwledz!eć, h op!ekuj41 ~ *' uc"1:11t1t. 

- Wr66my l'lłłw na „tra4ę. Pytałam DeH'lnę 
Ambreda~ • }ll'Hę • panem. Po4knłlała apok6J, 
łyesllwol6 łla wykonawe6w, pocsaołe 119Hlłtnletwa 
w twenentw, ld6n~e 11111 JfJ8ł anłmałepem I • tt• 
•hem. Ale ..,. dajr,e Jmie4 Jll•llftesnołela )lełran 
Jł&ll w:ribył się nJeriókejw • .,_. ...-rł 

- - '!gdy nie mam tt~y. Wchodzę na estrad11 
J wielk_ą przyje{llnością. Cieszę się. że ludzie przy
szli. Jest mi potrzebny entuzjazm publiczności. 
Taki, jaki wykazuje publiczność we Francji, USA, 
Anglii, RFN czy ZSRR. 

- W rosmowle • pana blalalnołcl nie moze n
ł>rakną6 słowa • roli mecenasa sztuki. 

- Odreetaurowanle dworu w Lusławicach, to li 
lat mojej pracy, to nie ty'lko dom, ale odbudowa 
zrujnowanego parku. Teru chce postawić tam 
mal1t salę k:oncertowit, stworzyć fundację. dopro
wadzić clo tego, aby odbywał;v się koncerty ka
met'alna. Chc11 ratowa6 tradycję muzykowania do
mowefp. 

- Jest pan eałą lnstytuc.JI\... ' 

- •.• w której nlenvykle wdn- role gra moja 
tona. Jeet duną wi41k1:1ośel przedsięwzięć. Razem 
działamy w L1.111lawlcach. Zakładam tam teraz ar
boratum Bardiio lnterwuje mnie botanika. kultura 
ogrodnletwa. Mam lpOro pleów. Nie znam urlopu

1 a jeAll mam troch41 ez ... a, ~ i:tlllzę .. W lecie 1111 
sa f"tlwale, więc staram 11141 na nich być. Urlop 
ni• jfft ml 1r„11t4 połneb!Jy, . nie uznaję moddw. 
nlcn!erob!ł'Dła ltrMS mleel119. · 

- Pnel -ml lwi-a•. lyosę, ab·y spęhlł ,fe lllł'a 
jak na,fmUej i lly !łowy li.ok przyniósł duto pe
myłtnołeł. A .... _.. •m żyezyłhy sobie na,.,_ 
bar41łdt 

- 1~ .~illl '.llioncertowei zakończyła ._ 
w el1tf1l .... • m6fł się w ni"i odbyć n„ 
ltępey i.ttW!ll kameralnej. Wszvstk.o tD. 
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sz J ŁAPU\ISKICH 
- mrT.&T Dneil 4obrrl Ohołałb7m ro1mawłał 1 

~
om .Jó.efem Łap&naklml - Proa:.• bardH, loca 
b•dlk '8 takle proato. poniewai a Dal pracu

'8 .Jóaefów Łaplńaklcll... - lelll t. moio w 
ląJU pomóo, to ału.i• lmleaiom o,łoa - HeD.1'7k. 
- Te Jai Jest ool, ale włród nanroh praoownl
Mw JM& lł .Jóaetów Łaplń1klola •Jllów Honr7• 
Mw. Gdrbr Jeaacso mał pan nu.mer 'Łaplńakle10, 
• ll:tórqo pana oho1b1, t. nie brłobr ładnej •l!.r•
•l'I 

W ZakładM.h Naprawosyoh T&bor\I ltolojoweco 
.,, Łapaob. Łapiń1.ki b02 numeru nie j•t oaobą 
lr.onkil'9'ną. J'ull sd uJJkau Łaplfi.k.ie10 w m!eł
• dobr:r.o b7łoby, fdybył mal prsyna}m.n!ej }e
~ ~. Twoje SU!llaO wzrastają nie-pomier
-., ld7 nieo~ ~ et joto pr.zawUko. Nie ma 
eb7b« więlraaeJ pnesady w 1tw!erdzoniu, te praw-
4opodobień.otwo praypadkow9go 1potka.nia Łaplń
_..., w Łapach 111.b - d•Jmy u to - Smitha 
• JicnrJUl lorkll jest tall: omo duto. 

Mlct Łaplt\sldch nie bezy 
1r ~ ~ w~ycla Unfłd,11 Mi•

ła ł GmJ.ny, w którym prowad.i.i al• m.in • .widen
•Ję ludn.o6cl, pytania o llc.zeb.ność Łaplńcklch w 
ł,.apaoh w:ywołujo niemałe zdziwienia. owszem, 
~iii.kich je.j dużo, ale . żeby tylko 1 te10 powo-

oddsiolnła Ich Umyć? Całe •uwikle, że ł apo-o 
pracowników referatu to Łapińscy. Halina 
a 1 ,.Bol01ławów" - w uyicle Mariana 

ł.apłillldego o.Dropi!" - na pocsek&niu przerzuca =uu 11:4!.b uuflade.k ka.rt.ot.ld. WY111!111: obli
- w Łapach ml•zka ollioło 2 t71. Łaplńs-
eąU - mówiąc in.ac:z•f - mniej wi'°ej co 

llódm7 mtenkaniec ow•ao po11ad lł-t71l~zneao 
cduta DCMd _, nuwlako. Gd7b7 - dla porówna-

= 
-j9dn' liód.mą łodcla.n sta-W Łapiilac7, 

b)iob7 ich ponad 120 tyn~y. Nawet tak du
o.ladlo jak Retls:.inla oka:sałob7 li• dla 1lich 

• elMDel 

Łapińscy nte da)ą slęl 
Do 'W}'ZWo.lllllla Ła.płńlleJ wypa4U w ł,eh po-

16wnaniacll je1Zc:te korzyatnlej. Migracja ludnołci 
po roku 1945 1prawiła jednak, że od pewnego cza
'11 Łaplńckim "depczą po piętach" Perkow.cy, 
Roazkow1ey t Łupińscy. Ol plerw•l wszak &ni m1-
Al4 oddawa.6 pola. 

- W tym roku, a lronk:retni•1 do polowy 
fl'udnla - mówi kier. USO w Łapach - Iriena 
Szenfeld - u.rejeatrowallśmy 689 urodzd. Ai 
'8 ~ród najmłodszych łapiaków, to Łaplflacy. 
Slub7 I uchlałem Łaplń.lldego lub Łaplńlklej, to 
dla nu :taden .wenement, lecz 1h1.eb powszedni. 
Rudziej zdarza 1ię natomiut, by Łapińaka wy
ehodzlła za Łapińskiego, cho6 było już tak w 
hi.torll USC, h jednego tylko 1!erpniowe10 dnia 
w 197'7 roku atanE:Iy na ślubnym kobiercu trzy 
takle pary I to po kolei. Co ciekawe, nóstki tej 
Dl• łączyły bliższa w!i:zy pokrewleńatwa. - A prze
elei kiedyś.„ 

Zaczęło się od Łappy.„ 
Kiedyś było supolnl• lnacnjl Z da.t,pn7ch ł.ró

deł hl.sto.ryc.mych, a iakże s przekazów ustnych 
wynika, te w pólnym protoplaatą wa~tklch Ła
plńaklch był niejaki La.ppa - nlachcic, kt6r7 u 
czasów królowania Wladyalawa Jagiełły zy11ul ..O
ble 1lawQ po1romcy band rozbójników 1ra1ują
cych wówczas nad Narwią. Mówi .l.ę także, il 
Łappów 11,prowadz!ll na te termy klhlięta. ma.so
wieccy dl.a obrony przed Jadźw~I11am4 l Liltwinal
m1. Tak, czy owak, w XV wieku Łappowia na 
dobre udomowili aią w okolie&ch dz.iaiej1Zych 
Łap, o czym świadczy dokument 1 146' roku. 
przechowywany w pobllskł.m Daniłowia. Jlli: wte
dy na ziemiach nad Na.rwlą mieszkało ł Łappów. 
Z czasem rozrastający 1!41 w nybklm tempie ród 
potnebował coraz wli:cej ńemi. W 1528 roku jui 
8 w1! nosi nazwę Łapy, a do popisu rycenkieao 
staje 37 Łapów (nazwisko uległo uprOIZCZ~iu). 
Swiadczyło to dobrze o ich majętnoki, 1wazyw-
1Zy, ie według ówczesnych zasad do popisu 1ta
wał jeden rycerz z 10 łanów. Wynika z tego, że 
ród Łapów posiadał wtedy 870 łanów, czyli 6297 
hektarów demi. . 

Łapińs I, to brzmi dumniej! 

W nastę,pnY'm stuleciu przybyło jeucze 6 wtł o 
nazwie Łapy, a ich właściciele poczęli poaługlwać 
się nazwiskiem „Łapiński", bo tak było da.tojniaj. 
Trzeba też było ooś zrobić z nazwami wlli, bowiem 
ich rozróżnienie stawało się coraz bardziej kłopot
l4we. Zaczęto więc de> nich dodawać drugą n.uw„ wy
wodzącą się C>d prz-Odków naczelników re>du. W 
1!edemnastowiecznym herbarzu Zygmunta Kaiplcy 
Malewskiego obok rodu Łapińskich' widnieją naz
wy wsi łJaipy z przydomkami: Bur•ięta, Ba.rwt.ia, 
Korczak!, Kosmatki, Łazle, Pluśnlaki, Rechy, 
Stryjce, Wągle, w;ty, Wojtas:!• l Zięci!e. Pół.n~j 
niektóre przydomki zmieniły się, powstał~ takze 
nowe, takie jak : Bociany, Dębowina (Dębowi:r.na), 
Kołpaki, Leśniki, czy też S~aJjdy. 

W 1810 roku w 14 zaściankach, tworzllcych tzw. 
okolicę, mieszkało już 1443 Łapińskich w 185 do
mach .. Dziewięć lat póżn!ej 6 zaścianków: Barwiki, 
Goździk!, Zięcluki, Wity, Leśniki ! Bociany po
łączyło iii:, tworząc osadę o charakterze rolni
czym. 

Łapińscy porzucaJą zaścianki 

Do połowy lat 1ześMzles!11tych ubiegłego atule
cla życie w Łapach było sielskie i anielski•, a 
jedyną atrakcję stanowiły wtorkowe 1 pl11tkowe 
targi z okazji przyjazdu wójta. Tak napraw
dę historia Łap r-0zpoczyna się z chwilą przy•tll
plenla do budowy kolei warszawsko-petersburskiej . 
Początkowo zresztą żelazny szlak miał pr:i:ebiega~ 
nie przez Lapy, ylko przez znaczniejszy wówczas 
od nich Suraż, ale jego mieszkańcy ostro zaprotes
towali przeciwko takiemu rozwiązaniu. Obywatele 
Suraża przestnszyU sii: nie na żarty, że kolej mo
te na nich sprowadzić tylko same nieszczęścia. 
Obawiali się wl~. że dymiące parowozy odbior11 
krowom mleko, a szyny ściągać będii pioruny. 
Jak wieść niesie, kh strach był tak wielki, te 
przeprowadz!ll z"iió~ke pieniędzy I przekuplll bu
downlczvch k'>lel, a d w zamian za łapówki: u
wc.J.nlll !eh od „pnekleństwn" 

ł DZl&NNIK LODZKI Dl' 2 8 '1MSll 

W ŁAPACH : 
W 1870 roku 10~poćzęto w Łapach budowę 

waraztatu, w ktqrym dokonywa.no bieżących prze-
1lądów parowozów, obliługujących kolej warszaw-
1ko-peter1bur1ką. Stanowiły one zalążek dzisiej
uych ZNTK, a przy jego początkach - jakże mo
tło być inaczej - nie zabrakło również wycho
dzących .i :uścianków Ła.piliskich, trudniąeych 1<ię 
dotychezu rolnictwem. 

Łapińscy, o których się pamięta 
'Mowy roa4.zl.ał w hllltorlt Lap, to lata po dru

&iej wojnie łwiatowej, 1 której mia1to wyszło 
miazczona w SS proc. I mów Łapińscy mieli 1wój 
duży udział w jego odbudowie. Niektórzy z nich 
w.Ili.U na 1!e1>1o et.ur władzy. Łapińscy do dziś 
pamiętają swego burmi1trza Aleksandra Ła.pińsk'.e-
10, a ta.ku wieloletnie&o przewodn~cząceg'O PR.~ 
w Łapach - Edwaxda Lapińskie10. Nie zapom
nieli też mi•liającego od kilkudziesięciu lat w 
dziel.nicy Bociany (w parterowym, drewnianym 
domku) poda.n.tyczne10 przewodniczącego MRN -
Mieczy1ława Perkowskiego, którego matka wy
wodziła •i• 1 Łapińakich. Ponad wszystko przed
kładał on t przedkłada nadal ład t porządek. I 
cho6 w i,.tach 1ześćdz!Nilltych .kua miejska nie 
P1tkała bynajmniej w „wuh od nadmiaru pie
niędzy, podcz.u jqo kadencji wiele ulic otrzy
mało ojwiet.lenle I ufaltową nawlerzchnlę. Zanim 
-tal ,.merem Porlr.ow1ldm" - jak el11 o nim do 
dzfj m6w1 :- był kolejarHlll. Najpierw dyżur
nym, a póinl•f aawiadowoą stacji Łapy, która 
pod jeao nądamJ przcywała okr• świetności. 
To za jeco c1;11aów na dworcu pojawiły się fon
tanny, a od bud)'llku .taeyjnofo do nastawni ciąg 
nąl at11 - -- ata.rannde ut4':i:ymaaiy - kwiet
ny dywan, kt6re10 wmry były co roku zmienia
ne według 1tarego, car1kieeo katalogu, pn:ezna
czonego dla mistrzów aztuki ogrodniczej. Kiedy 
pr:r.eetał być przewodniczącym MRN, znowu za
łożył kolejarski mundur i w niin doczekał eme
rytur;y. 

Nawet poseł ma swój numeri 
Z pracy na kolei żyje wielu Łapińskich. Pracu

ją oni na 1tacji, przede wszystkim w ZNTK -
pr.zedaiębiOl!'atwie, które w B!aloatockdem ustępuje 
IWll wielkokill jedynie „Fastom" 1 Fabryce Przy
rządów 1 Uchwytów, minu:zącej 5ilł w stolicy 
województwa. W ZNTK jui w latach dwudzies
tych tneba było ponumerowa~ wszystkich bez 
wyjątku, l4.piń1klch, by uniknąć nieporozumień, 
wynl.kłyc;h H zblaino"'1 ich imion włesnych, 
imloa ojców, a nawet dat u.rodzenia. 

- D116 numeruje 11, również Perkow1k!ch, 
Ro.zkow11dch, Łupińskich 1 Jabłońskich, al• La
p!ńsk.ich jest najwh:cojl - mówi kierownik dzia
łu zatrudnienia, kadr i Hkoleni• - Łapiński „52" 
Jacek 1 „Piłatów" - O.tatnł Łapiński na liście 
Miii. nu.mer 181. Nie ima.c:iy to • byinaj
mnlej, u pracuje ich u nu aż tylu, bowiem są 
numerr pu1te. Z dols:.ładne10 wyliczenia wynika, 
ie 281 pracowników 1połród ponad 2 tysięcy za
trudnionych, to Łapińłlcy. Swój numer ma nawet 
nuz poseł na Sejm - Łapińaki „19" Zygmunt. 
Włród Łapińckich najwii:cej jest Józefów, Stanis
ławów l HeJU"yków. 

Bez przydoink1 ani rusz I 
Na ierwe mi.uta nwner7 l.fł mniej pn;ydat.ne. 

W idontyfils:.acji Lapłńa.ldch bllI'<Uioj pbmocno aą 
przydomki, przypinne całym rodainom lub pr.ie
:swiika, nadawano konkretnym a.obom. „K\Jłie", 
"Srajm.oty", „Bąki", „Wuio", ,,Piechoty", "Ro-
1acze", „Wyrwidęby", „W.-a.J.e'', „Gorące Kartof
le", ,,Kopcie", „Pawlaki", ,.Dźwlioay", „Półpany"„. 
- kl niektóre tylls:.o przydomki Lapiliskićh, czę.ito 
lepiej funkcjonująca w lwiadomoici łapiaków, niż 
n~wlaka. 8' też Łaplńscy-indywiduab.lci, którzy 
1Ułużyli 110bie dodatkowo na przezwiako. Nie 
tt'Hba wilłC więlrazoścl łapiak6w tłumaczy~. kto 
:u.cz „P'°ak", "Tr7buna" (bn przerwy eada, 
dużo cayta, ma aporo wiadomości) lub „Długi'' 
(brat "Tr7bun7" wyróin!ając7 al• 1łmznym wuos
tem). 

Mimó ie łApińskilllll poallDlerOWa.DO, u.dano im 
pnydomk.i ł pnozwlaka, 4o d.U zdarzaj" 1i11 -
choć eoraz rzadziej - zabawDAI lub mniej zab&w
ne pomyłki. Ni• w11yacy Łap!ńłlcy należą do 
„aniołów". Pn:ed ldlkunutoma l&ty u.rozrabiał 
jeden 1 Janów Ła.pińaldch. Interwen!ujllCY mili
cjant n.ajprawdopod ... bnJej u.pomniał, i• pereoJl•l· 
la wa1y1tklch t.aplń•kich należy 1pisywać 1uper
dokładnle. Efekt n!edopatraenia - tneba było 
wezwa6 prr.ad kolegium 12 Janbw Łapiń1kich. O 
tym, że jeden Łapiński wzi\ł wypłatę aa dru&i~ 
go azybko m11 zapomina. Podobnie jak o pomył
kech w dor~:r.anlu prz•yłek pocztowych. Na ten 
temat najwli:cej do powiedzenia ma zapewne Al
fons Bokalniac, który jut od 21 lat jest lłatono
Hem w Łapach. Ma on w Jlaj.m.Dłejszym p&lcu 
wnystkle hnlona Łaptilakłch, flh pnydomkl, 
pnuw!ska i adrsy. Dll• bden Łapłńlld !li• 
wmówi mu, le pt.mo 1 ••du. kolertum, b11dt wy
działu flnan110we&0, to ale do niego, zaś przek&1 
pieniężny - owczeml 

• 
Mimo ltorowod.u pomyłek, kt6'ro nie oml'llęł:r 

ehyba żad.n•&~ J Łaplil•kich wiol.kie j..t Ich przy
wiązanie do tego niezwykle popularnego na:r.wil
ka. Nie 1łyazałem, by którykolwiek i: Jlłch wystą
pił do 111du o jego mnianę. O takim wydarzaniu 
wspominałoby się w Łapach .do dziś! Kiedy pr:i:~d 
kilkoma laty jeden 1 Łapińskich chciał 11.& łlubie 
przyj116 nazwlsko tony, w rodzi.ni• podni61ł 1lę 
molld tumult. S!vnt.io jednak w końcu po 
argument 1 oetatecmy: - Nie dostani•z jut 1ni 
jednej paczki od ojca 1 Ameryki! - Takle die
tnm nie mofło nie poakutkowaćl Ła-płńskl z011tał 
i•-atowany dla rodziny. 

.JACEK. MICHALAK 

Zwyczajem szwajcarskim jest 
powiadamianie w gazetach zna
jomych i nieznajomych o przyj
ściu na świat dziecka. Ogłosze
nia te, redagowane ci:ęsto w 
imieniu . starszego rodzenstwa 
nowo narodzonego malucha lub.„ 
jego własnym. :macznie ożywia
ją „kronikę towarzyską", kto~ 
ra w polskiej prasie zwyczajo
wo ograniczana jest jedynie do 
nekrologów. Ogłoszenia takie 
opi·ócz imienia noworodka za
wierają nazwisko i adres ro
dziców, aby krewni i, znajomi 
wiedzieli, gdzie .skierować gra
tulacj' i prezenty. 

Otóż zwyczaj podawania naz
wisk jest znakomitą .llustracjii 
dokonującej się . w Szwajcarii 
rewolucji obyczajowej. Najczę
ściej stosowana jest jeszcze 
wprawdzie tradycyjna formuła 
,.pan i pani Jean Verrer -zawia
damiają z radością, że.„". Wie
my, że si:częśliwy tata nazywa,. 
się właśnie tak, mama jest po 
prostu żoną, szczegółowe jej 
dane nie są Istotne. Nierzadko 
pojawia aię tez nowocześniejsza 
wersja więcej mówiąca o oboj
gu rodzicach, a więc na przy
kład: „Jean i Marie Verrer.~". 
Natomiast od czasu do cusu 
daje się apotkać takie ogłone
nla: „Marle Bernard I .1ean 
Verrer powiadamiają o nczę
śliwym przyjściu na świat Ich 
córki..,''. Adres - jeden, choć 
raz zamieszczono dwa, osobny 
mamy i ojca. Zdarzyło mi się 
też już dwukrotnie spotkać za
wiadomienia tylko matek o 
przyjściu na świat dziecka, a 
raz - tylko ojca, co wywoły
wało wiele domysłów, zresztą 
niezłośliwych. · 

Te nietypowe zawiadoinienia 
o narodzinach dzieci rodziców 
o różnych nazwiskach dowodzą, 
że tradycyjny ciag: poznanie -
miłość - małżeństwo - naro-

dziny dzieci, doznał pomieszania 
szyku. Nierzadko obecnie for
muje się on nasti:pująco. poz
nanie - miłość - wspólne za
mieszkanie bez zawierania mał
żeństwa - czasem dziecko czy 
dzieci. 

Mie~zk.ające razem pary na
zywane są tu różnie: małżen
stwo na próbę, małże1istwo bez 
obrączki, kontrakt czy niemał
żeńsk a wspólnota życiowa. Ist-

. nienie. ich, znane w końcu me 
od dziś, zyskało w ostatnich la
tach szczególnie w środowiskach 

Pan i paru Verrer 

zawiadamiaj.ą ... 

Malżeństl\10 

ściej spotykane są w Szwajcai'i. 
francuskojęzycznej, mniej ich 
jest w niemieckojęzyczneJ . W 
grupie wiekowej 20-24 lata 
prawie 8 procent młodych ko
biet decyduje się na małżeństwo 
na próbę (mężatelł oficjalnych 
jest w tej grupie wiekowej 26.5 
procent) W miarę liczna j.est 
jeszcze nast~pna grupa staty
styczna {25-29 lat), w której 
63.6 procent kobiet jest mężat
kami, a 5,tl procent żyje „bez 
kontraktu". W następnych prze
działach wieku 30-54 lat ko-
biety w około 80 procentach ży. 
ją już w stanie małżeńskim, a 
na małżeństwa na próbę decy
duje się zaledwie 1-2 ·procent. 

„bez 
kontraktu'4 

Szwajcaria nie jest odosob
niona w modzie na małżP.ństwa 
bez obrączki. Moi:na nawet 
przypuszczać, że to przykład 
sąsiednich krajów - Francji, 
RFN i Włoch - spowodował 
przełom w tradycyjnie purytań
skich obyczajach Szwajcarów. 
W drugiej połowie lat 70-tych 
w swobodnej obyczajowo Szwe
cji i Danii 3li procent kobiet w 
wieku od 20 do 30 lat żyło w 

' związkach niemałżeńskich, zaś 
w nobliwszej już nieco Francji 
i całkiem nobliwej Norwegii -
12 procent. We Francji 44 
procent par mieszkało również 
razem na długo przed ślubem. 

inteligenckich nlemal pełną ak
ceptację. Statystyki wykazały, 
że na początku lat 80-tych ist
nial;o w Szwajcarii okrągłe 100 
tys. gospodarstw domowych 
prowadzonych przez pary nie 
związane tzw. węzłem małżeń
skim. W przeważającej ilości, 
ale nie wyłącznie, pary te two
rzyli młodzi lutizie w wieku do 
trzydziestu kilku lat. 1/5 ogólnej 
liczby małżeństw bez obrączki 
miała co najmniej jedno dziec
ko. Małżeństwa na próbę czę-

Jak by nie było Szwajcaria 
stara się dogan.iać nowe tren
dy. Czy te bezobrączkowe mał
żeństwa będą wskazywały ten
dencję rosnącą? Przypuszczam, 
że tak. Młodzież bowiem w 
krajach zachodnich dosyć wcześ
nie staje się samodzielna, a źe 
samodzielność ta nie zawsze o
~nacza dostatek sił do' stawia
nia oporu przeciwnościom losu, 
taki opór ?awsze jest łatwiej 
pokonać we dwójkę. 

HALINA UŻYCKA 
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CZYSFINKSST ACI GŁOWĘ? 

Narodorwa duma Egipejan i 
•!rażnik atarożytnycb piramid 
w Gizie, olbrzymi posąg sfinksa 
zagrllWny jeet utratą głowy. 

Symbol 1iły i potęgi w epoce 
fa.r10011ów, 4.500-J.et.nł sfinks cier. 
pi na 6rndertelną chorob• -
komb.inac~ dział.and& lotnych 
1~tan,cji chemicenych, pustyn
nych wla.trów oru g!'omadzą
cych •hl pokładów piasku. 

Zdaniem czyrui4ków oficjal-
nych, nowe studia '•pecjalistów 
opiekujących alę a~em wy
kazały że Męści masywnej gło
wy są naraźone na powolny 
rozpad, J-żeli ni• podejmie clę 
niez.będnych t!:odków zarad
czych. Ditwastacja ałynn~o po
sągu lwa z twarzą lud2ką •t•
n_gwiłaby dla Egipcjan narodoiwii 
k;at1Bta.-ofę. 

Jedynym remedium 1apoble-
1a.jącym dalszemu roepado'Wi 
głowy by.ł.aby kolnHrwacja !>ro
~y J>Ot'll\gtl, która odpadła je
neze w ezanch atMocty:tny::h 

i zostaoła odnaleziona w pobl1zu, 
w okresie XIX-w iecznych prac 
wykopaliskowych. 

Broda powinna spoczywać na 
piersi posąg11 I pod·tll.'Zymy.wać 

podbródek. Jest to zarazem ar-
2ument uźywany przez Egipt 
wobec British Museum w Lon
dynie, uzasadniający zwrot me
trowe-go segmentu brody sfin
ksa wywiei:ionego do W. Bry
tanii przed 100 laty. 

Sprawa brody była w ok~esre 
18 miesięcy przedmiotem 'lego
cjacji pomiędzy Egiptem i Br;
tish Museum, którego władze 
obawiają się atworzenia prece
densu gla imi.ych krajów rów -
nież występujących o zwrot od 
W. BrytalllH zagarndętych pamią
tek nar<><;Wwych. I tak np. Gre
cja oo dłuższego czasu za•biega 
o, zwrot słynnych „Marmurów 
Elglna" znajdujących sii: w 
Brlt:l§h Museum od 1816 r. 

Zdaniem . ekspertów, rekon-

strukcja brody stanowiłaby a
trakcyjny pod wzgli:dem walo
rów estetycznych sposób na u
r111towanie głowy posągu. 
Inną metodą rozważaną prze-z 

specjalistów jest u.mieszczenie 
na plecach a_finku „pecj.alnej 
podoory, co pra.wdopodo::mie 
byłoby najlepszym zabezl)iet'u
n iem dla zagrożonych pa.:tii 
głowy, jednak z punktu widz~
nia estetY'ki wydaje sii: mniej 
korzystne, 

Zdaniem Ahmeda KadTy, prze• 
wodniczącego eglpsk;iego depar
tamentu starożytności, rekon
strukcja brody jest obecnie głó
wnym zadaJnlem kon!erwatorów. 
Niezależruie od tego, sfinksowi 
zagraża stale podmywa.nie przez 
wgdy ściekowe, powodujące d'al
szą erozję, ponadto nadal otwar
ty poz06taje problem słynnego 
n95a utrąconego, jak głosi fa
ma. w okresie kampanii na.po
leońskiej w Egipcie. 

„„„ ... „„„„ ... „„„„ ... „„„„ ... „111111„=-„„cai„m:1„„„„„„am:am:~.- ~~~...;,,:'-

Rozmowa 1 Januszem Marczakiem, 

prezesem Warszawskiego Towarzystwa Badań 

Niezidentyfikowanych Obiektów Latających 

UFO-Video 
- „'1'9 llUlh •elebwlle, ~ 

llł li• air1ymalam, po kilku 
ehwłlaola ••• hrlatełka, a 1&· 
1'MI a nimi jak 14yby amqa 
junece •:rm• 1bllłrłT •• w 
moim kterunlta„, ,,lmll1a dY• 
me ll:elera norw•n„•, •i• 111-
ło 1ły11haó żadne1e warkotu", 
„047 pnela&:rwal na4 nami kolor 
łniosu srobtł •ł• ż6łto-złoły, 
1muit wylaływały 1 poja1du 
cienkie I dłucie", "Wł działem 
iwlałła niebłesko-pomarańeao-

w•"··· 
OJt.wana fra1menły »90ho· 

łlll 1 Uał6w, litero w ułałnłch 
ły1odn.łaeh napł:rn•łT „ redalt
oj. Ob1erwator1y 1114Jll, te wl
tllloll UPO. C. p„ na teT 

- Donuc• j- )od• 
pnykład. Romlawlai.a llie
dawno 1 oficerom loinletwa 1 
Joro tioną. Pod W&IW6Wą ...._ 
dzieli nocą dai~ne lrwlatła, po
r··za}lleo 9141 w bard%o dziwny 
spoeób. N'9eh pan 1Wróel uwa-
111, to o~or lotnictwa nie 
m6gł pomyli6 owych łwiateł 
el 1 jun11 plane<t" Wenu. ani 
s meteorytem, an.i · tym bar
dziej 1 ołwleilee!em samoloto
wym czy 1&telł~. JO/IO liona 
W M widlllała l teł ~ łe 
nł• byto • •J•włeko utwal.M. 
1-ł ona •au--.... "' N-

łeahn!ce Warnaw1ki•j, ma u
mysł 6cifiy, niepodatny na 
futuJ11 czy halucynacje. . 

- W1:1y111r, o kt6rych teraz 
nscSwlm7, włdzlell owe łwlatła 
w nooy. Opisy jakimi dysponu
jemy, 1gadzają Ilię 1 'tym, co 
11taa w 1wojej kllątce o UFO 
amerykań1kl astronom Allen 
Rynek, kt61.'y strawił ponad 20 
lat na badaniu tych~ dziwnych 
oblekt6w. 

- UFO io zjawisko ogólno-
łw!atowti. Obnrwacje dokony
wano •Ił na wszystkich konty
natach. prs. lu~ w róż.nym 
wieku i o różnym 1topniu wy
lra1tałcenia. CJ:y sądai pan, ie 
oni wnyaey ~ wariatami, ie 
wn,..ay ulegaj, halucynacjom? 
'W'apomnlany prnz 1IAJI& Hynek 
opłauje obletwacje dokonywane 
przez pilotów, naziemny pormo
nlll lotMsk, prnz tych, którzy 
obsługujll radary, pr-.;ez polic
jantów. C:i:y t.o ·- ludzie skorzy 
do fantazjowania? Gdy 1lę 
prz~glą~a zapisy obaitrwacji 
UFO I r6hyeh Mron łw!ata, 
to bardm ,_dko łlwf!a 1111 na 
o_,. łelo, oo włdsłaly egzal
tmrua elcde. Dla mili• oaobiś
• 6w ~~ cha.rak* ....... ,... jednym :i; 

UFO 
koronnych dowodów, liż" coś w 
t:rm musi być. 

- A Inne dowo4yT 
- Znamy film „Bliskie 1pot-

kania trzeciego stopnia". Otóź 
t11 nazwą okr śla alę takie •Y
tuacje, w których dochodzi do 
kontaktu ludzi z załogą UFO. 
Rozmawiałem wiele razy z 
mieszkańcem wsi Emilcin, 
który przed laty miał, jak 
twierdzi, taki >Yłaśnie kontakt. 
Daję panu słowo, że to nie 
.lest wariat ani fantasta. Blis
kie spotkania l!'4 rzadkie, al• 
raporty o nich dochodzll „ róż
nych stron łiv!ata. 

- A eo na io wszystko nau· 
bT 

Hołe Pl'IY 4zl8łejszym stanie 
wiedzy mogłaby ona dać od· 
powiedz na pytanie, e1ym jest 
UPOT. 

- I tu je1t płos pogrzebany. 
Cł naukowcy, którzy chcieliby 
się tym zająć, nie mają ani 
flnaneowych, ani technicznych 
możliwości, zaś ci, którzy je 
maj11, na wzmiankę o UFO 
machaJll tylko ręki\. Żeby nie 
robi~ blagi trzeba do sprawy 
pode~6 jdlł jut nie 1><>ważnie, 
ł!o prz:""ftł.jmnfej metodycznie. 
Powatne instytuty nie cłic11 ~ 

• 

• 
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KOZIOROŻEC (22.XII.-20.I.) -
Nie przejmuj się kaprysami bi!· 
sklej osoby. Są one skutkiem 
nl'e na jlepsze j kondyc ji psycil lcz
nej. Du:to towarzyskich spotkan. 
W perspektywie wyjazd. 

WODNIK (21.1.-11.ll,) - Pod 
koniec tygodnia zaskoczy Clę nie
spodziewana propozycja, Zacho
wuj11c rozwagę i takt uda et 
się za1atwić sprawę po 1wojej 
m)1U, Czeka Clę sporo aukcesów 
na polu 1:awodowym. 

BYBY (1t.n.-t0.m.) Ml.a 
my•t. te oai11gnąwszy sukcea, bfł" 
dziesz 110 mógł zachować bu 
wysitku. Rysują się dobre per
spektywy. W sferze uczuć ma
łe komplikacje. 

BARAN (21.III.-10.IV.) Nie 
ominą Clę kłopoty rodz inne. 
Przyjmij propozycję , a ·ustabili
zujesz swoje tycie zawodowe. Jak 
zawsze możesz l!czyć na Raka 1 
Strzelca. 

BYK (U.IV.-21.V.) - Przed 10-
bą okres spokojny i bezkonfiik· 
towy. Zdarzy si4 wielka okazja 
do ucze&tniczenla w interesuJ11· 
cych spotkaniach. Pod koniec ty
godnia premia, nagroda lub wy
różnienie. 

BLIZNIĘTA (H.V.-21.vt.) 
Spotkasz się z wyrazami 1ympa
tii 1 dowodami głębszego uczucia. 
Nie rezygnuj z nakrdlonych 
wcześniej planów. Pewna 9prawa 
dojrzała już do radykalnego roz
wiązania. 

BAK (22.VI.-12.VIl.) - Passa 
sukcesów uwodowych. Niech 
jednak nie pnewróc4 Cl one w 
głowie. Bądt jak zawsze skrom
ny 1 powściągliwy a zysi:asz no
wych przyjaciół. 

LEW (U.VII.-22.VID.) - ato
sunki rodzinne ulot11 •lę pomyłl• 
nie. Po „burzy" nastąpi dawno 
oczekiwane ro2pogodzenle. Krótki 
w yjazd popraw! Twoje samopo
czucie. 

PANNA (23.VIIl.-22.IX.) - ;Je· 
śl! planujesz wyjazd - zrób to 
teraz. Sympatl11 darzy Clę Rak, 
który m a propozycje nie do od
rzucenia. 

WAGA (23.IX.-2~.X.) - TWoJa 
decyzja jest w zasad~le słuszna. 
ale na wszelki wypadek prze
konśultuJ j ą z naJbliż,zymi. Bądt 
bardzlei wyr ozuml„lv wobec pod
władnych. Nie zawsz~ masz stu
procentową rację . 

l!IKORPJON (24.X.-22.XT.) 
Spodziewaj się dopływu gotówki. 
Ustabilizu jesz sle finansowo l bę
dziesz m61'(ł zreallzowa~ odkłada
ne na pót nlej projekty. 

l!ITRZELEC: (2!.XI.-21.Xll.) 
Musisz znalefć troch~ czasu na 
pewne spotkanie. Od nte110 zale
ty Twoja przyszłość. Lic!: na 
przychylność 'Panny l Lwa. 

Frontowa Wigilia 
.„Rozkazem dowództwa nasz batalion musiał alę 

prsemieśclć do lasów podwarszawskich - do Józe
fowa. Po1plesznle kopaliśmy I urządzaliśmy ziem
ianki. Mrós trzymał w okowach ziemię, a śnieC 
wolno pr1ysypywał nasze samochody i sprzęt. Ziem
lankt przekształciły się w małe wzgóreczki w lesie 
- tylko wartownlĆy 1 słutba przy polowej kuchni 
sdradzaly jednostkę. 

Cukallśmy na dzleA wigllljny ciekawi jaki to on 
będzie? (a był to rok 194ł). Czy spokojny, czy 10-
r,cy w alarmie bojowym? Rozmawiano i nawet 
ustalono, te duewko to się do ziemianki wtaszczy 
I Jakoś tam ustroi. O wigilijnych daniach moglU· 
my tylko pomarzyć. Za nas myślał Tola - kucharz. 
Obiecał kapuściane, pieczone na oleju pierogi I po 
kawalku ciasta, niezależnie od sztywnej porc'jl przy
należnej żołnierzowi. Nie mógł Tola za wiele, gd)'t 
zapasy w batalionie nie były zbyt bogate. Czasem 
dowieziono zaopatrzenie. Innym razem mimo posia
danego własnego transportu zuna w kotle była licha, 
a słodkawe zmarznięte kartol!e nie bardzo smako· 
wały. 

Dwudziestego czwartego o godz. 6.30 rano doko
nano odprawy wart, aby o 7.00 p'rzejąć poszczegól
ne posterunki. Mnie przypadła słutba przy magazy
nie paliw skladając)·m się z 6 cystern I 6 samo
chodów ciężarowych odsuniętych od ziemianek oraz 
stanowisk poszczególnych samochodów kompanijnych 
I warsztatu remontowego ,_ na kołach. o godz. is.oo 
przypadło mi przejąć wartę. Mróz dobrze dokuczył 
przez dwie godziny słutby, Mimo grubej odzidy 
było :iiimno. marzły nogi, bo buty były kiepskie. 
Cały czas trzeba było chodzić t wystukiwać nol;a
ml rozmaite takty. Kiedy przejmowałem posterunek 
Jut bvlo ciemno. W ziemiance trwały przygotowania 
z cholnkii.. a na •lutbę dostałem do kieszeni cieple 
cztery pierogi a kapustą - Tola dotrzyma! obiet
nicy. 

Biegnę więc myślami do ziemianki I do tych 
wojennych świąt. Już zbyt długo (wydaje ml slęl 
stoję na alutbie. Tak barclzo chce mi się wpaść 
do ziemianki I ogrzać zziębnięta nogi I dłonie, a 
i głód ml dokucza. Energicznym krokiem rusayłem 
ku cysternom. Nagle w jwletle kalę:&ycowej poświaty 

I dztenntczek I 
.... ZAPEWNE NIE WIE· .... BRIGITTE BA1ł.DOT, 

RZĄC w skuteczność na- lttóta żar wł• broili zwl.e• 
szej 1ławetneJ ustawy, nqt prz•d krzyw<lq se 
1organlzowana grupa z ttr-0ny czlolDl•ka, wystqpl-
Płocka na_ własną rękę la oltatn!o P'!l!tlw mte11• 
wydała walkę ulegającym 1'altcorn w11•J1 PoltMiil, 
igubnemu nałogowi. W k tórzy uważają psi• mtę.: 
praktyce wyglądąło tó _tak, so za szczególnie cen tony 
te jej członkowie dopa- przysmak SŁynna gwiazda 
dali gdzieś w ustronnym o~wtadczyla w teLewizjt 
miejscu 1awianego pljacz- f r ancuskiej, U oo naj
ka I l :tarowując mu po- rnntej 2 tys, p•óto w Poli
moc / w dostaniu slę do nezjl zabijanych j&t w 
domu, prowadzili w mtejs- okrutny sposób. Bardotka 
ce jeszcze bardziej ustron- wezwaia równt~t do boj
ne, tu dawali mu tangę . ~otu turystyk4 na Taht tł, 
w nos i pozbawiali port- co mtatoby być wyrazem 
fela, sęgarka, precjozów, protintu przeciwko 

1
,odra

• nawet spodni, Mało kto żajqcemu barbarzynattou". 
s obrabowanych chciał się 
potem pechwallć tak miły- ..,. DREWNIAJll były kle
m! znajomościami, totet dyś symbolem ubóstwa I 
upłynęło troch• czasu nim ponHenia - teras Sil obu
milicja swlnęła całą ban- wiem supermodnym, w 
1ę (dziewięć osób, w ·tym komisie biorą 111 nie po 
dorabiający sobie po go- dwa tysiące I więcej. Naj
d<'!lnach, cenieni w róż· większa w kraju wy
nycb zawodach tachowcyl. twórnia w ltoll>uszowej 

Ciekawy 11rzypadek: e (Rzeszowskie) w · dobrych 
większej Ilości napadów łatach robiła na nich ko
mlllcja dowiedziała si~ od kosy, wysyłała sporo za 
ubusiów nit od 11oszko- granicę, m.tn. do RFN (w 
dawanych, Cl drudzy wl- rewantu). Teraz jest zły 
doci;nle najpierw muszą okres, produkcja spadła. 
sprawić sobie nowe spod- Brakuje surowca. Tak, tak 
nie, a dopiero potem przyJ· - drewna! Cót to, wytrze
dą na komisariat. biliśmy Juł wszystkie Ja-

y,·ldzt___jak kto• alę kolebie po śniegu. Dokładnie nie 
wtdaC, bo trochę za krzakami. Nie jest to jedna 
postać, a dwie. _ 

Stój - kto idzie! - hasło! Ctsu. Wresacle pada 
odpowtedt: „lity tu obie mieszkamy pod ;Józefowem. 
Nasze chłopaki też na wojnie>'. 

P~dszedłem do kobiet. Trzymały kosze, a w nich 
wiglltjne dania. Pl'ł>HI\, teby dopuścil6 do tołnleray 
Zawiadomiłem oficera dyturnego I wprowadziłem ko
biety do zlemlankl. WHy1tkle głowy zwróciły się 
w tę stronę, gdzie kobiety poczęły rozwijać sawl
nlątka, wyjmowa6 s kossyków butelki z samogonką, 
rozmaite smakołyki I opłatek 1 białego ręcznika. 

Jedna s nich podniosła opłatek I powiedziała: „Ko
chani synkowie przyniosłyśmy opłatek l przyszłyś
mv się z Wami podzielić wedle naszego polskiego 
obyczaju. życzymv Wam zdrowia. wytrwania I zwy
cięstwa - podzielcie się wzajemnie". 

Nie było mocnych. Nass szef brygady remontowej 
stary Kadytyk rozmazał się jak mały dzieciak. Roz
mowom nie było koftca - czułym I serdecznym. 
Przerwał ,fe któryś s kolegów: „Dawa Jc;e krużki 
I podchodtcte pojedync1;0!" Jak po sznurku podcho
dziła wiara do koszyków trsymaJł\C rótne naczynia. 
- ~zklankl, garnu szki, puszki pD ' kon~erwach, me
llałkl I eo kto mJał. Do nacsyii wlewano 1amogon
kę ztbarWion' sokiem, a na zakąsk, dawano co 
popadło: kawałek ciasta, makowca lub chleb z bi
gosem. - Brzęknęła mandolina znajomą kalędą: „Gdy 
slę Chrystus rodzl" . Wnet podchwyciła to cała z1em
lanka„. 

Nagle zgrzyt otwieranych dnwt I stanowczv głos: 
,.'Radzik na s!utbę" ! Wciągnąłem „naszlomnlk" na 
1łowę, na niego czapkę z opuszczonymi nausznikami. 
Na ręce nałotyłem rękawice, broń cbwyclfem ze 
stojaka. Chłopcy pomogli ml wclągną6 płMzcz na 
buszlak I tak opatulony wyszedłem na mróz. Było 
ml ciepło na duszy I na ciele. Chłopcy w ziem
iance- z pewnogclą Jeszcze śpiewają. Trzeba wytrwać 
le dwie goddny do północy.~ 

•Y? Sk;i,dte, kłopot w t ym, 
te nie ma kto ścinać 
drzew I rżnąć ich na u.
boty. W tym sęk. 

W tyciu jak w kabare
ełe. 

.... DOM TOW AKOWY "' 
Toronto (Kanado.) wynaj
muje aktorów, al>11 dokollll
tD nim kradzt•t11. Uprze
dzeni o tym procowntcy 
"'4gaz11nu t detakt1.1wt uj
mują „zŁodz!ei", ·aają lm 
wt1ci-5k; po ciyft\ - odddjq 
w ręce policji . Tak4 IZOP
k' tnscenhuje ri• po to, 
by odstruzyć prawdztw11ch 
z!odriet akLepow11ch (zo. 
baczcie jacy to m11 jHtd
my czujni!) Ak torz11 W!i• 
najtnujacy at• do t4kłej 
ro!I dastajq p o 10ł dola
rów Majqtk u wtęc 114 tum 
nie rob tq, 4 1• tet ;est 
pew114 różni= ml,dzy za. 
grantem lapserdaka w„„„_ 
dajqce110 za paruc!4 pacz• 
!(' herbatn11(ów, a np 
Hamleta. 
~ POMYSŁOWY DOBRO

MIR z telewjzyjnej wie
czorynki jest jut dorosły 
I d)'rektoruJe jednemu z 
przedsiębiorstw przemysło
wych w Kielcach. Nad 
drzwiami do ~wego gabi
netu kazał on zal n stalo
wać kolorowe ~wiatelka 
maJ11ce pomóc w regulo
waniu ruchem Interesan
tów. Gdy pall się czerwo· 
ne Awtatelko - wiadomo. 
te 11ef Jest bardso ujęty 
t nieprędko kosoł pnyJ
mie, Żółte oznacza: "pro-
1111111 jesscse chwU, pocse
lrać". Gdy sapała 11, sle
lony 1ysnał - drosa wol-

Były tołnlers 
CZESŁAW RADZIK 

ł.6dł, ul. Wł. Bytomskiej 5! 

na, moina wchodzić bez 
pytania. Nie wiemy tylko 
jak rozwiązana została 
kwestia petentów uprzy
wilejowanych, tych „na 
sygnale'•. 

• 20-LETNI TRYZJER, 
który od d%1ecka marzy! 
o zawodzi• l<?karza, przez 
dwa mtesiqe• praco wal 
Wlaśn.le w tym ehara kte. 
rte li! jednimi ~ :tli azt:>ttatl 
li Llntdynte . Ubrany w 
fartuch !411cars!l'i, z tabtłcz
ką z Mzwiskl•m „dr 
Clark", badaŁ pacjentów, 
robił zaatrzykl I udzt.elaŁ 
porad, a przy okazjł okra
itał npltot s· Mrr,dzl 'me
dyernycll., a „kolegów" a 
rzeczy osobtatyeh. Mlaty
fikacja wynia na jaw gd11 
ktoś uikwe1ttonowai w l •
dz• faehowq dra ciarka 
Potem e>kaza!o .tlę, że to 
nie t11Lko Ignorant, !•cz 
także z!odzleJ. 

A tak przy okazji: lad· 
ne porz<1dkl w tym ~P'
ta!u. 
~ ~Hl.OSTANY BICZEl\f 

KR1"TYKI (ałuoznle choć 
Jesscze 1a mało!) uasz 
przemysł tytoniowy za
wstydził 1lę najwidoczniej 
I postanowił się uebablli· 
tować: w Krakowie w o
pakowaniu „'Klubowych" 
Po H zł paczka kupowa
no pewnego razu papie
rosy „Caro" po 70 zł. Nie
zły numer - prsysnaje
my - •• te naldy ślę 
pochwała, choć jak 1lę 
troch, aasta~owlć, to „Ca
ro" to takt• siano, tylko 
• lnneJ łąki. 

W'H"H.H/HH/HH//././H//H/HAV.UHHH'fP"H//.HH'~.DZ/./LU/HAYH'./hW'LU/H/././HH././H././/UH/H.UH~ 
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czyli tajemnica 
tym zająć, zaś towarzystwa ta
kie jak nasze nie mają dostępu 
do now<>eze&nej technik!. 

- W takim razie Jaki jest 
sen• istnienia waszego towa-
rzystwa? 

- Jes t eśmy magazynieram i 
dla przysztych badaczy. Nasza 
rÓla to g r o m adzenie danych . 
Obserwac ja ni e zapisa n a, po 
prostu pr zesta je istniec, g inie 
w pamięci. N a sza rola to za
pisać kto, k iedy, gdzie, co i 
jak widział - im więcej in
~rmacji tym leoiej. Chodzi 
nie tylko o dokładny opis zja
w.iska, ale także o dane o tym, 
kto je widział. Wiek , wykształ
cenie, charakter - nie jest 
przecież bez znaczen ia czv to 
był znany dowcipn iś czy- też 
ehtodny racjonalista. Ważne 
jes t ta kże sprawdzenie. m1eJsca : 
czy n ie było w okolicy jakiejś 
zabaw :v , pożaru, ćw iczeń w ojs
kowych, , bu rzy itp. Niezbyt t o 
impoauiąco br zmi, ale my n a
prawdę nie jesteśm y gru i:.ą 
szaleńców CŁY też fana tycznych 
wyznawców poglądów o stirłych 
wizytach Istot pozaziemsk ich . 
Mamy w naszym gronie profe
sorów fizy ki. 

·-Ale cbyha czasem my'll 

pan • łym, caym jest UPOT 
- Oczywiście, a le częściej 

wracam do pytań: czy możliwe 
jest, że krążące od prawieków 
po całym ziemskim globie o
powieści o światłach schodzą
cych z nieba są tylko legendą ; 
czy fakt. że w 1954 roku we 
Francji wszystkie m iejsca gazie 
u .irtaao UFO można było połą
czyć idealn ie linią prostą jest 
tylko przypadkiem; czy złama
nie kariery zawodow ej i odejś
cia osób bliskich od tych, któ
rzy twierdzą, iz widzieli UFO. 
1ą zawsze dowodem ich haluc~'
nacji; ezy fakt, ii UFO poja
w ia 1ię tylko w miejscach ma
ło uczęszczanych nie wygląda 
na świadomy wybór? Tych py
tań jest dużo więcej. 

- A ezy pan widział UFO? 
- Mimo iż zajmuję 5Ję t :vm 

od praw ie 20 lat, to chy ba 
nie. Mówię „chyba", bo w 
sie r pniu tego roku miałem .,,,
Międzyzdrojach nocną obser wa
cj ę dziwnych świateł. a le w 
tych samych godzinach w ])O c-
rle były jakieś ćwiczenia, w 
których używano itolo.rowyeh 
r akiet sygnalizacyjnych l dla
tego nie mam pewności. Za:es:i
tą ·~li~ 1 literatury, te eł , 

Orsanl1uJa ta powitała dwa lata temu l Jut plenvuym teso typu 
owarlYltwem sarejHtrowanym w Polsce. Towarzystwo Jtcsy 100 człon

ków swycsaJnych I li kandydatów, Wl,kszoU 1 nieb ma wytsze WY· 
kształcenie techniczne, członkiem nrycujnym nie mote sostać nikt bez 
średniego wyksstałcenla. W zar:1ądne towarzystwa saałada csterech na
ukowców. Na terente kraju działa •lee IS korespondentów, w mome11-
cle :rejest:racJI było to jedyne towarzystwo ufoloslcsne w krajach •o· 
cjatlatyc:r;nych, ostatnie powołano te10 typu swl,zek w Rumunii. 
Towarsy1łwo 11.trsymuje llł• ff tkładek, planuJe teł w UH rok11 wyda! 

cztery HHY1Y iBformaeyjne, prsyblltall!ce •Połecsellltws 1prawY, który
mi si• nJmsje. 

którzy tł•biej badaj, UTO .., 
mi ob1erwacji 9Wylr.l.• ni. ma
ją . 

- Wtęe ła 11011:~me łełJk• 
tylko nalwnyeh? Ale 1aw pow· 
tórzę pytanie: Hym Jeeł UFO? 

- Pewne fakty wslł;azują, iż 
część obserwacji 1powodowa
na zoa tała pr zez przedmioty, 
k tór.e nie były wytwormne rę
ką człowieka. Duża część rela 
cji ludzi, którzy widzieli UFO, 
mówi o tym, te odczuwali 
podczas obserwacji allny nie-
pokój. Nie bali się jalde106 u
grożenia :r.a •trony obiektu, nś 
niepokój wyniikał 1 •ł~bokieco 
przekonania, li 01lądaj' eoś, 
eo nłe zoetdo ltw-• Jl'IH 
ludzi. Powtarzam, e:r;46ć ob•er
wacji skłania do talde10 wnio
sku. Więcej pan ze mnla nie 
wyciunie. Ja nie jesttat od 
s tawiania hipotH, a od t.co, 
by skrupulatnie notowa6 obaer·
wacje. Będzie to materiał dla 
t ych, którzy, mam nadzitję, 
będą mieli kiedy• więluze moż
liwości techniczne, by takie 
hh»tezy .tawld. 

- Póll.1 eo UPO wrw•ł•Jie 
lla.fosęil'łe-J 4nrtn ę, a eałowlek 
o]lowtadaj~ey Ił Je w.....a J• 
ka?tte w czoło.„ 

-c.to ~ „ 147 -
~ nte rozumiemy pr6bujemy 
to DAmi•zy6. Z llatów, która 
pan przywiózł, oru a \9 eo 
oaytałem wynika, M 11.ajc1ęi
oiej motywem złonnla nlaojl o 
UFO nit jeat po11uklwani• wy
jaśnienia, lecz eh41ć podzielenia 
si41 Ln!ormacJI\: „Ludzie, widzla
lem coś; ani ja ani wy nie 
w iecie co to naprawdę było, 
al e wiedzcie, że coi tU:leio 
wldziałłlm. ." · Potrzeba ta jest 
t ak tllna, ii., nłlllto lud:mle 
przutal• beć •• tlni•snoścl. 
A ltlio 1 nu lubi taby efę z 
nleto •mJano7 Tym, kt6rlly się 
~j4 odpowia4-: •aukowa 
medyeJ'lla dowiodła, ie teao, 
ea„o doJi:onaHłtny w dziejach 
ludlk.,.cl, dokonal!łmy poału
rul•• •lll d'W'µdJll.•toma pro
centami n.a.ueco mózgu. 'l'o eo 
dmeJe llę w poZ011tałych 80 
procentach, Jest dla nu · tajem
nie,. łeśli t ak mało w iemy o 
n uzym własnym mózgu, to w 
możemy wiedzie~ o tym wszv
s tkim, co nas otacza! Smlejni.y 
1tię , ale nie 11 tycit co widzie li 
UJ'O, 6m!ejmy się I n11nej i€-
11GrlillCJ, 

większy' dom 
„Troch' większy dom" - powie o nim 12-letnia Agnieszka. 
„Nasz dom" - napisze w liście do przybranych rodziców 

. najstarsza Ewa. 
- To mój pokój l •iostry Magdy - pochwall się 8-latnl 

Wojtek. - Ja śpię na &órnym łóżku - doda z dumą. 
Mariusz l Robert pokaŻI\ mi jak starannie posprzątall. Na 

półkach atojlł równo poustawiane żołnierzyki i zwierzaki. 
Przecież :za pasem święta i w domu musi być porządek. 

Rodzinny Dom Dziecka; który prowadzi pani Elżbieta z mę
żem Zbigniewem (oboje młodzi - ona 30 lat, on 32), ma 
dopiero trzy lata. 

- Naszym marzeniem - mówi pani Elżbieta - było st wo
rzyć dom najzwyklejszy, normalny , by mógł zastąpić d zie
ciom prawdziwy, jakiego nie znały lub K.tóry straciły . 

Tak go więc urządzali. Włożyli wiele btarań w to by było 
przyt ulnie, kolorowo. I chyba to się udało„. 

Dom jei;t duży. Zajmują cały parter w nowym bloku. To 
'' dwa mieszkania typu M-5. Kuchnia - jadalnia naprawdę 
dobrze wyposażona. Poza tym dwie łazienki, jedna z w!'-nną, 
jedna z prysznicem, dwie ubikacje. Cztery pokoje dzieci, je
den pani Elżbiety i Zbigniewa, no i jeden gościnny. 

Dzieci jest razem ośmioro. 15-letnia Ewa1 U-letni Robert l 
9-letni Mariusz to rodzeństwo, .podobnie 8-letni Wojtek i 5-
·letnia Mllgda„. Agnieszka jest tutaj sama, trafiła do Rodzin
nego Domu Dziecka trochę póżniej . Jej młodsza siostra zo
stała wcześniej zaadoptowana. Wszystkie dzieci mają rodzi
ców jednego lub nawet dwóch, ale zostali oni całkowicie po
zbawieni władzy rodzicielskiej . Oprćcz tej szóstki jest jeszcze 
9-letni Artur i 7-letnis Iza, dzieci państwa Elżbiety I Zbig
niewa. 

- Już nad samym rozmieszczeniem dzieciaków w pokojach 
zastanawialiśmy się - mówi pani Elżbieta. - Początkowo od
dzielnie daliśmy dziewczynki, oddzielnie chłopców. Ale prze
konaliśmy •ię, ża na przykład Wojtek z aioatr, chcą być ra
zein. Postanowiliśmy aby rodzeństwa miały wapólne pokoje. 
Tylko Ewa została z A&nieszką. To przecież już panienka. 

Na ro:zmow• umćwlllśmy ai~ 1 pani\ Eltbiet• o 1odz. 9.00. 
Wtedy jat najspokojniej. C24ść dziaci w •zkole. Ma1da w 
przedszkolu. W domu jest więcej najwyżej troje, czworo. Po-
tem zaczyna •I• już młyn„. , 

DLACZEGO ZDECYDOWALI sns MA PROWADZENIE 
TEGO DOMU? 

- Pracuj\c jako przedszkolanka zetknęłam Ilię • Państwo
wym Domem Dziecka - wspomina pani Elżbieta. - Kiedyś 
z mężem opiekowaliśmy się dziewczynką z te&o domu, Izą. 
Zabieraliśmy ją na wycieczki, do naszego domu. Mieliśmy 
wówczas syna - Artura, naszej Izy jeszcze nie było. V'Raś
nle wtedy chyba oboje poznaliśmy co , to znaczy sieroctwo, 
lęki, smutek, samotność dziecka. W Domu Dziecka jest wpraw
dzie zadbane nie bywa · głodne, ale rzadko jest wesołe i uś
miechnięte. 

Po dwóch latach rozpoczęłam naukfl w studi~m Wychowa
nia Początkowego. Tam zetknęłam się z panią, która pro
wadziła Rodzinny Dom Dziecka na Górnej. Zaczęliśmy z mę
żem ją odwiedzp.ć. Jego mieszkańcy, choć nie był to przecież 
również ic)l prawdziwy dom, częściej się uśmiechali, byli 
pogodniejsi, weselsi, bardziej podobni do swoich rówieśni
ków. Wówczas chyba z mężem zdecydowalismy się na pro
wadzenie takiego domu. A potem czekaliśmy ponad dwa lata 
na jego zorganizowanie. No i jest„. . 

MÓJ DZIER? No, jak to w domu. Wstać trzeba około 8.00. 
Dzieci myją się i ubierajq. 'Najwyżej Magdzie trzeba trochę 
pomóc. Chociaż są dwie łazienki i ubikacje, rano ustawia się 
do nich kolejka. Agnieszka lub Ewa biegną po pieczywo i 
mleko (jeśli nie wstały zbyt późno) bo . najlepiej jednak sma
kują świeże bułki. Ja szykuję kanapki. A trzeba tego ukroić.„ 
No i każdemu drugie śniadanie przygotować do szkoły. Ape
t y t.Y.: maj11. A już najlepszy najmłl'idsza Magda. Najpierw wy
cho<'fzą do u:kóły starsze dziewczynki, chłopcy około 11 .0~ 
12.00. Te różne godziny to chyba największy kłopot, bo i po
siłki trudno zgrać I czas ułożyć. Kiedy dzieci w szkole -
trzeba sprzątnąć, zakupy zrobić czy pranie lub załatwić ad
ministracyjne sprawy związane z prowadzeniem domu np. wi
zyta w sądzie, by zdać sprawozdanie. 

Na azczęście zakupy mięsa •\ ułatwiona, choć trzeba jechać 
aż na Stoki do wytypowanego sklepu, to jednak w kolejce •lę 
nie stoi. Gorzej z reszt\. Ale na przykład w sklepie apożyw
czym, kierownik stara się pomóc. Często coś odłoży zupełnie 
nie proszony, bezinteresownie. Teraz też pani Elżbieta na nie
go liczy, bo ani ruaz nie może wykupić dzieciom na kartki 
czekolady, A one mają nadzieję, że znajdą Jl\ w świątecznych 
paczkach. Kierownik mówił, te spodziewa się dostawy, trzeba 
więc zajrzeć. Kłopot6w jest wiele, ot, choćby z kupowaniem 
przyborów szkolnych <;zy odzieży, trzeba poświęcać na to sporo 
czasu. A jak wiadomo zawsze go mało. Wleczo1·em t r zeba przecież 
jeszcze zajrzeć do zeszytów. Ewa w zasadzie pomaga w nau
ce Mariuszowi, Agnieszka Wojtkowi, ale jak same mają dużo 
zadane, to my musimy z mężem chłopcom pomóc. Najwięcej 
czasu poświęcamy Wojtkowi, j emu i Mariuszowi nauka idzie 
trudno. 

Sobota to dzień najprzyjemniejszy. Dzi~ci ciesz.'\ się, bo ra
no ogll\dają „Teleranek", a potem wszyscy idziemy na basen 
do szkoły, gdzie dzieci chodzą. Potem obiad. sprzątanie i e
wentualnie jakieś zakupy. W niedzielę przeważnie odwiedziny 
u którejś z babć (u rodziców moich lub męża), mieszkają Jl.a 
Stokach ł dzieci lubią tam jeździć. Latem bawią się na po
wietrzu, zimą szaleją n' sankach. Wszyscy wtedy wsiadamy 
w nanego wysłużonego Trabanta combi (zawsze wtedy drżę, 
że zaraz wysadzi nas z niego milicja) i jedziemy. Latem wy
bieramy •I• czasem dalej za miasto i wtedy z pomocą przy
chodzi ciocia (siostra męża), ze swoim „maluchem" - wtedy 
spokojnie 1lę mieścimy. Takie wypady to dla dz!"ecl naj-
większa frajda. • 

TRUDNOSCI: Każde dziecko jest inn e , t rzeba z nim postę
pować inaczej. Ewa na przykład jest trochę leniwa i zapo
minalska, Agnieszka bardzo powolna, ale dokładna, no 1 skry
ta, Robert bywa zadziorny, c:i:asem i agresywny. Niektóre 
dzieci miał„ •kłonności do zabierania cudzych rz:ec:r;7 l wiele 
trzek było "'1maczeń, rozmów „. 

Moja marzenie? To przede wnystkhn wychowu leh Jak 
Jlajlaplej. By w tym domu nie tylko znalazły rodzinne et.. 
pło, ale t przygotowanie do dorosłego życia, nauczyły sltt obo
wl\zkowoścl, odpowiedHalności. Czy to się uda? Robimy w...,.. 
stko by tak bylo. 

SATYSFAKCJA: ICiedy• po niespodziewanej wizycie mamy 
miałam ii: Ewą duże kłopoty, była nawet na rozmowie z kura• 
torem. Padło wówczas pytanie: czy chce stąd odejść? Nie 
chciała. Trudności minęły. Albo ich listy z kolonii. Pani 
Eltbiet a wyjmuje liilka, niektóre bardzo kolorowe z namalo
w anym sercem na kopercie to od Ewy. Dziewczęta w ogóle 
piszą więcej niż chłopcy. To normalne. A w listach to, o 
czym zazwyc.zaj pisze się do domu: 

„itochant llodzloel, DoJeohaliłmy asost:•Uwte, pogoda ładna, 
je:idzlmy na wyclec1ki, ohłop•y srsecsnl, 1łu11haJ1' nu, nie 
Je.tam JHHM opalona. (.„) esekamy na nutępny Wa11 list. 
Apl••ka". Ale •it i 1kar1t: na prsyll.lad od Ewy „jest fajnie, 
ale wnędsła gdsle lblemy 8' ablórkl aa gwizdek, Jak w 
wojsk•", albo „Jedzenie ł• •le Je9' łakte dobre Jak w to-"'""· - -W~llle l hri~a ujbarclr.laj oihi14 dalecł. luł w '4 nledzla-
lę ubrały cholnk4 no ł czekaj, z niecierpliwości, na prezen
ty. starsze dziewczynki Ewa i Agnieszka do~taną radio do 
sw ojego pokoju, tak jJk -marzyły. Reszta trochę zabawek, tro
chę ubranek, przybory st.kolne, na przykład udało mi się .k u
pić chińskie, kolorow e piórniki, ksil\żeczki, no i oczywiScie 
obowiązkowe paczki ze słodyczami. 

DZIECI SĄ GOSCINNE. Na Wigilię esy niedzielę, albo może 
na Sylwestra, kiedy zechcę, jestem zaproszona. 

Ale 1 ja mam d'l'.'Ójkę maluchów.„ wifłC oczywiście r a zem. 
Jest miejsce! Pani Elżbieta przytakuje, lubi dziecięcy gwar. 
Jest oa przecie~ nieodłącznym fościem tego domu. 

l:W A ?:UXASIEWICZ 

DZIENNIK ŁÓDZKl • 1111 (ltal) I 
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18; „Saint Jack",.. USA od lat 
11 oras filmy kr6tkometratow• 
1'9d%. l'I' 

!6.tł. - •. :w 1'lllKJW. l „ ,..... 
czy" cr;. I godz. 16; „Saint J'aak" 
or.a.z łll.Tny kr6tkometratowe 
&<>dz. 17, 19 :'JO 

38.1%. - „ W pW.ty.ni ł W pUllZ· 
ei<y·• <:7 TT godz li: .Sal„t 
.Ts-ck"' •raz filmy krótk<llm.et:a· 
żowe godz. 17 lll.311 

rnr.O'\lA - .. Krzyk" pol. od 
lat 18 godz. 10, 12.15. u. l'f.15, 

•.•• - _,,'lllnlyk" eodfll. 11 l'f ... 
18.30 

2.ł.114. - ,K•rsytlr." l'Qdll:. lD tt'.11, 
•. lir .lł. 11.llll 

PRZi:DWIOłNIE - niecr;yruie •.li. -- ,Wy,pr.aw.a Po ~ 
wro.y'' -· b.o., go.ds. 111.ł!O; 
„Rook1 Il" USA od l.at li giodz, 
1'1.18, 18 30 

Ili.li - , !liocky II" godz. 10, 
1C1 rr.11 11..llO; , Wyprawa po zi!o
te wklf:1'' -· b.o. gock. IQ.li 

WŁOłtNIARZ - .. lMl" USA Gd 
lat li gQ[dz. Hl. lT; .. oatatnla go.. 
n•a" Jiuc b.o. orair U6taw 
• W!Mc I zajll'C" giod'Z. 12.30 l>l.30 

2111.112 - .,Oetatm!.a . gio1niltwa'1 

oru zest1Jw . W.Bk i zając" godiz 
llf.30; .1'9411" USA od lat 15 godz. 
'!11. 19.3'0 • 

:es 12. - ,1414'1" giodz. 111 17 .19.30 
„Ostatnia gonitwa" o.u.z ze.staw 
.Wilk 1 zają•c" g>odz 11!?.30 1'4.30 

WOLNOSC - nieczynne 
211 1 M.t!. - j.w. 

WISLA - nioeczynne 
25 .112. - _,D reszcz>e" pol. <>d lat 

Ul godz 15. 1'7.15. 19.30 
~.U .Dreazcze" g<>dz. 10 

112 „15 Ul, 1'7.i~. 119.30 

ZACllĘTA - nli!<::tyinne 
2lL12 - • .Przygody Ald Baby. 

ł łO rozbój•nllków" ra dz.-d.nd. od 
lat 113. godz. lUO; ,Ucl.ec:zlk.a z 
N<>wegJQ Jorku" USA. od lat lllj 
oru: filmy l\'rótkometrażowe -
l'Odll!: 17. Hl.30 

218.tl. - „UClec7JlU z N<lwe~o 
J\ool"lku" or.a:i: filmy krótkometra
łlQwe - go.n. 9 ~ 17 ;~.30: 
,,Przyi;ondy Ali B•b'' : 4(1 rorlió•
·nlków · godz 12 14.~ 

DKM - 14 i 21114. - nleczyinir1" 
"6.111. - •. Miłość el wszy.<t1'o 

wybac?y" pol. od lat 1'2. g0dz, 
17 Ul.111 

OKA - „Przygody Tomka Bo-
rówki„ radz. godz. 13: „Wilczy. 
ea" J>Ol. od lat 18 godiz. it. 1'ł.~ 

2'1.112 - nieczynne 
2'11.112 - „H'Lrlorla tól:te<j dit.em

!kl" pol. b.o. godz 1~; ,ża1nda<Mn 
na ernerY'ł>tJr:i:e" . fr. od I.at 111. 
~. llł Hl. 18 

STUDIO - nlff%Y'llo!le 
2!1.l\S. - jw. 
211.l!. - 'Sajki: ,Bajka o mtej 

n'ble" godz. 15.30; l.ęik wyro
kośel" USA od lat 3 g<i·l?. . 17 30 

STYLOWY - nieczynne 
211.1'2-- j.w 
%8.12. - Fllmy Janusza łton

wleklego: , Salt-O" pc>I od lat 15 
godz. 111.ee. Pot.gnanie z trtu
łem: •. Mroczny przedmiot potą
dan,la" fr -hi!l'Zp. od \.at 18 god'Z 
1'7.30 lUO 

GDYNIA - xtrio DIOCl ltop od glOdZ . 
li do 11.30: „Odmienne at.a.ny 
6wiad.IOOll06ci" USA, Od l.ait 16 
OC'&& filmy kirótac.ocn41tra~• 
.15..JA.-~ 
11.lS. - •Kino non .iop Od 

tpadcl. 10 do :n: ~Odmienne ~ta
ny twladomoeel" oras fllmy 
l&>r6tko.mebl'&OO<we 

!\Jl.ODA GWARDIA - nieczynne 
15 14, - .,Szare k.aczątko" radz 

b.o. godr. 15.30; „Tom Horn" 
USA od lat 18 g<>d-z. 17 .13 19 30 

U.li!. - Ba}ki: .. Kwiaty mał~J 
Idy" ~z l!l, 11; .Szare ka
CZl\tko" godz. 12.15, 15; „Tom 
Horn" l'O<IZ. 1'7.11, HIJO 

MUZA - Jlieczyin.ne 
łl5.11. - ~w. 
li.li. - .~z~ 11:r&bska" 

.anc. b.o, ~. ltt!.I: .Komando• 
at • NaVaT<mY" ·~c. od lat 16. 
~&. lł.11 

1 'llA.IA - nle.ceyruie 
• .11 - Baj~l: BalD.ad.e o kro
~ z róiow11 ltok.a·rdl! po J l>T<>· 
d11" godz 111.16; ,Old Su.re hand" 
RFN-jug bo. o.u ftlmy kr6t
lrometratowe godz. ·~ 1$: Wv\
k• o of\eń" kanad -f· „~ lat U 
ora'ł filmy krótkome' rażowe -
io-d%. 18.30 

• .11. - .-Old SU-rt~tland" Ol"&E 

flilany kirótkomeł.rdowe 
lill.15; , Wa•ln<a o ogdeń" 
tUm krótko.mebratowy 
18.30 

POKOI - nileczynne 
25.J'2. - j.w. 

go<!z. 
oraiz: 

god2 

U·l.2. - „Zakochany :na włas· 
ne życzenie" rado:. oo lat 12 
godz 16.15; „Wcląt <> miło~ci' 
fJr. od lat 111 giodo:. Hl.U 

ROMA - .K'>nwój" USA od I.at 
lll godlE. 10 111 llf ,tS; ,,'Il~· 
el k:!lląże" cze• bo .,OOz 12.15 

2ll.112 - l'!aojki: •• P<>drw<>dna wy
cLeczikt" ~ baj'kl .z .„Bolkobem i 
Lollklem") godo:. 14.30; , Tn!eel 
ksląte" g.o.d'Z, lB.llO; „Kon.wól" 
J,Odlz. 1T .Jll. 19.LlO 

2t!.112. - „,Konwó}" IJ'Qdz 19, 
1'1.116. 111.~; .'Ilnled. ksląr!e„ IJOd!t.· 
l'l·l5, 111 

STOKI - n1-e1czynn• 
211.HZ. - j .;w. 
'8.!ll. - „Pln:ygod.ł Cal!ineczki" 

jap. b.IO. ~. lll 111; .I... jak 
Dit.ar" :ftr. od lat 111 god12:. lł.30 

SWIT - ,,Flr7lec Gćrry Sk.al!lalte" 
USA b'.o., g,odlE li; .Czułe 
miejsca" po!. od lat li goda. 17 

25.lll. - niecziytnnie 
111.ti. - Bajki: ,,.slllc>ń • ·Tl~· 

•lątiko" 1 ba jlt.a s „Bolkd.em i 
!Joolkl"'1U" gio,d«. lll . .10; .,Plwea G6-
11:y. Skal!l.st.e" ,l)Odc. 11., tn; ,_Ca;u
iba miejsca" &<><IS· Ml 

TATRY - nieczyinne 
J6.11. - ~~ .,.Pm~y Ro

bGttla CbroDQllil<a" &OdlZ. 1&; 
..Pnyg>ody ~inec2lld" Jaip. b.o. 
g10M. tł Vf.30; ,.,KU.i\deir" pal. 
od lat Ili. giod.z. 19 

28.12. -, .,Przygody Callmeczkl" 
g'Odz. 1'11. 17 .30; ~Kla!klea-" g~. 
19 

ESERGETYK. :tł. 2ll l 26.112. -
nieczynne 

HALKA - M 1 Ili.U. - rUeeZYN!.t 
26.112. - "01.d Surehanid!" RFIN

-~ug. b.o. g<?d<I. loł..30, 141..l&; 
.,W•leliki !bu" poll. od lat li cooz. li 

POLESIE - n.l.ee~v·nn.t 
• 1 25.11, - J.w. 

UK.ORD - ,.'W'ltlln !bu" pot. od 
lat lł l)Oda, 111, lol 1111; .~ygo
da ara)>ska" ang. b.o. eo<fz, 11 

.!lll.lQ. - . . Mój brat ma fajne
lt'<> brł!ta" C'ZleS. od lat lł godz. 
1'4: ,Miasto kobiet" 1\'2.-:for. od lat 
18 g<>dz. 1'11 19 

2~ .1~. - Ba.1k1: . ,Koncert twle:-
azcza" godz. 10 11; .Mój brat 
m.a fajnego brata" godz. 12. H; 
„Miasto koblet" godz. 16, 19 

SOJUSZ - tł. tł I !!! ,tł. - nl„ 
ffy•nne 

APTEKI 

Mlcldewicza !O-, Nlciamlana 18, 
pl:otrkowska 67, Dąbrowskiego 19, 
Lutomierska lłł, Ollmpllska h 

„ • „ 
Antek! t 0 '1~ będl! pelln:ły d ..... 

turów nocnych an\• nle będą p7a·. 
cowal:}" w nled~elti I łwięta. 

pr-ą ... ~- .oboty n1„ 
.... 1 ihrt4'1a ... 90da. ........ 

I>odoa1kowo y wotne 90bo~Y w 
fQd&. t--411 czynne ~ n.st~· 
j"ee apteki: 

4T-011 ul. KlUillltt.eeo 191 a., 
17-0M uL l()Qpermk• •. 
ł'/~S u!. llqic>""*'8 11-. 
łl-'>119 ul. !\ydrzow.a li, 

Pabianice - Armil Czerwonej 
1, Konstantynów - Sadowa 10; 
Głowno - t.owlek• 13 Aleksan
drów - Kościuszki 4, Zgierz 
Sikorskiego 18, D11browsklego 16. 

DYŻURY SZPITALI 

Chirurgia ogólna: Bałuty 
S2pltal Im Biegańskiego codzien
nie dla ~zychodnl rejonowych 
nr nr 2. 3. ł, I, e, I 10, Szpital 
Im. Sk:łodowskleJ Curie - ~o
dżiennle dla przychodni rejono· 
wej nr 11 miasta I gminy Alek 
sandrów; Szpital Im Barlkklego 
- codziennie dla przychodni re 
jonowych nr I I 9, Szpital Im 
Pasteura - w dnl nieparzyste dla 
przychodni rejonowych nr 1 I 7, 
Szpital Im. Sonenberga - w dni 
parzyste dla przvch re1 nr I 1 7. 

• Górna - Smi!pl~al l.m. Brllldtzifl-
tkleg<> (!KOI. Gdyńskleh 81,; Po
lule - 52.p!Jtal im. Blemnaclkleg<o 
codziennie dla m. Konstantynowa 
bptt.l lm. K<>.pem1ka (Paiolanie
u G); ~ieścle - Ba.pita! 
P. Ba•rl1ckde-gio cod.!Złerunie dla 
przych<>dtni reJonowYch nT a, 9 
ł1 i ł3; Srzipltał im. S<>nen.be>rga 
.Plentn<y 30) dla ir1ych0d0nl • eJ<>
nowych nor l'. T, 42. łł. 411; W~
dze<W - S?Jplital Im. Sone.P-belrgt 
(Ple.f}iny :i.J), 

Chilll'llrg1a u.ra.zowa - Szpl.tal 
Im. SkłQd()(\\ISkłej-Curle (IZgier~. 
P.alf'2:ęozeW&ka 35) 

Neu.ro.chirur'1& - Srząlltał lm. 
l!tkk>dowlliktej-.CUr~ (qlom, Pa
męc:r.ewaka 311) 

Olw4iatyka - l!llqpllta1 im. 
8kboodl04Wak~J--Ourl. ~. Pa-
~wak.a ~) 

Lair~lotl4. .iect~ - llw
tytiult Poeci.I.a trU (S.poma 'lllJ{fn) 

Chiru.r~a dziecli:c- - Ba.pit.al lm. 
Blerin.aclj:leg'D (Pa·biamce, Ka1ro
lelWl!ika &8) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
~pltal Im. Skłodow&klej-Curle 
dl.a m. Łod2;i i wiojewód~tw.a 

Lairy111giologo11. Szpital lm. 
Ba·rllcki:§go (.Kopclńakiego 12) 

Tdttlyk<>l.o,gia - Instyit.ut Mledy
ey.ny. PIN.cy (Tereą I) 

W~erolo«ia PlrcychodJn!a 
Delrmattiohc>&~ ,,_.kąllln& łł). 

•.XIL 
Ohl'T'!lrgta ogólm.a: llal.uł;J 

Sz.pit.al im. Btepńsklec>o ~:ts·ec. 
nie dLa przychodnt rejonowych: 
nr nr 2. 3. ł. I ł i l«l; Szpital 
Lm. S•klo.dows]S1ej-CUrie oo
da,ienn.ie dla przychodni rejo;10-
wej nr 11 m~ii,6ta 1 gminy A:~k
aand'l"ów; SZ.pital i.m. Barl1.cl{!ego 
- e<>dzk;nnJ.e dia , ]>I"tY'Chodni r•-
-'<>nowyoh nr ł i 9; ~pitał Im. 
Paete1Jora - w dni niepairzy.ste dl.a 
pN;y1Ch<>d1nl rejonowych nr l 1 T; 
&ipltal im. Sonenbergia - w d!fll 
piarizyst• & przych. Moj. M' l i T; 
Gópn.a. - SalpLtal Im. J'Olns!c1--a 
(Milionowa 114); Po~ - &r.pi
tal Im. Bierinaek\tl&JO (!Pabian.lice 
ut. K.aof'Ol~ li) - eodDennle 
diia m K~ntY'Jlowa; Sar.pi~.al 
Im. P11N>g01WA ~W~ńl&:a 1911); 
Sródl!nJ1ffcl• - Smpd:teil Im. Pa
.ieou ra - dl.a J>rY:YCh<>dnl rejono
wy<:h nr l T 41 41. 49; szpital 
\m. Barllclrłeao - cod~lennle dqa 
prz yc ho-I n 1 re jOlno,vYc.'1 nr I I. 
oł\ I 43: Widzew - Szplt~l Im. 
Pa~teura (Wigury li') . 

OhLru.rglia uraz<?,wa - Szpital lm.. 
Bleron.acklego ~opat.ń!t!Wego :O) 

H~rmlle - lbpital Im. 
'Kloopwn.llta (l"«bll.a.ntdta &21) 

OlkuUstyts.a - 11.zJpl!lal Im. !1&11'
lJ!ctcl~ (Kopelilllldego Il!) 

La•r,.n«o.log!!.a dzieclęca SzlJ>I· 
W lm. Ko'l'C'Uka (.Arm4l c-two
nej 16) 

CMrurgia dlzleclęca - S.r.pi:.a.l 
lm. Korcu.ka (Armdt Czerwonej 
16) 

Chirurgia sacz<tkowo-twarzowa 
- Szipltal im. Ba0r1JLcklego dla m. 
~. Szpital Im. S}l:łoQd.oW'Jk:e.j
CuN - dla wojewó1ztwa ł •~dz
kLeg.o (Zg1en. Paorzt:ezewaka !3) 

La,ryngo.lo,g1a · ' - SZ!))ital Im. 
Pl!rogow.:f (Wó!o-1.~ń1ka !9~) 

ToksY'kologia - In~tytu~ Medy
cy.ny P.racy (Te.resy 8) 

_wenMolo·gla P.rzyc:1<l'!nla 
Dermatologi.czna (Zakątn.a 44), 

28:xn. 

Chirurgia ogó~na: &!Uty: 8z:pital 
Im. W Biegańskiego 1- codziennie 
d~a prz:fchodn1 rejonowych nr nr 
i 3 ł 5. 6 i 10; SZ1pltą1 Im. M 
Sklodowsklej-CurLe - codziennie -
dla przyehooni rejonowych nr 11. 
mfasta i gminy Alek.sand1rów; Sz.pi
tal im. N. Ba'l"lloklegio - codz.len
nle dla unychod!ni ręjonowych nr 
8 l 9; Szp~tał im L. Paste<U.ra - w 
dni nlept,rzy8'te diLa przychodni re
jo~h nr l 1 1; S2lpltail im !!: 
Sonenberga - w dnl parzy•te d1la 
J>l"Z}"ChodM re.jon<"WY'Ch nr 1 I 7. 
G6f'!'la: 8'zlpltal 1im. BLemacltlego 
- oodzle!n.n.le dl.a gminy Rl:tgów; 
SaJpltel Lm. Kopernika (Pabianloka 
82). Polesie: Szpital Im. Barlic
kiego (Kopcińskiego 2'lJ); Szpital 
Im. Kopernika (Pa·bianłcka Ili} 
Sródmieście· S~l.ital Im. Sonen.ber· 
ga (Pieniny 30); Sz"Pltal im. Bar

lickiego (K:Q,pcińsk\ego 22). Wldllew: 
&lpiJtal !JIIl. S<>nenberga (Pieniny 
W). 

Ohl!!n.lirg>la ura7JO!Wa - S<Zlpdta~ Im. 
Rad.llń'9k_lego ;DttwiIJ.O<M;ka 75) 

Neuir.>e"llru.rgioa - S<Lpltal im. 
Badlckol.ego (Kopc:lilsklego ~) 

Oln1llirty1.ta - Sa>pl.tal !m. &k!o· 
doWtSklej-Curle (Zgieri, Paor:z~,.ew· 
ska 35) 

La.ryingolog1a 1 ch~riugLa .1 zlec!ę
ca - Lnstyt·ut PedLatmld 'Sporna 
36'50') 

Chirurgia szcz~kowo-itwarzo:wa -
S~pltal Im. Bar!Lckii:go (Kopciń
skiego 2.t) 

La•ryngoQi!og.ia· - Sz.pltal im. Bar
Loo~~g,o (K'<>pcl'flskleg·o ~ 

TokBYko.k>«Ll - l<Mtyit'\.llt Me.dy
ey1flY Pra.cy (Teresy 8) , 

Wenerologia Pny>ehoc.tnl.a 
Dermatoł<Qglczna ~kąt.na '4). 

i\MBUt.ATORtnM 
DORAŻNEJ POMO( Y 

ul Slenklewlcu tl7, 
tel. 36-37 -00 w 31 

- Gabinet chirurgiczny czynny 
całą dobę, 

- Gabinet Internistyczny r~ynny 
w godz. 15-1. w dni wolne 
od prac:y - całę dobę. • 

•I. ArmH Czerwonej 11, 
tel. 33-95-91 de 19 .w. 10 

- Gabinet chirurgu dzleeh;cej 
czynny cał11 dobt: 

- Gabinet pedtatryczny czynny 
w godz 1e- 1 w dni wolne 
od pracy - całą dobę 

ul. 1topcl1hklega U, 
tel. li 64 83 

- Gabinet atomatoJngiczny czyn
ny w godz. 19-7 ·w rlnl wolne 
od pracy - całą dol>ę. 

wazy1tklm osobom, a azcsegOl· 
n~ Sąsiadkom naszej nleodtało· 
wanej Mamy, Zony i Babel 

STEFAMl1 
ŁYSAKOWSKJEJ 

mieszkankom bloku Hl - ulica 
Rojna 40, za ich nlezwykł11 wrat
liwość, bezinteresowni!, troskę l 
nieopisaną życzllwość I pomoc do 
ostatnich dni życia jak równie! w 
czasie pogrzebu, t11 drogi\ składa 
skromne podziękowanie, okryta 
żałoba 

RODZINA ŁY!!AllOWSKICH 
I KOŁOD7iIE.JEWSKICH . 

. 

w dniu 22 gTudnla 1983 roku 
zmarła, przeżywszy 74 lata 

$. t P. 

REGINA 
TOMASZEWSKA 
z domu MACIEJEWSKA 

Pogrzeb odbędzie tlę w dniu 
27 grudnia br. o i:odz. U.38 z ka
plicy cmentarza św. Wincentego 
na Dołach„ o czym zawiadamia 
pogrążoua w smutku 

CORKA z MĘŻEM 

W ,;łęboklm smutku zawiada
miamy, te dnia 22 grudnia 1983 r. 
zmarła nagle 

ZOFIA 
MYSZKOWSKA 

s d. DUSZY:RSK.A 

Pogrzeb odbędzie się dnia !i 
g-rudnia br. o godz. U z kaplicy 
omentarza na Zarzewie, 

I 

SIOSTRA, 'BRAT I POZOSTA
ŁA RODZINA 

Dnia 22 ~ud:nla 11SS r. po dłu
goletniej cboro ble zmarł 

ł. t "· 
LUCJAN 

PANKOWSl<t 
długoletni pracownik 

ZPJ „Pierwsza". 

Pogrzeb odb~dzie aię IT grud· 
nia br. o godz. 14.30 s ko~etola 
św. J6zefa w Rudzie PablanlckleJ 
przy ul. Farnej, o esym ..rawiada
mlaj11 pogrątenl w smutku: 

2:0NA, CORK.A, ZIJłC I WNUXI 

ZAPORJEONTESZ 

ASTMTB O"kRl.l!:t,OWEJ ' 

n:•q,1 

WCZE<:illlfE I !"AłKOWTCil: 

ZAPRZESTA'llfEi.Z PALENIA 

PAPIEROsńw· 

Swtątecsny program Uterackł BOBOTA, H GRUDNIA 

Pl\OGRAM I 

8 .00 ltomunlkaty. 1.10 Obserwacje. 
1.10 Melodie. ł.30 Przegl11d prasy. 
8.35 Melodie. 8.45 tołnierskl zwiad. 
s.oo Cztery pory roku. 11.00 Wlad. 
ll.05 Koncert. 12.05 Z kraju i ze 
świata. 12.30 Muzyka. 12.41 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 Komunikaty. 13,10 
Radlo kierowców. 13.20 Spiewa ze•
pół „Skaldowie", 13.30 Muzyka. 14.00 
Wlad. 14.05 Magazyn • muzyczny 
„Rytm". 15.56 Radio kierowców. 18.00 
Wlad. 18.0ll Koncert :łyczeil. li.SI 
PKO - twój bank. 11.40 „Kto wy
myilll eholnkiT" - aud. 1'.00 Mu
ayka i aktualnotot. 1'1.H „Gwiattdk& 
w r6:łnych kolorach". 11.00 „Maty
aiakowie" odc. 11.30 Kolędy polllkl•. 
19.00 Dziennik wieczorny. 11.11 „W 
ogniach WigUI!." - aud. 19.46 , Ko
lęda u drzwi stoi" płyta. 2(t.1B l!ira· 
j11 Kuranty. 20.25 ,,Wlguta" - słuch. 
21.00 Komunikaty. 21.08 „Dla Ewy". 
21.30 Koncert ulubionych melodii. 
12.00 Wlad. 12.0& Barwy tycia 1 pa
lety. 22.25 „Dzień jeden w roku" -
pastorałki 1 kolędy, U.50 Kolędy 
rótnycll narodów. 23.10 Kld ary -
puzonista Nowego Orleanu, 23.35 
Słynne kołysanki. 

DZIŚ ·1 ·JUTRO ·w RADIU 
k<t - aud. li.OO Berwłll Tr6jk1. 19.05 
Llata przebojów dla oldboyów. 11.00 
„Od ploaneczkl do aklaneczkl" -
aUd. 11.10 Nowa płyta pod choinkę 
- aud. 22.00 Rozm,yślanla przed pół
noc11. n.10 Mllea DB.via w Warsza
wie. U.BO Rozmyłlanla przed pół· 

w oprac. M. B:u:tnlaka (I.). 
11.10 Aud. literacka. 12.00 Płyta ro
ku 1983. 13.00 Wlad. 13.08 Kolędy. 
13.411 Teatr .PR: „Zamczysko w ot· 
ranto" - es. I słuch. lł.IO Ploaen· 
kl na telefon. 18.30 Teatr PR: 
„Zamcsysko w Otranto" - cs. 11. 
16.05 Swiątec:i:ne premiery - recital. 
17.00 Wlad. 17.0& Poczta muzycma. 
18.30 Marla Maneglnl-Calla1 - pri· 
madonna atule:cla. 19.ll Gwiazdka w 

' PROGRAM II 

11.09 Wlad. I .ot Naazym zdaniem. 
1.10 przeboje. 1.30 Poranna aerena
da. 9.00 „Władca much" - odc. 9.20 
Muzyka. 9.'llo „Smlerć po irlandzku" 
~ odc. 3% pow. 10.00 Godzina melo
mana. 11.00 Relaks w stereo. p.30 
Tydzień w stereo. 12.00 Radio Praga, 
12.25 w stronę jazzu. 13.00 Wlad. 
13.05 Serwis Informacyjny (L). \3.10 
SplPwane wtersze A. Mickiewicza (ł.). 
13.20 z malowanej skrzyni. 13.30 
Album operowy. 14.00 ,.Diagnoza 
śmierci" - odc. 1. 14.10 Swh:ta w 
stereo. 15.00 „Koncert nadmorski" 
jErólla Garnera. 15.30 Co jes.t ~raneT 
- nagrody. 18.00 Nowe nagrama ra
diowe. 16.30 polskie chóry. 17.00 Wlad. 
17.05 Chwila muzyki (Ł). 17.10 Aktu
alno8cł dnia (ł.), 17.30 l!tabaret 
„Ssak" (L). 18.00 „Przy wfgllljnylll 
atole" (Ł). 11.30 Koncert ehcpl.now
skl. 19.00 Z myślą o Karolinie. 19.11 
Miniatura poetycka. lUO Kolt:dY 
śpiewa zesp. ,Mazowsze", „Sl11sk" I 
Chór Stuligrosza. 19.45 Muzyka przy 
wlg\lljnym stole - cz. I. 20.30 Balla-

da w!gllljna 22 .00 TTąblrl h;lątecznej 
poczty - aud. 22.30 Muzyka przy 
wlgllljnym atole - cz. II. 23.18 „Wi
gllla" - wiersze. 23.20 Pastorałki. 
%4.00 Mna na pastetk'ł D.40 Gl tara 
po północy. 

PROGRAM m 
ie.oe Ludsie s laN - aud. ?9.30 

Złote lata swingu. u.oo Przegl11d 
tygodnlk6w. 11.11 Wokół muzyki la
tynoskiej. 11.50 Irwin Shaw - „S:i:u1" 
odc. 24. 12.00 serwi. Tr6Jk1. 1,.06 
W tonacji Trójki. 13.00 Peter Len
gyel „Druga planeta słońca ogg" 
odc. 1'1. 13.10 Powtórka z rozrywki. 
lł.00 z muzyk11 ku gwiazdce. 15.00 
Serwis Trójki. 15.05 wszystkie dro
gi prowadzą do Nashville. 15.45 Po
dróże reporterów. 18.00 Zapras;zamy 
do Trójki. 19.00 Szukam przyjacie
la - aud. 19.30 Itol1;dy •plewa Chór 
chłop!ęco-Mę1kt Państwowej Fllhar
monll w Poznaniu. 10.50 Irwln Shaw 
„SZUI" - odc. 25. 20'.00 Kolędy •ple
wa Chór Męski „Cantllena". 20.311' 
„I na willi\ przyjaciół gromadzi się 
nleco.„" - cz. 1. 20 .45 Bielszy od
cień bieli - nastroje wlgtlljnego 
wieczoru. 21.20 „I na willi\ przyja
ciół gromadzi slę nieco.„" - cz. t. 
21..30 „W nockę ciemną'' -aud. 22.05 
.. 24 godziny w 10 mlnut''. 22.15 „w 
złotej gałęzi w śwlerkow:ch Igłach" 
- aud. 22.40 Kolędy trafiły dtJ Jaz
zu. 23.00 „I na willą przyjaciół l(ro
madzl się nieco„." - cz. 3. ~1.10 
Nastroje wtgllljnego wieczoru. 23.50 
„ T 1\8 wll1ą przy,ac\ół 1nomarlzl się 
nlecb" - es. 4. 2~ .00 Glovannl Ga
brell - Symphonla-e. 

PllOGRA.~ IV 

9.05 „Spotkanie z clholnk11" - aud. 
9.30 Suplement muzyczny. 9.45 „8wię
ta na czterech krańc11ch lw1ata" -
aud. lD.10 Suplement muzyczny. 
10.25 Teatr Klasyki. 11.H W.uzyc:i:ne 

l.Ihpresje. 13.00 Maguyn nastolatków 
- mlędzy naml. 17.11 Muzyka po· 
watna. 18.00 Naboteńatwo Kołcloła 
mariawitów. lł.40 Utwory lana Se
bastiana Baoha, łUO NajplęknleJtze 
wigllijne, Ił.OO Tranamlllja Pasterkl 
:r; katedry !łw. Jana Chncloitla we 
Wrocławiu. 

1'IBDZIELA, • GJłUDJnA 
PROGRAM I 

Ul Komunikaty. a.• Jdoalnn s 
melodl11. t.00 Radiowy m„asyn 
wojskowy wydanie twl11teosne. 
10.00 Kolędy polskie •pi-aj' „Po:I· 
nańskle Słowlkl". 10.30 ,

1
o kr„no

ludkach 1 alerotce Maryi " - os. I 
słuch. 11.10 Spotkanie przy eholnce. 
11.3-0 Mu:r:ykil atarego Wiednia. li.Ol 
Magazyn lnformacyjno-publtcy11tycsny 
„W samo południe". 13.00 Spotkania 
przy choince z Jaekl'emu Skubikow
skim. 13.15 Sportowe aenaacje. '13,łl 
„z gwiazdkll w dłoniach" - aud. 
14.00 Kolędy polaki•. lUO „w ;Je
zioranach" odc. U.OO Koncert tyeseń.' 
16.00 Podwieczorek pny mikrofonie" 
17.00 „Owludka w r6tnyoh kolo
rach" - aud. 17.41 „Tobie Polsko ta 
kropla krwi wr~cej" - tłuch. 18.11 
Najpiękniejsze koledy fwl.ata. 11.40 
Spotkania przy choince. 19.00 Dzien
nik. 19.10 „Stereocypy" - publla. 
międzynarodowa. l\f.30 Kulig z plo
•enką. 20.-00 Wydanie świąteczne. 
20.30 Ze świata baśni muzycsnej. 
20.45 Spotkanie przy cholnee. 21.00 
Komunikaty. 21.08 Od „Momusa" do 
„Allbaby", 21.50 Spotkania' przy cho
ince. 22.90 Wlad. 22.05 „Hamlet wtó
ry - królowie wszechświata". 23.01 
Spotkania przy choince. 13.25 Jfella
ton Jana Gadom&klego. 13.35 Kon
cert bez biletu ..• 

PftOGJlAM n 
1.411 Gra.tą wybltnl. Ul Romanst 

i nie tylko. li.li "Nłedslelny 
program literacki" red. R. 
Mater (Ł), 11.20 lłwt11tenny pro-

nocą: U.OO 'Kanony or'tanowe Ba
cha. 13.15 Re!lponaorta ac! matutlnum 

11n Watlvlt11tt Domlnl (I) aud. 
cram Hteracld W OpT. Mirosława 23.M Północ poetów. 
Kułnlaka (Ł). 11.00 8wi,teczne pre-
miery - Polaka OrldHtra Kamenl- PROG!lAM rT I stylu country. 20.00 „Z biegiem 

lat, r: biegiem dni" - ode. 7. 21.00 na. 13.00 Wiad. 13.0I Musyc•ne epoki. 
1'Jl0 „Mlło•ć l pr6tnołć" - ałuch. 
1ł.H CHrna &włHda wokalistyki. 
li.JO Mli11Yotma epoka ltlvilla ~e•
ley'a. 18.0I Koncert choplnowakl. 
lł.łl „Bołe Narodsenle w Lipcach" 
- •ud. lf.IO Xol4dy pol•ki•. 17.0I 
Kolędy pollltle d.a. 1T.IO Wlad. 17.35 
Musycsna epoka: „•tarayoh Panów". 
li.OO Muaycma epoka: „starszych 
Panów'' d.a. li.IO Marta Maneglnl
C.alla1 - primadonna atulecta es. 1. 
19.00 Teatr Polakl4t10 Jtadla: „z bie
giem lat, • biegiem dł'.11" ..., llłUch. 
20.00 Muzyczna epoka: Charlesa A•
navoura. u.oo Wlad. Il.Ol Opowada
nta pl1any polskich. 11.20 Polacy na 
estradach świata. 11.llO Muzyczna e
poka: „:Beatlesów". 13.00 Opowiada· 
nla plaatzy polskich - ,,,Swlęta na 
Kosaak6wce" - aud. 13.15 Polacy 
na utradaah hrl.ata. 13.llO „Kulig" 
fr. pow. „Popioły". U.OO ~uzyczna 
epoka: Herbie Hanoocka. 1.55 Wiad. 

P1t0GRAM m 

9.00 „Nut m;J dsłatld zaśpiewa
my" kolędowanie. 9.30 Gwiazdka w 
lluzjonl1. 10.00 llzach kr6lowi - aud . 
10.30 Gwiazdka w Dlaneylandzlt. 
U.OO „Między ustami a brzegiem pu
cnaru" - słuch. 11.30 Kolędowe 
•plewankl.. 11.50 „Jemioła" aud. li.OO 
Antoni Dwor:i:ak - • msza D-dur. 
12.So „Szopka" aud. la.oo Serwis TróJ· 
kl. 13.0I Nowa P,łyta. 14.00 Prywat
nie u Anny Przemyaklej - aud. 
14.111 Nowa płyta pod eholnkę -
aud. li.OO tycle na 1or,1tO - prse
gląd wydarzeń. 19.30 B<td•lt kolęd•. 
111.10 „Drzewko" - aud. li.OO Nowa 
płyta pod aholnkę - aud. n.oo Po
wl•knenta - aud. lT.ao Bote Naro
dsenle w tonacji b-moU. 18.00 „Ml•
d\1:}' ustami a brzegiem pucharu" -
słucli. 18.30 Nowa płyta pod choin-

10.00 ltol•dY tpl-• Chór Stefana I Wlad. 21.05 „serce jall: sopel lodu" 
Stullgrona. 10.10 „Historia kolęd" - 1- bluesy, 11.40 Wlecsór w operze. 
aud. 10.31 Muzykowanie. 11.00 Ma- 0.58 Wlad. 
gasyn Rozgłośni Harcerskiej. 17.ł5 l 
Utwory Jana Sebastiana Bacha, 18.00 1 
Naboteństwo Zjednoczonego Koścloł!i 1 
Ewangelicznego. 18.40 Utwory ·;rana, 

PROGRAM m 

Sebastiana Bacha. I e.oo „Słoi\. Trąbalski" - aud. 1.111 
Powracający temat: „Białe Bote Na

PONIEDZIAŁEK, !6 GRUDNIA 

PROGRAM I 

I.OO Komunikaty. a.10 Gwlazdkowe 
plosen kl. 8.35 Lektury naszych pra
babek. 9.05 „Z dzieł awy:ch - sław· 
ni" - rep. 9.30 Kolędy 1 pastorał· 
kl. 10.00 Portret słowem malowany 
- P. Fronczewakl. 10.30 „o krasno
ludkach l alerotee Marysi" - słuch. 
11.10 Spotkanie przy choince z zesp. 
„I + 1". 11.80 Mu'Zyka atarego Wied
nia. 11.01 Wlad. l!.10 „Pastorałki 
opałki". 12.119 Komunlkat. 13.00 Prze
ty jmy to jen:cze raz. 14.00 Kolędy 
t'ótnych narodów 14.30 Tino Rossl -
Napoleon francuskiej piosenki. 15.00 
Koncert t.yc-zeń. 18.00 Koncert 
gwlazd. 17.00 Po raz pierwszy ~ 
antenle · .,Catch oan" płyta Kim 
Wild. 11.35 Spotkanie przy choince. 
1'1.119 Swlęta w · tonacji h-moll. 19.00 
Dziennik. 19.10 Spotkania przy cho
ince. 19.30 Radio dzieciom „Wiersze 
na gwiazdkę". 19.50 Sławril na ekra
nie. 20.40 Spotkanie przy choince. 
21.00 Komunikaty. Il.OO Dwaj pa
nowie M: Menuhin l Maksymiuk 
pospołu. 22.00 Wlad. H.06 Teatr PR: 
„Hamlet wtóry - królowie wszech
świata" słuch. 13.0S Kulig kaba
retowy. 

PROGRAM II 

8.45 !lwil\teczna serenada na smycz
ki. 9.30 Romanse I nie tylko. 10.15 

rodzenie". 9.00 „Małpa w kąpieli" 
- ~ud. 9.15 Dzieci lublą piosenki. 
10.00 „Między ustami a bn:eglem 
pucharu" - słuch. 10.30 ze świą
tecznych albumów. 11.30 „Między 
ustami a brzegiem pucharu" - słuch. 
12.00 Recital organowy. 13.00 „Do 
bledronkl przyszedł żuk". 13.11 Mu-. 
zyczne Oscary, 14.00 Fałszerze sztu
ki (I). 14.20 Paryskie wspomnlenlaA 
15.00 Sztuka fałszerzy (II). lUO Po 
radiowym konkursle na piosenkę. 
16.00 Fałszerze zdemaskowani (III). 
16.20 Bakalie muzyczne. 17.20 Daw· 
nych orkiestr czar. 18.00 „Mlędsy 
ustami a bnegiem pucharu" słuch. 
18.30 Staropolskie kolędy. 19.00 Doli
na wielkiej przygody. 19.30 Lista 
list. 22.00 „Bo wlelka miłość pełna 
Jest bojafol" ~ aud. 22.20 Miles Da
vis w Warszawie (II). 22.50 Rozmył
lania ~przed północą. 23.00 Chorałowe 
Prel1Jdla Bacha. 23.15 Responsoria ad 
matutlnum In Natlvlatate Domlnl 
- aud. 23.55 Północ poetów: „Po
zdrowlcnla gwiazdy" odc. 2. 

PROGRAM IV 

9.00 Transmisja mszy rzymskokato
lickiej z koścloła św. Krzyża w 
Wa,rszawle. 10.00 - Kolędy śpiewa 
„Sląsk". 10.10 .,Pejzaże białe I ~olo
rowe" montaż poetycki. 10.25 Chwila 
muzyki 10.30 „Matysiakowie" odc. 
11.00 Suplement muzyczny. 11.20 „Ko
lędy lat okupacji" - aud. 
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l:4 GRUDNIA 
PROGRAM I 

8.30 ,,Bobótka" oraz film „Czte

17.40 Ignaęy Paderewski - ll'll 
Poloneu A1-Dur Ch<>l)lin& 

lT.110 Kino Dwójki 
- 18.49 Swiąteczni goście - 1try9t1-

n.a I Wiesłl!llW Oeohmanowte 
19.0ll Ma.ria Calla1 - primadonna 

stulecia 
19.30 Dzienn.łk (wersje dla n.!eały. 

1Z4cych) 
rej oancerDi i pies" (17) 20.00 
,,ltlłnr• 

Sw!atecm~ roście" - lrfl!la 
i Jamus:E Szewd:ł1siey( 

10.00 Hlatorhl dramatu polskiego 
Gabriela Zapolska ,,żabu
ala" 

11.411 Słuchaj ratem z nami 
kolęd7 polskie 

20.40 Białe św·ięta 
21.10

1 
SW'iątoeczny g°'~ - Mieczy
sław Fogg 

21.211 Antom Dwor:zie.k - serena
da 

l'IVI 
20.00 Publłcyet!)ka 
20.111 „Pi.rwne miło«or' 

fab. prod. węg. 
fllin 

:u.211 MiilłOJ!Y moich 1~ów 
apotk&Jnie li ·Roman-em B:::-a.t
nym 

22.00 Dzienndk 
22.20 Progr_.,m publ. 
23.00 Zyje w kwiatach naszej oj

czyzny - Julian Tłlwim w 
rocznicę śmierci 

PROGRAM :.J 
16.55 Program dn•ia 
17.00 Wiadomości - telefon Dwój-

ki . 
12.111 W świecie ciszy 21.40 „Valse brllltnte" tllm 17.10 POZi& Zieml.ą - Te1ew!Jzyjny 

fab. z Jwem Kłe-put"ą Kloub Fa.nt8!Styki 12.45 „Przygody Ali Baby I 40 
rozbójników" - film fab. 
prod. radz. 

111.00 Dziennik 

23.10 Narrodziny gwi·azdy - pro- 17.30 
gram roz,rywkowy 

Szabla j kielnia - Temida 
staropolska (1-) 

15.15 A witajcie przyjaciele 
15.45 Galeria 36 ·mil.jonów - baś

nie malowane Marli Daw-
1kiej 

18.11 ,,Król puazczy" film 
przyrod. TP • 

0.10 Czesław Niemen w Łańcu
cLe 

O.Ili! „Na,jd:łużau wojllla nowocze-
snej Em0tpy" (13 odcinek) 
fi1lm prod. ooł. 

11 
lT.00 Splewajmy od serca 
lT.IO Pleśni Moniuszki - śpiewa M•ido&.1~•-.i~ollli„r...liiillllW.„ 

Ewa Gawrońska 
li.OO Moja\ Wigilia 
18.30 Kolędy 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Dziennik 7;~ 
20.00 Opowiesc wigilijną" - adap-

tacja „Opowieści- wigilijnej" 8.111 
Karola Dickensa w wersji 9.00 
musicalowej 

li.OO Czu latnienla - spotkanie 10.50 
li Tadeuazem Hołujem 

2l.llO Walce Chopina w Zelazo-
wej Woli era Lidla 11 -
Grychtołówna ·"" 

lt.llO Kol41dy li różnych .tron ll.OO 

PROGRAM D 12.35 

26 GRUDNIA 
PROGRAM l 

Nowoczesność• w domµ i za
grodzie 
Tydzień 
Ta.jemnd.c:i;a wyspa - 'film 
prod. f.r&n.e. 
Nuze typy w plebiseycle 
Preglądu Sportowego oraz 
1portowe aenu.cje . roku 
Podróż aentymen.talna 
l.mnża 
Fan.ta.styka. 
Teaitr Młodego Widza 
„Brzydlk.le_Kaozątko" - czy-

i.OO, NURT 11 n!ewtedu cnotą 

18.00 Dawnych wspoinlllień czar -
Spotkanie z K. Łubieńską 

18.30 Wiadomości (Ł) 
19.00 Przeboje Dwójki 
19.10 Kibic doskonały - turnle-j 

kibiców Leogla - WideP.'W 
19.30 D:llien.nik 
20.00 Ekspres reporter6w 
20.15 Salon muzyczny - wya-M-

nienie w Słupi;,ku · 
21.11! Wydarozenioa - telefon· Dw6j

f ki 
21.30 Literatura ! ekran · - „Po

srechońskie darwne d-ziieje" -
film f&Jb. prOO. radrz. 

28 GRUDNIA 
PROGRAM I 

6.00 TTR - h.Wtoria.. aem. > 
9.30 Film dla 2 1r.tnilllil7 ,.Bravo, 

ma.estro" · 
12.30 Czac reformy - OCi!!D.a roku 

minionego 10 30 "~bot D ój " 13J!l5 Tlte Rutles · =- a w " w ce 14.35 Mairia.n Bogusz -. 
10.40 Czym żyje kraj / Kuduka 
10.411 „Zanim błyśnie pierwsza lllJll! ..,, r _.__„ 

(Wiazdka" „Błękitny „iuo >.AIU4I 

progra..'U 13.30 
15.25 

western 16.00 

TTR - upr.atwa r~lin, aem. l 
NURT 
Cźłowiek - dla człowieka 
- magazyn PCK ptak" - film dla dzieci prod. lJSA 

11.111 Kalejdoskop filmowy Kino 16.40 Ka1Jimierz Dolny zLI114 
OKO _ „Dzwon Zyg- 16.1111 Zbigniew Bpnlek w Stu-
munt" diiu Sporł 

11.20 Wszystko jut 1Ztuk\ l'f.111 „Pierwsze zemą.tpójście" -
14.00 Ogień strzeżony - ,rep. fiłm prod. rad'Z. 
14.111 Krwawa Wigilia _ rep, 19.00 Wi.ee7'0ll'ynka - "Przygody 
H.llO- Sen o Konstantynie l jego bałwanków" 

słudze 19.30 Dzielllllik 
18.00 „Prawa. ruchu" - „Zulu- 20.00 ,,Miloś~ eł 199zywt.ko wyba-

żony sukces" - film prod. czy'' - film b,b. prod. ,pol-
CSRS (ostatni odcinek) akiel 

16.011 Wigilijni goście 21.1111 Piękno I wdmęk 
Ul.40 W powietrzu wszystko 22.40 Gwiazdy Sl!llll Remo 

pachnie - recital Małgorza
ty Kiepury 

17.00 „Powstawanie człowieka" -
film dok. prod. ang. 

l'r.50 Piosenki pod choink~ 

10.Jo 
10.35 
10.1111 

18.30 Teatr Poezji - Wit Stwosz 
- poemat K. L Gałczyil- 11.00 
1klego 

19.oct. Malarskie impresje - M. 
Grechuty 12.40 

18.30 Dzle~lk (wersja dla Jlłe-
słys~cych) 18.IO 

IO.OO Konkura planistyczny - Im. 
Karola Szymanowskiego (ł.) 18.315 

20.llO Powrót - rep. film. 
21.20 Tajemnice starego, Krakow~ 14.lffl 

- krajobraz _„Wesela" 

PROGRAM U 
Czym żyje llraj 
PNeboje filmowe 
Mówią ludzie ~ilm.u - wy
włiad z Magdą ą.choll 
Lek.tury naszych d!xiadoków 
- „Robhlson Cruzoe" - flilm 
fa.Ił, prod. .mig. 
Historia muzyki rom"ywko
w•j - Rock a.ud roll 
Mówdill ludlzie filmu - K~ 
roll» Łubieńska 
„Książątko" - polski mm 
archiwa.lny - · 
Kalejdoskop filmowy - „Kl.
no-Oko" 
Mówią lud.zde &mu - Jan 
Susłowskl I jego zwierzęta 

22.00 Kino dorosłych - „Fortu- 111.30 
nata I Jacinta" (4) - film 
seryjny prod. hiszp. 111.35 „Życie prywa.tne bo.rsuków" 

PBOGRAlł ł 

ang mm dok. 
te.oo Mówi~ l'lld.zie ' m.m.111 - e 

.tr•ł.ach I 1mi,..,h efektach 
UJ.OB „Klejnot w Lotoalie" - film 

dok. 
1US M~ lud&ł• łlhn• 
16.40 ,,Dziadek do onech6w" 

an.l_mowa.ny flłm prod. l"adL 

16.15 Losowanie Małego Lotk~ 1 

Express Lotka 
16.30 Dzi<enndk. 
16.40 Krą.g - ma.ga.zyn h.a.r-::erzy 
1!.05 Dla dzieci: „Tik-Tak" 
17.30 ,,Mocne uderzenie" - pols-

ka komedia muzyczna 
18.110 Aktualności Agencj:i Artel 
19.00 Dobranoc - ,,Miś Uszatek" 
19.10 Każdy może mJeć - rep. 
19.30 O:tiennik 
20.00 Publdcystyka 
20.15 „Bravo maestro" - jugosł. 

f!łm społeczno-obyci:aijowy 
22'.oo Dziennik -
22.20 Wli~zór filmowy 

PROGRAM U 

17.00 WLadom.oścl - telefon Dwój
ki 

17.10 Mł~e00w1 Koncert Zy
czeń 

17.30 Ktokolw!eik wie - M<por~.tt 
18.00 Mapa polslciego folklor'll 

Pszczyna 
111.30 Wiadomości (Ł). 
19.00 Prteboje Dwójki 
19.10 Wari.lne jest tylko to - ~ple

wa Bożena Makowiecka 
19.30 Dz.iennik 
20.00 Z dymkiem cygara - gaw~-

da Wilh~lma iilzewc-zyika 
20.111 Program poetycki 
20.45 Doojtoła świlaita - Kem.la 
21.111 Wydaa:zelflla - telefon Dwój-

ki 
IUO Ma«u:rn spa.Mowy . / 
22.30 „$wiat zwdienąt" - mtał.nła 

naua <Ha :riebry"' - eng. 
tum przytrodn!cz:r 

ł.00 ..PN;r1od7· Tomka Sawyera" 
- mm f&Jb. prod. radz. 

10.40 „Dzieje zamków" - „Wa
wel.ska opowieść" 

lT.Ołl SW'Laitowe re-kordy rok'll p~Jlll;ll';;ll!lllllil!•lllll~~nl 
l'f.40 Mówią ludzie flJ.m.111. - le-

n:y Hoffmam o melodramacie ... „„iiiilMW!!liiii1116.aL:::!ls!..,„ .., 
17.45 Szlagiery I ' przeboje !dna -

program roz,rywkowy 
11.40 W Sta.rym Kinie - „Pm 

1'wa.rdow5ki" - film aa:chl
walny prod. polsldej 

18.10 Tea.t.r dla dzieci: „Ópowifi6 
o k.róLu Wysp Hebanowych" 

14.111 Si~em ainte-n 
llJll Loeowainit Dużego Lotka 
11.30 Tel-eWi.zyjny Koncert Zyczei\ 
18.111 ,,SJlC1lU1")' Paryża" - .lrome-

d.ta p.rod. fr ano. 
l'UO ,.S.O.S. Il gór l luów" 

~ilin pniyrodlnlczy 
11..211 Prog{am muzycm1 
19.00 Wi~zoryin,ka 
19.30 .Dziennik 
20.00 Blisko coru \)l.fł.eoj" (10 -

ostaitni) „W.itajl:ie w domu" 
- 1~W prod. polak.;1tj 

21.2ł Co jest grane? - . p.ro1ram 
aatyrycz.t!y . 

21.1111 „Triumfator" - reporld e. 
I vo f>Qgoreoldcu 

22.M Kaczki pod ehdnk4 
23.10 Kino nocne: „Fra.nc118kl łąes

llik" - film Hlll8acyjny 
prod. USA 

PROGRAM U · 

18.111 Sląski western - rep. 
18.40 Gorąca ltnLa - Ha~ 83 -

rep. z międzynuodo·wego 
konkursu fryizjerskiego 

19.00 Urod7Jić •łę gW'iaQ:dą 
19.30 Dzie!Uldk (wer1tja dl!! niesły-

1Zącylth) 
20.00 Muzyka l>0'1"0na - tutłlwal 

· muzY'ld - Ła.ńcut aa 
IO.IO Gra orllłetltn Wo)cliecha R&}

otego - Diverlłmmto Mo
Hrie. 

I0.45 Teilewlqjlll.y ltolle.rt Z7-
. czeil 

11.81l Spotkanie I boh&t«-ką Ml'ł•
lu „Kobieta r.a le.dą" 

21.115 „os ,Bll!Ilderi.tan.tes" frme. 
łitlm fl!lb. 

9.00 

2f GRUDNIA 
PROGRAM I 

Dla mk>dych Widzów: .,B!.m 
białe ueho" - tt.1m prod. 

8.40 Premiera w Dwójce - „BU- lS.30 
sko, cor8JZ bMżej (10 - osi&t-

radziecki.ej . 
TTR - b.dstoda, aem. I -
kultura polski!!' XIX w. l na 
początku XX wieku 

10.00 

10.10 
10,40 

12.20 

13.20 

14.00 

'15.00 

18.10 
UJ.OO 

tni) ,Witajeie w domu" 
Niedziela w Dwójce - 14.00 
Czym żyje kraj7 
Kon.cert Dwójki 
,5-10-15" - Zespół ,,Dom" 15.40 

111.411 
f!iLmowy • Kino 16.00 

przedstawia 
Kalejdoskop 
-Oko" 
„Kto to }est, to „ 1Mtfln" HJ.30 
:tllm dok. lMO 
„Molier" (4) - film biogra
ficzny prod. franc. rr.011 
Bogusław Kaczyflski up1a-
sm 17.30 
Wielka Gra 
Stefan StuHgroi.z i .,Sfowł~ 18.30 
u· moo 

Tl'R - o/skazówki metody
czne. sem. 3 - 1amokontr0la 
i aamooceina 
Piona.in dnda 
Kwad!l'Ul.I z Arte'lem 
Dla rnlOd>yeh wddzów - „Ka
meleon" 
Dziennik Dla młodych 'lridz6w: Ah-
demd.a Muizycma · 
Tam gdzie Ol'Hł bjały 
prołi. dok. 
„Nleboczczyey M balu" 
komecUa 'Pl!'od. ·euchosł. 
Kętrzyn - rep. ~Urn. 
Dobranoc - „t:'mika :.ztlilfa 

29 GRUDNIA 
PROGRAM I 

6.00 TTR 
l!&m. 1 

upraiwa rośH·n, 

9.SO Film dla 2 :r:rmiany: „S.r1e
rac" - „Pliemądze ga.ngitte-
ra" , 

li.IO TTR - meeha.ni12:ac.j& Nl-
n.lctw-. ami. I 

lUI RHlmtffln~ 
lG:OO Paryri.f „X" 
16.30 Dzieam&k 
16.40 Dla młodych wtddnn „TaA

euj. ta.ńcuj" oru !lim: "Tee
tameot starego mi.tT.z.a" (8) 

17.30 Gamizon Hel - re-p. WO)Sk. 
17.56 Tele'WiiQ:y)n;r Informator Wy-

d~wnicz_y 
18.0li :tnt«-studio 
18.30 Sond• - „ W!deo 113"' 
19.00 Dobra.noc - ,,Ka.pita.n Oook 

i j-ro kuch&.1'%" 
lt.10 „Swiat li bl.4ska,'' ..._ •• ar. 

nada" - :tl!m dnk. prod. 
kubaf!.ldej 

19 30 Dziel!lllld.Ji: 
20.00 PubL!cystyka 
20.15 ,,Bttgerac" · - „'P!enl.itd>u 

dla gangstera" - 8.algielttk~ 
film 1euacy)ny 

U.10 „Metronom 83" 
22.00 Dziennik 
22„20 „Pegu:" 

PROGRAM U 
IT.OO Wiadomości - telefon Dwój

ki 
17.10 „Spr6bu.j sam" - program 

dla niajlterkowiczów 
17.30 „Fillair" - wddowb1ko pµbłl-

eyatyąme 
18.00 „ItrajMnoati:y kultwy.'' 
18.30 Władomolel (ł.) 
19.00 Przeboje „Dw6jld" 
19.10 Klub · pi&l!llI'Sk! Antonfo.go 

P1ecłmiezka 
19.~ll Dzienaldk 
20.00 „Ekspres re<p<>rter6w• 

lł.111 

Ul.30 
lT.20 

Swiąteczny goś~ - Kaał-
mierz Kowa!Soki 
Gwfazdy w zbliżeniu 
Swłąteczny goM - Wanda 

19.10 
przyjaJcieJ.a" 
Iskrą w 
w1pomnlenle 
Szymańskim 
Dz'l.en.nl-k 

20.15 Filharmonia. .,Dw6il!:i„ 
prochach- - 21.30 Kil1110 polJ.~lotów - „Berge-

o Edwardzie rac" - „Pteni4dze dla 11ng-
1tera" (:~Urn werl'jł oryg!Hl
nej) Wermłń1ka 19.30 

I DZIBNNDl l..ODZKI -: iii .... 

A 
B 
c 

== 
D 

I 
F 
G 
H 
J 

K 
L 

" N 
o 

ł 2 3 4 

Pod 

choin-

kę„. 

- Skąd wledziałd, 
te marzę o gumce 
do majtekT 

świąteczna >Centralu<. 
Nagrody Viartości 20.000 zł 

POZIOMO: A-1. Roślina 1 powojowatych której mą
czy1te bulwy są jadalne A-7. Niegdyś letnisko a 
obecnie dzielnica naszej stolicy A-12. warszawa dla 
Ciebie B--5. Jednostka pracy B-10. Autor powieści 
„Przed potopem" C-7. W mttologil rzymskiej bóg 
miłości C-12. Polski odpowiednik orlonu D-1 Ro
dzaj teatrzyku z lekkim repertuarem skeczów lite
rackich, 0-9. Starszy 1yn Adams 1 Ewy E-7. Sta
rotytne pańlltwo 1tworzone przez Sargona E-12 Ro
dzaj tekstowej, rymowanej zagadki F-1. Spodnia szata 
z lńu n06zona w starotytnym Rzymle ł'-10. 1mi~ Cha
czałuliana Q--ł. Kierunek poruszania 114 1tatku G-13. 
Legenda·rna boginka wodna, rU98łka H-1. Snledź 
H-10. Zagrywka, serwis J--ł. Podstawa, punkt opar
cia K-1. Podłutny bęben utywany w dawnym woj
sku K-9. Sląska gra w kuty L-i. Służy do poda
wania do stołu potraw L-12. Kl,twa kościelna M-1. 
W&rzywo o jadalnych l!śclach M-9. Jeden z wielu 
w Wyścigu Pokoju N-7. Lilak N-12. Rodzaj wierzby 
0-1. Pustynia 1111 .płn. Chile O-P. Rzeka na granicy 
ZSRR l Chin 0-14. Pontyfikalne nakrycie głowy 
papieża. 

PIONOWO: 1-A. Gruba, ciężka tkanina 
jedwabna przetykana złotem 1-H. Zbiorowe 
pismo (prośba) 1rklerowana do władz :-F. Powyżej 
twoich kolan 3--A. Na glo'wle ąmzuhnanlna S-K. Po
pularna aktorka filmowa a „Czterech pancernych" 

== , 

4-11'. Jedna z najpopularniejszych bogiń Egiptu 8-A. 
Człowiek zgorzkniały 5-K. Kolor inaczej 6-F. zatoka 
Morza Czerwonego 7-A. Lutowa solenizantka 7-J. 
Uchwyt przy meblach 8-E M1rnowolny, bolesny 
skurcz m•ęśnl 9-C. Jak --'Wisła szer oka 9-J. Umar
twianie się 10-A. Robocze zebranie lU-K. Oprawca 
z toporem 11_-F, Roślina jadalna i pastewna 12-A. 
J\Iożliwość sukcesu 1'2-K. Żyje w dżungli Ameryk!, 
łowiony dla mięsa 1 skóry 13-E. Ciche, potajemne 
po zumienie, spisek 1-ł-A. Ozleln!ca Gdańska 14-J, 
Trudny konflikt życiowy 15-E. Utywany w nawiga
cji l meteorolog!! 16-A. Ojczyzna Odyseusza 16-J. 
Rzymska epopeja narOdowa (dzieło Wergiliusza) 1'7-G. 
Jednostka administracyjna w starożytnym Egipcta 
18-A. Stan USA ze stolic' łtłontgomery 18-J. Kol
czaste drzewo lub krzew z mimozowatych. 

Po rozwiązaniu krzyżówki należy odczytae hallo 
dotyczące Domu Randloweg" „CENTRAL" w Łodzi. 
Oto zaszyfrowane h'.lsło: 
A - 17, B - 5, C - 13, D - 7, E - 15, F - 8, 
B - 18, G - 4, H - 2, N - 5, K - 9, B -12, J - 1, 
L-~M-~G-~H-~N-~O-~ 
Wśród Czytelników, którzy w terminie do dnia S 

stycznia !984 r. nadeślą prawidłowe rozwiązanie krzy
żówki (wystarczy samo hasło) rozlosowane zostaną na
grody wartości 20.000 złotych. ufundowane przez 
łódz.ką dyrekcję SDH „CENTRAL'!. 

oprH. J. Jtałutka 

I ~ k h I . PZUNAGRODY zyżow a z as em · -
WARTOŚCI 15 000 ZŁ 

POZIOMO: 1. Tytuł powlełeł R. ...-rburzonej """dy 11. Zdrobniałe Imię 
81enldewicu ł. Siła pobudzająca, męskie 38. Drugi kalif „prawowiH
podnleta a. Utywana jest do pic.la ny" kt6ry podbłł Egipt, Persję l Sy
napej6w 1zlachetnych u. Jeden s rlę łl, Ryba w6d - błotn!stycb 43. 
trzech mu1Zkleter6w IZ. Pospolity Przestronny, obszerny pok6j «S. Przy
chwut na polach U. Wytpa grec- r111d optycsny 1kładający slę , z oble
ka na MorA Egejlklm 14. aodHJ ktyW11 1 okularu ł&. Fotoi:raficzny 
ry1unkewej sagadkl U. C6rka Zeula ł'f, Datek dla kelnera IO. Małpa 
IL Stałe 1ta11owlske w ln1tyt11cJI wlelko•ct keta li. Rollllla z dynlo
lT. Okre•loJly por94dek n. Poew,tek watych 58. Plerwowz6r Unydel sg. 
dnia łL Z•pOI kameralny lllOtony K.olOr w kartach 11. Duty Hak s 
1 ełmhl wykon1wc6w IS. Od1tępoa, d~11ngtl asjatyekleJ łowiony dla m1ę
•dYaloa IT. Popia, 1ll'Oesyllła eei:.•· u I 1ll6ry 80. R"duj wiatru 11. Od
mon a il. M!edokrw!.nołl! n. Rodnik mleru eza1 n. Byk czczony w at•
orpnłcany •aehowuJ,ey 1lę jak me- utyłnym Egipcie 13. Stos okorowa
tal alkallc:r;ny H. Oło1 Kazlmlerza nych pnl drzewnych 14. PłJ•waJąca 
K.owalsktego Jl, Prsyjaelel Sawy Ił. ,Jednostka wojenna 15. Rodzaj 1marn 
Łódzkie k11pł.eU.ko a łakh wal &«. Butelkowa zatyczka. 

„ ~ I • • I • # ~ • 4 * n « fl 
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PIONOWO: 1. Naby"!a lub udziela 
pomocy przy zbyciu lub ukryciu 
neczy uzyskanych drogą przestęp
stwa t. Gęsta kurzav.a 3. Jan Chry
zostom '" ł. Duch bojowy, wola 
zwycięstwa 5, Rodzaj roślin zielnych 
8. Zbi6r utworów Jcdneęo kompo
aytora, numerowany w1 kolejności 
plerws:a:vch wydań T. Prawa 1trona 
monety I. Wysoka. 1stywna czapka 
nouona w PoJsce w czasach IUl•• 
stwa Warszawskiego 1. Sta.n goło• 
woścl do akcji zeapołowej 10. Zalot
nik 19. Imię kompozytora balet• 
„Gajane" 20. Gaz palny 11. Zona 
Zeusa za. Składa 1ię z osocza Zł. 
Tytuł muzułmańskich dostojników 
paJ'istwowycb 25. Post muiUłmaJ'iskt 
21. Ajer 21. Słowo honoru, obietnica 
28. Płynie we Francji a także Szwaj
carii 30. Rosyjskie lml-ę męskie u. 
Promieniotwórczy pierwiastek che
miczny 33. Zbllb się powoli 1ylwe
strowy 34. Ma swoje ujście poniżej 
Sandomierza 39. W mltologlt .greckiej 
katda z dziewięciu bogiń 40. oczeku-

. tam statki na wprowadzenie ich 
do portu 42. Ptak będący w· starotyt
nym Egipcie przedmiotem kultu 43. 
Prawy dopływ Dunaju u. Pora roku 48. 
Ustęp tekstu zaczynający się od no
wego wiersza 49. potocznie przydo
mek nadauy komuś, często tartobll
'''Y lub złośliwy 50. Cytat, aforyzm. 
maksyma s1. Roślina ogrodnicza uży
wana jako przyprawa 52. Jednostka 
masy stosowana w obrocie kami'enia
ml szlachetnymi 53. Polski zespól roc
kowy a także roślina drzewiasta 54. 
Siła żywotna, krzepkoś~ 55. Pracuje 
pod wodą 57. Jej jednostka .test gram 
58. - Dekolt w kształcie kwadratu. 
SZYFR KRZYŻOWKI DO ODCZYTA• 
NIA: 

B-3, C-t, D-S, B-11, A-1, G-lł1 
E-4, A-13, L-Z, 'F-7, E-3, J-J, 
B-11, G-3, F-1, C-16, N-1, A-21 
H-14, 0-3, G-1, B-1, N-3, I~l, 
B-5, Ł-1.5, - L-ł, A-3, L-10, M-3, 
0-12, lt-«, L-lł, H-1. F-2, C-10, 
F-8, Ł-3, M:-11, 1-5, M-15, G-13, 
L-7, J-10, 0--C, C-ł, P-9, C-15, 
H-lł, D-10, lt-1, Ł-2, J-4, P-'-1, 
l-13, A-13, 0-7; 

DO 'ROZLOSOWANIA 'NAGRODY 
WARTOSCJ 15.000 Zf-OTYCH UFUN
DOWANE PRZEZ WOJEWÓilZKI 
ODDZIAf. P Z U W ŁODZI - TER-
1\.fiN NADSYŁANIA ROZWlĄZA:lł 
10-DNIOWY. 

•prae . .Jerzy Kaluźks 


